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i dobre Dziedziny! 


Można teraz nabyć 


DZIEDZINY i dobre GRUNTA, 


gdzie jest jedna czwarta część 


gruntu stepowego (Prairie) a 


trzy czwarte lesistego, z dostatkiem „dobrego drzewa na deski 
i na wszelkie zabudowania gospodarcze. 
Kto zaś chce nabyć 'gruntu całkiem pokrytego lasem, to 


Sii dostać, alhowiem w Hofa Park kolonii 


pod dostatkiem. 


jest takiego 


Qd niedawnego czasu wartość tych gruntów została ía- 


cznie podwyższoną. 


* Już tej jesieni cenę cokolwiek podwyższyłem, a z przy: 
szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej. 

Każdy posiadający tutaj grunta, e zwłąszcza, którzy ma- 

JĄ takowy już wyplacony a do tego posiadają kilka set gotówki 


powinni czemprędzej wprowadzić się nań — tej jesieni 


na przyszłą wiosnę. 


lub 


Radzę także zasiać trawą miejsca wolae od drzew, przez 


co skorzystalibyście wiele. 
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na calą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, którzy tą linią 


podróżowali, wyrażają swe zadowo 
lenie piśmiennie, 


CHAS. KEOZMINSKI & CO., 
Jeneralni Agenci dla Zachodn, 
168 Washington ulica, Chicago. 
PHELPS BROS. & CO., 
deneralni Agenci, 
31 © 33 Broadway, 
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Generalna agentura 


—- North German Lloyd. — 
BREMEN<BALTIMORE, 
NIEMIECKA CESARSKA POCZTA: 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 

ty po najtańszych cenach, 

Pełnomocnictwa wysta 

wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburg, 


8. W, Corner Fifth At. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


KONSUL 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańcsentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 


Weksle, wypłaty pieniędzy 
przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze "p 


KARTYOKRĘTOWE, 
Pełnomocnictwa wystawia prawne 
2 ściąga «twa. 

H. CLAUSSENIUN i CO., 


No. 2 South Clark Street, 
CHICAGO, ILL 
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NOTARYUSZ PUBLICZNY 


o 22 — 163 Randolph 
róg LaSalle str. 
Polscy klerkowie: 


JULIUSZ MALKOWSKI, 
FRANCISZEK NIEMCZEWSKI. 
(Oct. 21 87,) 


(AAS, KOÓMIŃŚKI k Ch. 


168 pzez Street, Chieago. 
Enropajsk: 


Z WATYKANU. 


Bzym, 10 grudnia, Propeganda 
usiłuje wykupić katolickich miayo- 
narzy uwigzionych w Sudavio, 

Rzym, 11 grudnia. Uoarł kar- 
dynał Jan Chrzciciel  Franzelin, 
urodzony 15 kwietnia 1816, zamiano- 
wany kardynałem 8 kwietnia 1876 r. 


ROSYA. 


Odessa, 11 grudnia, Na rozkaz 
cara muszą wszystkie miasteczka 
i wsie w Rosyi mające nazwy nie- 
mieckie zmienić takowe na rosyjskie, 
Począwszy od Nowego Roku nazwy 
niemieckie nie będą uznawane, 
Niemiecko-Rosyanie są wzburzeni. 
(A nam miło, gdy w własaym 
naszym kraju zmieniają polskie 
nazwy miejscowości na niemieckie!!). 

Londyn, 10 grudnia. W pobliża 
Southport zatopiły się dwa statki 
i załoga icb; składająca się z 27 
ludźmi, którzy chcieli ratować ze 


łogę innego okrętu, który aig 
rosbił. 

FRANCYA, 
Paryż, 9 grudnie. Goblet ma 


utworzyć nowe ministeryum. Do 
niego mają wstąpić Jenerał Boulan- 
ger i jeszcze truach innych człon- 
ków z gabinetu Freycineta. Rady- 
kalne i rojalistyczne czasopisma nie 
są Z tego zadowolone, 


WIELKA BRY1ANIA. 


Londyn, 8 grudnia, W Anglii i 
Irlendyi sroży się niezmiernu burza 
wskutsk czego w wielu miejsco- 
wościach została przerwana komu- 
nikaoya, 


Dublin, 8 grudnia. Katolicy w 
Lurgsn w powiecie Armagh obcbo- 
dzili wczoraj ra wieczór uroczy- 
stośó, podczes której mieli procesyg. 
(rańczykom nie podobało się to 
i dla tego uderzyli na katolików. 
Skutkiem tego wszczęła się bójka, 
podczas której używano lasek, ka- 
mieni i rewolwerów. Walka trwała 
kilka godzia i zakończyła się do- 
piero po przybyciu dragonów. 
Dwadzieścia osób zostało poranio- 
nych i kilka domów zostało zbue 
rzonych. 


Londyn, 8 grudnis, Burza ustała 
na chwilę, lecz wybuchła na nowo 
wieczerem po pad całem zjednoczo- 
nem królestwem. W Irl-ndyi była 
oader straszliwą. Parowce głynące 
do Qaeenstown apóźniły sig wszy. 
stkie a wszystkie porty są znpełnio- 
ne okrgtami, które się przed burzą 
sebroniły. W Limerick i Armagh 
narobiły powodzie bardzo wiele 
szkody, Z wszystkich części Wiel- 
kiej Brytanii donoszą o połarach, 
które powstały skutkiem uderzenia 
gromu. Pod Dymchurch rozbił się 
okręt frapcuzki, sześć osób utonęło. 
Nad wybrzeżem duńrkiem rozbiło 
się także wiele okrętów. 


1863-64i 1878-76 prezesem ministery- 
um i mioistrem finansów. 


BUŁ:GARYA. 


Londyn, % grudvia, Z Konstan- 
tynopola donoszą, że Rosya obecnie 
uznaje członków, którzy zostali 
wybrani do Sobrania, lecz żąda, eby 
rząd prowizoryczny Czyli regencya 
została zmienioną, 

— Korespondent wiedeński pisze 
do Chronicle że Remunia, Serbia i 
Bułgarya zawierają przymierze za- 
czepno-odporne; każdy z rządów 
tych trzech państw będzie mógł 
rozporządzać wspólną armią, która 
się będzie składała z 40,000 
ladzi. 

RUMUNIA, 


Berlin, 12 grudnia, W Bakaresz. 
cie usiłowano wysadzić w powietrze 
pałac królewski, został atoli tylko 
teatr zniszczony. 


TURCYA. 


Konstantynopol, 11 gródnia, Dzi- 
siaj dało się czuć znaczne trzęsienie 
ziemi w ŃŚmyrnie i na wyspie 
Chios, 


MEREK. 


Merico, 8 grudnić. Z aje sig, 
że wkrótce będa sięjtoczyły p‘ mig- 
dzy Stanami 4 4oczonemi i Me- 
ksykiem roko ¿+ a nader krytycz- 
ne z powodu „ tleyeland oświad- 
czył, że władze meksykańskie nie 
wają prawa wytoczyć procesu oby. 
wstelowi umeryksńskiemv, który 
sig dopuścił w St. Zjed. przestęp- 
stwa przeciw prawom  meksykań. 
skim. Wszystkie czasopisma w 
Stanach Zjednoczonych, czy należą 
do tej lub owej partyi popierają 
rząd Stauów Zjednoczonych, gdyż 
zasada ta jest ełuszną i została 
potwierdzoną przez jeden Z vaj- 
bardziej ucywiligtwagych narodów 
na świecie, 


CHOLEZ 4. 


Buenos Ayres, 9 gridnia. W Ro- 
sario zachorowało onegdaj na cholerg 
22, w Cordoba żać w ostatnich 
24 godzinach 17 ludzi, a umarło 
10. 

Buenos Ayres, ll grudnia. W 
Montevideo zachorowało dziś 15 
umarło 6, w Cordova zachorowało 
lš i w Rosario 25 ludzi. 


—— e- 


Rozmaitości. 


* Pan Stanisław Komunicki obe 
cnie we Lwowie w Galicyi przeby 
wający, otworzy w przyszłym sezos 
nie w Krynicy ra Słotwińce i Mi: 
cbasiówce mleczarcię i zarazem za- 
kład dla hydropatów czyli zimowo= 
dny - kuracyjny. Będzie tam za- 
wsze pod ręką „„Gszeta Polska w 
Chicago. ** 

*Prasa polska. Pism pe- 
ryodycznych polskich wychodziło 
w roku J884 ogółem 280, mianowi- 
cie: w Królestwie Polskiem i Rosyi 


wanym został przez czarnych mi- 
syonarz polski Suffczyński. Młody 
kapłen kształcił się w Paryżu, zw 
był rodem. 

* Polskie piece, W Bój: 
žu firma zduńska, należąca do 
Francuza, ogłasza w miejscowych 
dziennikach, że stawia piece polskie, 
W obszernym wstępie wyłuszuza 
się, že ostatnie surowe zimy powin- 
niby raz już Francuzów zniechęcić 
do kominków, które w interesie 
zdrowia umiejętnie piecami zastąpic- 
ne być winny? 

* Z 272 redaktorów pism peryo- 
dyczsych wychodzących w Petere- 
burgu i Moskwie, 81 proc. przypa- 
da na oficerów i urzędoików eywil- 
nyob. Z nich 36 redaktorów na- 
leżało do pierwszych czterech rang 
Lisrarobicznych (jenerałowie, tajni 
i rzecz, radzcy stanu), h5 redakto- 
rów miało stopnie sztaboficerskie 
lub odpowiednie im cywilne, u 47 
redaktorów znajdowało się w zwy- 
kłych stopniach oficerskich lub ró« 
wnych im oywilnych Wreszcie 
zostało zatwierdzonych w godności 
redaktorów 23 osób pochodzenia 
szlacheckiego, nie 
Żadnej rangi, 

* Za „Gazetą kolońską* powta- 
rza „Dziennik Poznański“ wiado- 
mość, že zmarły b. prezydent 
Stanów Zjednoczonych będgo po- 
borsa ceł portu nowoyorakiego 
wedle powszechnych  nawykpień 
urzędników Stanów Zjedaoczonych 
w obfity sposób wyposażył swe 
kieszenie (t. j. kradł) i dla tego 
został zniesiony =œ urzędu przez 
prezydenta Hayes, 

Pc pierwszy raz czytamy, ił oza- 
sopiamo jakieś, zarzucz zmarłemu 
Chester A. Arthurowi nierzetelność. 
Arthur postradał posadę swą dla 
tego, Że będąc urzędnikiem brał 
udział w polityce. Gdyby się był 
dopuścił nierzetelności, partya repu- 
blikańska ńie byłaby go zamiano- 
wała kandydatem na wiceprezyden- 
turę Stanów Zjednoczonych. — Nie 
godzi się oczerniać Jadzi, którzy 
na to nie zasługują, zwłuszcza zaś 
gdy już pożegnali sig s tym świa: 
tem, Arthur -był republikaninem, 
lecz tak republikanie jak „i demo- 
krsci lub inne stronnictwa ubolewają 
nad jego śmiercią a póki Stany 
Zjednoczone będą istnieć Ameryka- 
nie nie zapomog o „The „Gentle: 
wan“ Prezydencie, W ogóle oza. 
sopisma europejskie mają dziwne 
wyobrażenie o Ameryce pod kaž- 
dym prawie względem. W tych 
dniach dowiedzieliśmy się z jednego 
z nich že 1niasto Erie leży w pań- 
stwie Paname. Polacy mieszkający 
w Erie twierdzą zaś že ną obywą - 
tsiami stanu Pennsylvania a nie 
rzeczypospolitej w której się znaj- 
duje przesmyk łączący Amerykę 
północną z południową, 

-—JNie żeń się, jeżeli nie kochasz 
oraz szanujesz twej przyszłej; jeże” 
li nie potrafisz panować nad sobą 
i gniewu, który tobą zawładnął, nie 


mających atoli | 


Z dniem 1 Stycznia 1887 r. wycho- 


dzić będzie w Chicago z drokarni 
„Gazety Połskiej'* także i codzienne 
czasopisino polskie 


Dziennik Polski. 


Prenumerata wynosić będzie: 


Na rok $800 
Na półroku 4.00 
Na kwartał 2.00 
Na tydzień 25 o. 


Pojedyńczy numer 5 centów. 

Personał redakcyjny składać się bę- 
dzie jak następuje: 

1. Wiktor Karłowski, szkólny ko- 
lega z jednej lawy doktora Wacława 
Majewskiego w gimnazyum trzemeszeń- 
skiem, żołnierz w powstaniu 1868 r.. 
póżniej żołnierz francuzki przeciw Pru- 
sakom a obecnie obrany reprezeutan- 
tem do legielatury. trzynastego sena- 
toryalnego okręgu stanu Tllinois, wła- 
dający językami: polskim, angielskim, 
francuzkim, niemie okim, hiszpańskim i 
tachiskim. 

2, Ksźmierz W. Dyniewicz, uczeń 
Jezuickiego kolegium przy 12tej ulicy 
w Chicago i uczeń „Brian & Streator 
Business College” w Chicago włada- 
jący językami: polskim, angielskim, 
hiszpańskim — w ozęści włoskim, fran- 
oazkim i łuoińekim, 

EJ 


é. Leonard Grejpert, Warszawianin, 
jako korektor, władający polskim i ro- 
ayjskim językiem- A 

5. Władysław Dyniewicz, jako na- 
czslnik i wydawca ,,Dziennika”. 

Prenumeratę na „Dziennik Polski” 
są upoważnieni odbierać wszyscy Pa- 
nowise Agenci „Gazety Polskiej“. 


Zkąd się wzięło przys'owie: 
Zamydlił mu oczy. 

Za panowauia króla polskiego Zyg- 
monia, który w Krakowie mieszkał, 
było miasto to bogate i ladne, 
Moóstwo panów osiedliło się w 
niem, joż to dla * króla sawego, juž 
dla wielu zabaw, jakiemi się tam 
rozerwać mcźna było, Wiadomą 
ssó jest rzeczą, że złodzieje, oszu» 
sty, i inni miepaczciwcy nie lubią 
siedzieć na wsi, ale sznkają ludnych 
m jeet, aby ludzi okpić, i łowić ry- 
by w mętnej wodzie, bo na wsi 
każdy by ich pozpsł, a w tłumie 
narodu łatwiej się zgubić i skryć. 
Otóż dwóch flutów nejęło sobie w 
owym czssie na vstronnem miejscu 
sklepik, i wywiesiło talerzyki, niby 
na znak, że są golarzami. Jakiń 
dziedzic bogaty przybył ze wsi, a 
nieznany w mieście wstąpił do skle- 
piku, sby się dać ogolić, Filuty 
posadzili go na krześle, a kiedy 
jeden z nich rozrabiał mydło na 
pianç, i nowości różnorodne opowia- 
dsł, drugi n'eznacznie ale zręcznie 
przywiązał go ręcznikiem do kcze- 
sła. ziachcie miał sporą kieso 
złota, a oprócz tego na szyi bogatu 

szpinkę brylaotową, te więc wyjsł 
golarz i położył na stole, na któ- 
rym wotę do obmycia i ione rzeczy 
przygotował. Nakonies przystąpiono 
do golenia. Namydlcno brodę, a 
niebawem z nienacka, zalano twarz i 
oczy mydłem,i bezbronnego oślepio- 
nego gościa obderto, 


Zbiegli się wprawdzie na krzyk 
i gwałt ludzie, oczy mu obmyli, od 


Europie, 


Rocznte od cala 


POSZUKIWANIA 


W. Dyievie, 


W drukarni 


Korespondencje „Oa. Pl“ 


Częstochowa, dnia ] grudnia 1888. 


Szanowny Panie, 

W numerze 46 Gazety Polskiej 
z dnia 18 listopada, przeczytałem 
z uwagą i zdziwieniem nie masłem 
to, 60 Szanowny Pan odpowiada 
obywatelowi Polakowi z Floresville 
Texas, "Że nieumieszczona w Gaz. 
Pols. korespondencya mówiła o 
przeszłych u aas wyborach, tego 
domyślić sig można z tego co 
Szan. Pau odpowiada korespondento- 
wi. Bezstropnokć Pańska zasługuje 
na uznanie, 

Z tego jednakże co było w Ga- 
zecie Polskiej, mogliby liczni cosy- 
telnicy tejżs Gazety wnioskować 
że Polacy w Wilson powiecie, Tex. 
głosujący popełnili czyn jakić ka- 
rygodny podczas głosowania. 

Rzecz tak się miała: O urząd 
sędziego powiatu starało się dwóch 
kandydstów, obaj  Ameryksnie: 
nazwijmy icb: jednego Jones, dru- 
giego Brown. 

Owóż ten Brown zajmował przez 
przeszłe dwa lata urząd „Oounty- 
Judge'a" i chciał zostać w tymże 
urzędzie i na przyszłość. Znamy 
go wsayscy dobrze i wiedzieliśmy 
Że zdatny jest na ten urząd, ile že 
zajmował ten urząd już po trzy 
razy ku ogólnemu zadowoleniu, 
Obiecaliśmy mu wigo nasze popar- 
cie jeżeli poparciem nazwać można 
nasze 35 do 40 głosów polskich, 
między 1600 głosami innćj narodo- 
wości w powiecie Wilson, 

Drugi ksndydat Junes był niegdyś 
szeryfem i większość z nas nie 
zneła go dobrze. Tego popierał 
korespondent z Floresville, człowiek 
z resztą zacny pod każdym wzglę- 
dem, patryota dobry, który nam 
Pulakom pomaga gdzie tylko 
może, 

Oióž ten kaodydat Jones przyje» 
chbał do Polaków stsrać się o popar- 
cie. Rozumie się Że niektórzy obi=- 
cali mu swoje głosy. Byliby zapewne 
i podczae wyborów duli mu po 
kresce, gdyby  możliwem było 
Żeby jeden s 4 rzucić w ten ċzień 
dwa głosy. Że jednak tego robić 
nie możns, więć Jones dostał nieste- 
ty tylko 7 głesów z pomiędzy 46 
w neszej urnie wyborczej się znaj 
dujących, 

Stało się i dobrze się stało, bo 
przynajmniej  ianobarodowcy nie 
będą mogli naśmiewaó že Polacy 
głosują za „wiskę.* — Ten, który 
dostał większość, nie dał Polakom 
an! jednego „drink;'* a ten, który 
dostał mniejszość częstował dość 
movoo. A to bardzo ważna jest 
rzecz, gdył niżej podpiseny gryz- 
moła juž mie raz na własne uszy 
słyszał jak Amerykanie nas wyśmie- 
wają mówiąc: If the „Polander* 
geis a drink, be will cast his vote 
for anybody“ . 

Daj Boże żeby Polacy tak wszę- 
dzie zrobili jak my w Wilson po- 
wiecie, 


GAZET 


Wychodzi co czwartek każdego tygodnia, 


Prenumerata wynosi 
rocz 
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` Dia obcych cena podwojona. 
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YNIEWICZ, WYDAWCA. 


mó Polskiej” 
zakres drukarski, po najtańszej cenia 


A POLSKA 


Sastępnić połowę. 


wynoszące oms druku na res 


oszenia o zmianie pomi 

*ntów naprzód płatnyc now E 
przez P. O. Mo 

istrowanym. dza: 

isy nie źw racają 


gonul się wszelkie roboty, wchodzące w 


kresek ma jednego kandydala? 
(Polskich kresek było około 40). 

Kandydat Brown miał większości 
trzysta kilkadziesiąt głosów, więc 
Jones przepadł jak to mówią. 
Ztąd żal korespondenta z Fioresville 
do rodaków. Ale cóż robić jeden 
przepaść musiał; cieszyć sis? tylko 
możemy že nieliczna gromadka Po- 
laków trzymała się razem, 

Złóżmy więc prywatę na ołtarzu 
Ojczyzny i t. d. i t, d. i zncśmy 
spokojnie to co się stało a odstać 
się nie może. 

Suum Quique. 


BLOSSBURG, dnia 4 Grudnia *86. 
Bzenowna Redakcyo! 


Miło nam jest kilka słów napi- 
sač o dniu 29 listopada jako ôtej 
rocznicy nieśmiertelnej pamięci po- 
wstanie naszego narodu; - cbchód 
ten był właściwszym, ponieważ 
pierwszy to raz odbył się u nas w 
Blossburgu, s odbył on sig uroczye 
ście i z prawdziwą przyjemnością 
dla każdego uczciwie myślącego 
Polaks. Już rano spieszyli się 
starzy i młodzi do kościoła na mszę 
świętą zapowiedzianą na intencyę 
poległych braci za niepodległość 
ojczyzny Świętej, msza ów, odbyła 
się solenpie żałobna, podczas której 
śpiewali pieśnie żałobne starzy i 
młodzi. Wielebny ksiądz proboszoz 
zapowiedział po odbyrej ceremonii 
aby się licznie zgromadził lud do 
sali posiedzeń Towarzystwa; sala 
była pięknie udekorowaną w barwy 
narodowe, zieleń, obrazy patrycty= 
czne, i religijne, przed trybuną 
stały dwa miecze i dwie strzelby 
słożone na krzyż, jako godło walki 
sa wiarę i cjozyznę. Już o godzinie 
Tmej wieczorem sala była napeł* 
niona ludnością, która nawet o 
dwie mile i więcej przybyła pa ten 
uroczysty wieczór listopadowy. O 
godzinie mej został wprowadzony 
wielebny ksiądz proboszcz Klono“ 
wski do sali przepełnionej ludem; 
posiedzenie otworzył Antoni Bym- 
bol, prosząc aby lud wybrał prze- 
wodniczącego na ten wieczór, któ» 
rym też jednogłobuie został obrany 
wielebny ke. proboszcz.  Wstąpi- 
wszy na trybunę, w tej właśnie 
ebwili dwóch wiarusów zaprezento* 
wało broń, i ustawili się cbok cho 
rągwi polskiej i amerykańskiej, 
Wiel. ke. proboszcz zaprosił 4 obje 
wateli do siebie, jako wice prezy - 
denfa £ assezorow a na sekretarza 
Juliana Detnera, poczem przemówił 
z głębokiem uczuciem i tak szcze 
gółow opowiedział wypadki z 31 
roku że rzeczywiście zdawało się 
jakoby  naoczny Świadek opos 
wiadał, te brudne zdrady i bczpra. 
wia Moskwy, to znowu  heroiczne 
poświęcenie naszych bochaterow te 


ekspresowych itp. 
No, 708 Milwaukee Av. 


Do wszystkiej pracy” nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy- 
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej. 

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie. 


Adresować: 


Tuly 1—87. 


W OHIC4G0. 
Wykonuje wszelkie prace w eakres 
drukarski wchodzące, jako to: 


Książki, Broszury, Konstytncye, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku: * 
piockie, Bilety, itp. 


% wszystkich głównych językach. 


W. DYNIEWICZ, |**"" 


5832 Noble Str. CHICAGO, ILL 


wymiana pieniędzy 
Handel wekslów. 
Zachodnia Generalna<A, 
amburgsktiej ltn pom 
Karty okrętowe 


am | napowTót z Europy zawe7? tanto 


Weksle 
zone a y a bk 
p „byc i oo b m Aja a zn 
stkie strony świata. 
pomomocnicta, 
meg” mie 1 notaryalnem uwi nieniem, 
oraz agamy sumiennie majęt inne po- 


Płaciiny 
najwyższą cenę za zagraniczne pieniądze. 


pass oem, vtapiając mordofcze narzę - 


"MYSZA WIEZA 


JEZIORA GOPŁA 


przez 


ALEKSANDRA BRONIKOWSKIEGO. 


Powieść słowiańska z pierwszej połowy IX w. 


| Ciąg dalszy. 

Śmiertelna bladość powlekła nagle oblicze 
Leszka, mimowolnie spoiły się jego powieki, 
głowa ociężała, spadła na piersi i nie mogąc 
ustać o własnej sile na nogach padł wstecz na 
krzesło za nim będące. Również i innych 
opanowała podobna zmartwiałość: niezdolni 
utrzymać się przy sile padał jeden po drugim 
na ziemię i w niewielu momentach okryły 
ciała książąt marmurową posadzkę tronowej 
sali. 

Gdy ostatni z nich upadł, podniosła 
Gierda wzrok dumny, i widząc wszystkich 
jakby bez czucia leżących, z szyderskim śmie- 
chem właściwym tryumfującej zbrodni nad 
niewiunością, klasnęła trzykrotnie w ręce, a 
w tym monencie otworzyły się ukryte drzwi 
po za tronem i długi szereg w czarne szaty 
okrytych mężów trzymających w ręku ostre 
noże, wszedł do sali. Z milczeniem i lekko 
postępując, zbliżył się każdy z nich do poje= 


dzie głęboko w sercu, i krew obfita zbroczyła 
nagle obszerne podwoje. Popiel zaś zerwawszy 
się z tronu, pobiegł sam do najstarszego 
swego stryja, i trzykrotnie zatopiwszy awój 
sztylet w bezbronnych piersiach Leszka za- 
wołał: 

| =» Dobra noe ci królu Sarmatów, teraz 
ta korona jest moją, którąś mi darował! 

Wtem obrócił wzrok swój na Dobrogosta, 
który właśnie jak gdyhy w ciężkim śnie 
pogrążony wił się na ziemi i rzucał około 
siebie rękami: 

= Czy się jeszcze wijesz młoda gadzino? 
== zawołał. — Poczekaj! wkrótce przestaniesz 
kłócić się ż królami i zuchwale przegrażać się 
w ich obliczu — u wkrótce też wytrysnęła 
krew z jego piersi i dzielny młodzieniec żyć 
przestał. Po tem dokonanem zabójstwie pod 
nieśli służalce nieszczęścią ciała zamordowanych 
i wyrzucili je przez otwarte okna do jeziora, 
które właśnie jak gdyby się wzdrygało pokryć 
tak szkaradną zbrodnię w swych głębinach, 
wznosiło swe wody aż pod same okna, i wy- 
dawało wciąż huk do grzmotu lekkiego po- 
dobny; Gierda zaś porwawszy za sztylet pod 
piersią ukryty, wybiegła pędem z sali, a 
śmierć i zniszczenie poprzedzały kroki tej 
mściwej i zajadłej jędzy. 

Tuż za nią udali się krwawi mordercy 
do komnat kobiet i małych dzieci, i wkrótce 
cała pokolenie Lecha leglo pod ostrem žela 
zem; lecz do pokoju Helindy udała się sama, 
i nieporuszona błaganiem niewinnego dziecię- 
cia, pochwyciwszy ją za włosy i wywłó kłszy z 
łóżka, zawołała wrzaskliwym głosem: 

— Ha trzymam cię w mej mocy oblu= 


Londyn, 9 grudnia. Barzy podo- 
bnej nie pamiętają najstarsi ludzie, 


ryce 8. 
WŁOCHY. 


Rzym, 10 grudnia. Umarł słynny 
włoski mąż stanu Minghetti, W r. 
1848 był członkiem liberalnego mi- 
nisteryum w Rzymie, w r. 1859 
jeneraloym sekretarzem Csyoora, w 
ministeryum spraw zagranicznych, 
1869 ministrem spraw kraju a wr. 


bienieo Milosława! i 
serce rzekła: 

— Idź do komnaty małżeńskiej pod zie- 
mią wykopanej, tym sposobem zaślubiłam się 
z twoim obłubieńcem! 

Wtenczas Helinda nie wydała już naj- 
mniejszego głosu, i wkrótce pochłonęły wody 
jeziora jej niewinne ciało. Ale właśnie w 
tejże samej chwili wzniosły się z  pieczar 
podziemnych móciwe jędze i straszydła pie- 
kielne, i przesuwając się jak mary po całym 
zamku, napełniały śmiertelnych trwogą i prze- 
rażeniem i ten to był moment, w którym ucie- 
kający z grodu Ż>łnierze i dworzanie, przelę- 
knieni tak okropnem zjawiskiem, wybiegli prę- 
dko z zamku, i gdzie Miłosław starego natrafił 
Sędziwoja . 


XVIII. 


Jeszcze siedziały w chacie Piasta nad 
Gopłem wspomnione sieroty pogrążone w naj- 
moniejszym żalu, gdy usłyszano tentent ko, 
nia, zbliżającego się czwałem ku  folwarkowi. 
Niebawem otworzyły się drzwi chaty, i w 
nich ukazał się rycerz uzbrojony, pytając się 
o gospodarza. Właśnie chciał mu przedłożyć 
swą prośbę, aby mu jako dawnemu swojemu 
przyjacielowi pozwolił wypocznienia w swym 
domu, gdy nagle spojrzawszy na chorego uj- 
rzał tuż przy łóżku stojącą księżniczkę Rze- 
pichę, i odstąpiwszy na krok z zadziwienia, 
złożył jej jako młodej swojej pani powinne 
uszanowanie, ale na twarzy jego było zmięsza: 
nie i smutek. Rzepicha, która w tym momen- 
cie poznała w nim jednego z domowników 
swojego ojca w zamku  gnieznieńskim, 
rzekła: 


60, w Galioyi i Austryi 106, w W. 
Ks. Poznańskiem i Prusiech 35, w 
Szwejoaryi 2, we Francyi í Ame- 
W roku 1700 wychodziło 
4, w roku 1750 8, w r. 1770 8,w r 
1719 18, w r. 1800 10, w r. 
12, w r. 1820 45, w r, 1850 77, w 
r. 1848 105, w roku 1880 96, wr. 
1862 100, w r. 1870 184. 
*Polacy na obczyłnie. 
Na półooc od Akkrab, w blizkości | jeżeli go 
osady Salaga w Afryce, zamordo- 


uderzając sztyletem w 


umiesz pozostawić po za domem; 
jeżeli nie potrafisz cierpliwie czekać 
na obiad; jeżeli nie możesz się wy- 
rzec twoich wesołych towarzyszy 
kawalerskiego żysia; jeżeli przeświad 
czony o niesłuszności, nie potrafisz 
znieść zaprzeczenia; wreszcie jeżeli 
nie potrafisz znieść płaczu dziecka, 
Po tak odbytym z scbą egzaminie, 
wytrzymasz, przystępuj 


1810 


do ołtarza. 


— ża fikol przybywasz 4 PTER 
od matki mojej, powiedz mi, czy już Knasła- 
wa odebrała wiadomość o tem okropnem zda- 
rzeniu, które nas i ją trafiło? gdyż sierotami 
są dzieci Laszka; i nie już więcej na świecie 
nie pozostało jak tylko jedyna matką moja. 
Do niej mię odprowadzisz z przyjaciołmi mo- 
jemi, aby przycisnęła opuszczoną Rzepichę do 
swego serca, i abym się na jej łonie wypłakać 
mogła. 

— Pani! — odpowiedział Selibor przery: 
wanym głosem — jaż ciebie mam zaprowa 
dzić do Gniezna? Serce matki, na którem 
odpocząć chciałaś, już nie bije, i córka Leszka 
nie ma już Żadnej dziedziny w obszernem 
państwie Sarmatów. 

Jeszcze tych słów nie dokończył gdy 
dziewica padła zemdlona obok Piasta, a Mi- 
łosław i Sędziwoj przestraszeni tą nową okrop- 
nością zerwali się z miejsc swoich, wydawszy 
okrzyk bolesny. 


— QCzyliż jeszcze o tem nie wiecie? — 
rzekł dalej — więc ja to jestem, który wam 
tak smutną wiadomość przynoszę i do pełnego 
kielicha goryczy jeszcze kilka kropel dodać 
muszę. Gdym odjeżdżał z Gniezna, nieszczęśli- 
we dzieci mojego Pana, już wtenczas krwią zbro- 
czone ciało Knasławy leżało na marach, a 
dym się zbliżał ku jeziorowi Gopłu, usły- 
szałem od wiełu o tem zdarzeniu morderczem 
w zamku K1uszwickim. 


Miotany Miłosław nieznośną żałością i u- 
czuciami zemsty i nienawiści, nie mogąc 
z nieść zaduchu szczupłej izby, wyszedł w milcze- 
niu z pomieszkania. Rzepicha zaś przyszedłszy do 
przytomności, i widząc że na całej obszernej ziemi 


krzesła odwiyzali, która było do 
ziemi przymocowane, lecz zapóżno, 
bo łotrów i kosztowności już nie 
było. O tem zdarzeniu, gruchnęła 
zaraz wieść po mieście i wszędzie 
tsk na dworze arię ryz, jak 
w każdym prawie domu powiurzano 
przy opowiadaniu tego, co się stato 
włowa: „oczy mu zamydlił*, a tak 
powstało ztąd przysłowie, 

Dzisiej, kiedy kto drugiego oszuka, 
w pole wyprowadzi, zatuman i, pod: j- 
dzie i wyzyska, mówimy także Oczy 
mu zamydlit. 


nego głosvjąc 
człowiekiem, 


A jeżeli chodzi 


dowodu 
Wilson 


nie ma już 


innego schronienia i przy- 
tułku, jak tylko w zagrodzie tego, który w 
jej obronie ciężko zraniony został, właśnie 


jak gdyby sierota przymuszona była szukać 
serca macierzyńskiego, rzuciła się z płaczem 
w objęcia cnotliwej staruszki, wylewając łzy 
obfite nad swą niedolą i stratą. . 

Nad brzegiem jeziora Gopła stał Miłosław 
z założonemi na krzyż rękami i wpatrywał 
się nieprzytomny w przestrzeń światła, nie 
znajdując w nim odtąd Żadnej pociechy ani 
przytułku. Wszystko już dla niego wyginęło, 
cokolwiek drogiem i miłem sercu jego było; 
nie uważsł na to bynajmniej, że piany wzbu- 
rzonego jeziora całkiem go obryzgały, on sobie 
raczej życzył aby w jego wnętrznościach był 
pochłoniony, gdzie jego ojciec, oblubienica, 
przyjaciele i krewni grób swój znaleźli. Wieńce 
sławy i miłości zwiędły już na wieki dla 
niego; Żarzące tchnienie piekła zieloność ich 
zwarzyło, żaden głos tkliwej czułości nie prze- 
mawiał do jego serca, które sobie ni- 
czego więcej jak tylko śmierci Życzyło. 
Wtem ujrzał coś na powierzchni wody, co się 
coraz bardziej do niego przybliżało, i gdy 
bliżej przystąpił, zobaczył najprzód splecionkę 
z jasnych włosów szeroko  rozprzestrzenionyca 
na powierzchni, i gdy bijące się bałwany 
miotały wody daleko aż po za swe brzegi, 
zoczył nagle u nóg swoich leżące ciało He 
lindy. Głośny krzyk przestrachu wydobył się z 
jego piersi żalem  ściśnionych i rozczulony 
tym smutnym widokiem rzucił się na ciało 
zamordowanej, wylewając łzy gorzkie nad 
zwłokami Helindy. Usłyszany krzyk Miłosława 
w chatce ściągnął wielu pobliskich sąsiądów 
Piasta, którzyj przybywszy natychmiast do 


Czył więc Polacy w Wilson 
powiecie seprzeniewierzyli się jekim 
zasadom? Ozy popełnili oo zdroł- 
za doświadczonym 
który ma tyle nas 
<zanuje, že nie próbował nas nakło- 
vió na swą strong poczęstunkiem? 


o trzymanie się razem czy nie dali 


solidarno ści 
pow. Tex. 


brzegu i BEES tak ain scenę, ob- 


zapał jakim natchnął słuchaczów, 
objawiał się przeż rzęsiste oklaski; 
mówił: miech żywi nie tracą naa 
dziei, bo jeszcze wiele Polakowi dla 
swojej ojczyzny uczynić należy — 
niech wasze dzieci nie zapominają 
nigdy o nieszczęśliwej ojczyznie 
naszej nad którą czuwa jeszcze 
Opatrzność Boża, bo Polska mie 
skonała ale s goduościg umarła 
zostawiwszy testament, który sam 


o solidarność — 


Poluey w 
oddając 86 


stąpili te nieszczęśliwe ofiary zemsty, wylewa. 
jąc nad niemi łzy boleści i żalu. 


Wybladłe było oblicze Helindy i oczy 
mocno spojone, jednakowoż zdawało się sp3- 
strzegać na jej ustach niewinay uśmiech, właśnie 
jak się uśmiechają niamowlątka, gdy je we śnie 
duchy niebieskie całują. Tuż pod piersią widać 
było głęboką i otwartą ranę aż do serca zadaną. 
Przybiegła Rzepicha ma to zjawisko i rzucsjąc 
się obok brata na ciało zamordowanej, rzekla 
wśród łkania: 


| — Niewinna dziewico! także to okropnie 
z tego świata zejść musiałaś! jednak dobroczyn- 
ne jezioro przyniosło cię do nas na swoim 
grzbiecie, abyś nim wejdziesz do łona ziemi, 
która wspólną nas wszystkich jest matką, ode. 
brała ostatnie pożegnanie od twej siostry i twe- 
go obłubieńca! 


Na prośbę Rzepichy wykopali przytomni 
rolnicy grób w pobliskości jeziora w cieniu 
krzaków, a młode wiejskie dziewczęta, które 
się również do tego miejsca zbiegły, podniosły 
ją z ziemi i na rękach swoich zamiosły do 
przygotowanego grobu. 


Gdy już ją przysypywano i słońce ostatnie 
swoje promienie rzucając na ziemię, objaśniło 
jej grobowiec, wtenczas Miłosław przycisną wszy 
siostrę swoją do piersi, która mu jedyna tylko z 
pomiędzy tylu drogich osób przy Życiu została, 
przystąpił z wieńcem zwiędniałym, który ma 
Helinda wczorajszego wieczora dała, i wy- 
rzekłszy te słowa: „aż do zobaczenia | odsządł 
łzami zalany, a przytomni młodzieńce i dziew. 
częta przyśpiewując nad grobem zwyczajne 


Pań 


Bóg otworzy i powie, dzieci wstań 
cie, bo matka woła — ale my po- 
wioniśmy to rozumieć i być przy- 
gotowani na ten głos, przez jedność 
wiarę i język swój narodowy, aby 
go nie kazić zepsuciem — na tej 
jednej łódes ratować się tylko mo- 
żemy. Chciałbym, aby było obe- 
enem szanowne 'lowarzystwo Nar. 
Kościuszko z Sand Beach, Mich , i 
ci wszyscy 2,500 ze związku, a 
pewnie by ze wstydem swój protest 
"spalili i stali się rzeczywiście pra- 
wdziwymi Polakami i patryotami 
ku ojczyznie naszej, ale uie krzy- 
kaczami — i z imienia tylko bra- 
émi. — Dalej przemawiał ob. An 
drzej Nowakowski ubolewajęc nad 
niezgodą i niejednością wszystkich 
nieszczęśliwych tułaczów, których 
Bóg tak ciężko zapomnieniem się 
pokarał; mówił: przychodzi nawet 
zwątpić o zmartwychwstaniu cjczy 
zuy naszej, gdy jej dzieci tak po- 
wstają przeciw kościołowi i kapła- 
nom, to jest strasznem i bolesnem. 
Dalej ob. Kamiński, ślicznie przed 
stawił cały przebieg  zdradzieckiej 
dyplomacyi  bismarkowskiej, mo- 
skiewskiej — dodał: jeżeli Polska 
ma upaść na zawsze to my sa- 
mi jej grób kopiemy a prześ to że 
się odłączamy od kościoła i Boga, 
a przecież Bóg nam tylko pomódz 
może. — Nareszcie zakończył An- 
toni Symbol nauczyciel: jeżeli bę- 
dziemy wierni Bogu i kościołowi 
Św., natenizas zmartwychwstanie 
Polski nie jest mylne. Odśpiewali 
śmy pieśni narodowe a zakończyli: 
Jesacze Polska nie zginęła — wszy 
stek lud śpiewał aż sala drgała, a 
gdy wiel. ks. proboszcz zapowie- 
dział kolektę na siostry Urszulanzi 
— lud w kilku minatach złożył 
$40,75, otóż poznać stronę mo: 
ralną ludu uczciwie prowadzonego 
przez najserdeczniejszego naszego 
ks. proboszcza. 
JULIAN DETNER, 
sekretarz obchodu. 


NANTICOKE, Pa., 11 grudnia 86. 
Nasi korespondenci. 

Mamy tu w Ameryce paru lite 
ratów, którzy swe dzieła do pana 
Dyniewicza, także literata, do dru: 
ku podają, lecz korespondentów ja: 
kich potrzebujemy, brakuje nam. 
Wszak nieraz Maciek lub Wojtek 
wyrwie się z korespondencyą napi 
sang jedynie ze złości lub innej 
namiętności, aby się zemscić na 
nieprzyjaciela swym i sobie dogo» 
dzić. Otóż mamy przykład z stu 
tniego numeru „Zgody“ w której 
jest umieszczony artykuł pod na- 
główkiem „Echa Chicagoskie*. 


Otóż się wydało, kochany Majku z | 


jaką złością pisałeś tę koresponden= 
cyę, w której radzisz wszystkim, 
aby tak zrobili z Dziennikiem Pols 
skim jak tyś zrobił. Na próżno 
radzisz to, co pewien jestem że 
twej namiętności zadosyć Polacy 
nie uczynią, gdyż nie wszystkim 
jest imię dane „„Majk*. Jestem 
pewien że Polacy ten Dziennik 
Polski nie przywitają z ouwarte- 
mi rękoma i uśmiechem na ustach, 
lecz żsby mieli go odpychać jak 
pan Majk to w to też nie wierzę. 
Pan Majk w uniesieniu woła gło. 
sem proroczym —  „„uczyńcie to 
samo, drodzy rodacy, a zobaczycie, 
jak wtedy błogo się wam na sercu 
zrobi. = 

Kochany Maćku! ciebie powin- 
ni ludzie na ręku nosić, kiedy im 
tak życzliwym jesteś, a ja sam je- 
stem gotów niebieskim ołówkiem 
napisać ci powinszowanie za tak 
dobre chęci 

Drugą osobą, którą zaczepia 
Maciek jest ks. Klonowski. Znając 
szan. księdza lepiej jak autor 
„Echa Chicagoskiego'* radzę mo- 
jemu Maćkowi aby przyszłą razą, 
gdy mu się zechce ks. Klonowskiee 
go porównywać z podłymi ludźmi 
to lepiej niech ręce w kieszenie 
schowa, a wtedy mu zapewnie też 
błogo będzie na sercu. Niech Sz. 
korespondenci z Chicago, Milwaukee, 
Bt, Paul, i t. d, aajprzód swoich 
księży na westach krytykują; za 
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inaczej i twierdzą że wzmocnienie 
armii jest przygotowaniem do nie- 
uniknionej wojny. 

Lecz wojny z kim? Z Rosyą czy 
Francyą a może z jednem lub dru- 
giem państwem? 

Zdaje się, że kanclerz Żelazny 
dla tego się upokorzył przed Mo- 
skwą, aby nie zawikłać Niemcy w 
wojnę z Francyą i Rosyą razem, 
albo też ażeby ta ostatnia pozostała 
neutralną tak, jak to uczyniła 
podczas wojny 1870-71 roku. Lecz 
Rosya Żądałaby w razie 


pewnie by więcej materyału mieli, 
a gdy to uczynią, to wtedy mogą 
i ze Wschodem tak samo czynić. 
Muszę wam jeszcze powiedzieć że 
wielka różnica między Wschodem a 
Zachodem. My tu nie mamy wielu 
Galilejczyków, Dudkiewiszów, i t? 
d., jak wy. Czy ty podły Maćku 
masz prawo za ten jedyny ustęp 
lista ks. Klonowskiego zbesztać 
jedynie dla tego że gani awiązek? 
Wszak  związkowscy sami błędy 


widzą swe, a my nie tylko tych = i ENEE 
robaków toczących widzimy, ale i | wolny jej z Austryą neutralności 
Niemiec. 


błąd w koustytucyi, którego się 
każdy prawdziwy Polak — katolik 
wstydzić musi, (zobacz w konstytue 
cyi artykuł 3, $ 1.) Wiem że 
do związku ludzie dobrej myśli i 
chęci należą, ci więc, raczą mi 
przebaczyć gdyż ja ich na myśli 
nie miałem. 


Z drugiej strony trzeba zauważyć, 
Że pomiędzy Austryą i Niemcnmi 
zostało zawarte przymierze zacze- 
pno-odporne, którego głównym wa- 
runkiem, jest że jedno państwo jest 
obowiązane pomagać drugiemu, je- 
Żeliby które z nicb prowadziło woj- 
nę z dwoma innemi państwami, 
Gdyby Niemey więc miały być 
zaczepione przez Francyę samę 
tylko, natenczas Austrya nie potrze- 
bowałaby pomagać im; w razie 
wojny Austryi z Rosyą i Niemcy 
nie potrzebowałyby spieszyć z po- 
mocą dla Austryi. Lecz nie 
przeszkodziłoby jednemu i drugie- 
ma z tych państw zażądać pomocy 
Włoch lub Anglii. 

Zadziwia to każdego, że cesarz 
niemiecki w swej mowie nie wspo- 
mniał wcale o stosunkach Niemiec ż 
Francyą, zadziwia to tem bardziej 
Że jeszcze niedawno tema francuzki 
poseł Herbette bardzo przyjaźnie 
został przyjęty przez dwór ber- 
liński. Dla tego też wnioskuje 
każdy iż stosunki pomiędzy Fran- 
cyą i Niemcami muszą być bardzo 
rozprężone. 

Niedawno temu ogłosił znako- 
mity pewien oficer niemieeki bro- 
szurkę, w której udowadnia, że 
wojna jest nietylko nieuniknioną 
ale nawet potrzebną, poniewaź po 
więdzy Francyą i Niemcami istnieje 
tak niezpośne rozprężenie, która na 
ludności tych krajów cięży jakoby 
jaka mara, iź wojna tylko może ją 
usunąć, Wojna każda jest złem, 
twierdzi on, lecz nie tak wielkiem, 
jak ciągła obawa przed wojną, 

Można jeszcze dodać, že wojna 


Z uszanowaniem 


W. Nowomiejski. 


Imiona Ofiarodawców w Błlossburgu 
na Urszułanki w Czerniowcach, 


Ks. T. A. Klonowski dolarów 
5.25, A. Symbol 1.00, Alexander 
Markielski 1.00, Władysław Nowa— 
kowski 1,00, N, Romasuta 1,00, 
Tomasz Kamiński 1.00, Antoni To- 
polski 1.00, Marcin Gryczka 1.00, 
Franc Rucki 1.00, Jakub, Wachowiak 
1.00, Józef Nowakowski 1.00, Antoni 
Witucki 1.00, Andrzej Książek 
1.00, Józet Behdka 1.00, Woi. Lak 
1.00, Roman Rudnicki 1.00, Julian 
Radnicki 1.00, Marcin Osowski 1.00, 
Leon Roiński 75c., Jan Czekalski 
50, And. Horeat 50, Jaa Izban 50, 
Jan Gryczka 50, Joz. Horka 50, 
Jap Raucki 50, Mieb. Laskowski 50, 
And. B:ederman Mich, Frieirych 
50, Teodor Czyżykowski 75c., Jakub 
Nowakowski 50, Antoni Gryczka 50, 
Jakub Witkowski 50, And, Babacz 
50, Józef Paluszyński 50, Julian 
Dettner 50, Marcin Wesołowski 50, 
Piotr Chrzan 25, Felix Kotlewski 25, 
Jakub Szmagliński 25, Kasper Ko 
jawski 25, Jan Jerzak 25, Kaźmierz 
Nowak 25, Jan Janowiak 25, Woj, 
Szymarek 25, Jan Kwaśniewski 25, 
Woj. Zaporowski 25, Stan. Baluta 


25, Franc Knoli 25, Tom. Cichowlas 
25, Franc Rucki 25, Mich. Szkólny 
Stachowiak 25, Piotr Zie- 
Szpoteński 50, 
Antoni Izban 25, Mich. Makowski 25, 
25, Marcia Jerzak 
25, Marcin Nowicki 25. Bronisława K. 


25, Fr. 
liński 25, Marcin 
Jap Krzewiński 


Latomska 3 dolary. 
Razem $40.75. 


Ks. Klonowski. 


Przygotowanie do wojny. 


Wiela spodziewa się jak wiadomo, 
wkrótce wielkiej wojny europejskiej. 
Mowa cesarza niemievkiego przy 
zagajeniu Reichstagu zdaje się ra- 
czej potwierdzać takowe demysły 
niż im zaprzecza. W dawni: jszych 
mowach tronowych oświadcezał ce- 
sarz zawsze, Że pokój musi być i 
będzie zachowanym, w teraźniejszej 
zaś wypowiedział słabą madzieję 
tylko, że zostanie zachowany, 
Rząd niemiecki daje więc przez to 
do poznania, Że utracił dawniejszą 
przewagę w polityce europejskiej 
i nie jest w stanie pokoju zacho- 
wać — choć niby to liczy na to 
Że Austrya i Rosya będą pomoonemi 
w utrzymaniu takowego. Tymcza - 
sem dwa te państwa nie sprzyjają 
sobie tak bardzo, iżby nie potrzeba 
się obawiać pomiędzy niemi zatar- 
gów. Jeżeli więc rząd niemiecki 
choe być pręyjacielem jednego i 
drugiego, musi ncsić płaszcz na 
obydwóch ramionach, To też czyni 
kierownik losami Niemców od prze- 
szło ezterech miesięcy, co spowo- 
dowało francuzkie czasopisma do 
oświadczenia, iż Niemcy się oba- 
wiają wojny z Rosyą, co zrćaztą 
zdaje się potwierdzać postępowanie 
Niemców w obec księcia Aleksandra, 
przez Moskali z Bałgaryi wypę- 
dzonego, 

Cesarz żąda w mowie swej po- 
większenia armii o dziesięć procent. 
W innych czasach nie wywołałoby 
to może Żadnych komentarzy, gdyż 
rząd niemiecki od dawniejszego już 
czasu wychodzi ze zasady, źe armia 
ma się składać i w czasie pokoju 
z jednego procentu ludności, — 
Obecnie zaś sądzą ludzie zapełnie 


zaledwie pociąga za sobg tak matery- 
alag stratę, jak dziesiątki lat trwa- 
jący i m  wielkiemi trudnościami 
utrzymywany pokój „zbrojny*, 
Każdy wynalazek nowej polepszonej 
brovi morderczej przeznaczonej czy 
to do wojny na lądzie lub na mo- 
rzu powoduje szalone współubiega- 
nie się „pokój lubiących wislkich 
mocarstw, z których każde się 
stara wyprzedzić ionych w zapro- 
wadzeniu nowych przyrządów, To 
się dzieje obecnie, gdyż każde pań- 
stwo stara się jak najprędzej za- 
prowadzić nowe repetujące strzelby 
na lądzie, i statki torpedosowe na 
morzu. — Benjamin Franklin po- 
wiedział, że trzykrotne przeprowa- 
dzanie się powoduje tyle straty, 
co jednokrot.e apalenie się mienia. 
Tak samo można powiedzieć że 
trzykrotna zmiana broni jest tak 
kosztowną jak jedna wojna, 

To może też jest przyczyoą, že 
w Muropie coraz bardziej liczą Da 
wojnę, gdyż widzą, że tak drogo 
okupowany przymusowy pokój i 
ciągła obawa przed wojną są mniej 
warte, jak krótka wojna, któraby 
zaspokoijła wszystkich na długie 
lata. 


——0——- 


Powietrze jako najważniejsza 
potrzeba życia. 


Już w starożytności przeczuwano, 
jak ważną rolę odgrywa atmosfery- 
czne powietrze, jakkolwiek jego 
egzystenoya nie jest zmysłowo do- 
strzegalną i w tem leży przyczyna 
tego, Że przez tysiące lat myślano, 
iż gazowa osłona naszej kuli ziem: 
skiej jest Żywiołem, jedną z owych 
czterech pierwiastkowych matery:, 
z których cały Świat się skłuda. 
Jakkolwiek ten pogląd starożytne- 
go świata okazał się mylnym, jak 
tyle innych, to jednak po wsze 
czasy wiedziano o tem dobrze, Że 
powietrze jest dla człowieka naj- 
niezbędniejazym środkiem do žy- 
cia, 

Każdy mówige o środkach do 
Życia myśli przedewszystkiem © 
jedzenia i piciu, przyczem zapomi- 
na o powietrzu, które przez płuca 
do krwi doprowadzawy i które z 


powodu swej doniosłości zasłaguje, | w najsubtełaiejszem  rozdrobnienin; 


aby je przenoszono nad wszelkie 
pożywienie i napoje; te bowiem 
przyjmujemy do siebie tylko w pe- 
wnych porach, przeciwnie zaś po- 
wietrze ciągle w dzień i w nocy na 
jawie i we Śnie, Masimy. zatem 
widzieć w biam par excellence 
środek do Życia, który pośredniczy 
w wymianie materji przez odświe- 
żanie krwi i nadaje jej siłę ożyżwia- 
jącą i utrzywującą organizm a ta 
okoliczność, że mimo to nie zwra- 
camy uwagi na tę tak ważną kwe- 
styę Życiową, pochodzi z owej nie- 
pokaźności, z jaką ben wątpienia 
nie zważamy na to, źe oddychanie 
odbywa się 12—20 razy na minutę 
od urodzin, až do Śmierci. Aby 
uwydatnić to wielkie znaczenie, 
jakie posiada powietrze atmosfery- 
czne niech nam będzie wolno w 
tem miejscu podać przynajmniej 
w ogólnych zarysach skład jego. 
Že ono nie jest ciałem pojedyńczem, 
jak sądzono od Aristotelesa, wyka- 
zali pracami swymi ckemicy Priestley, 
Scheele i Lavosier w drugiej poło- 
wie XVIII wieku i tem samem uczy- 
niono pierwsze kroki do poznania 
badzwyczaj ważnej roli, jaką Ono 
odgrywa w Świecie zwierzęcym 
roślinnym, Powietrze atmosfery- 
czne jest mieszaniną dwóch szcze- 
gólnie gazów: składa się s 79 
części azolu, a 21 części tlenu. 
Ostatni ważniejszym, do utrzyma- 
nia Życia organicznego niezbędnym 
pierwiastkiem, podczas gdy pierwszy 
wcale pie jest zdatnym do oddycha- 
nia i przedstawia się tylko jako 
środek rozrzedmający tłen, który 
zgęszczony mógłby nas npoić, jakto 
nam opisuje Jules Verne w swych 
romansach: „Dr. Ox* i „Podróż na 
księżyc'*, Wiadomo jednak, że gazy 
się łatwo rozprzestrzeniają i to 
jeden w drugim i ztądto pochodzi 
właśnie, ża wszystkie ciała lotne 
wytwarzające się na ziemi wnikają 
w powietrze, w którem tedy oprócz 
wyżej podanych dwóch gazów znaj- 
dują się jeszczę inne, oile nie 
ulegają wpływom chemicznym i się 
nie zatracają. Tukto zawiera po- 
wietrze zawsze i na kaźdem miejscu 
parę wodną w rozmaitej iiości i tę 
możemy nawet spostrzedz w danych 
okolicznosciach jako rosę albo mgłę. 
Dostarczają zaś tego gazu atmosfe- 
rze morza, rzeki i grunt wilgo- 
tny, 

Czwartą częścią składową po- 
wietrza, która wszędzia się znaj- 
dowsć musi, jest kwas węglowy 
tworzący się bezustannie przy od- 
dychsnin ladzi i zwierząt, przy 
palenin i gniciu ciał organicznych, 
Że zaś pomimo tego znajdujemy w 
przestworzu powietrznem tylko 4 
pret. tego kwąsu pochodzi 2 tąd, 
iż świat roślinny zużywa kwas wę- 
glowy a natomiast wydaje ze siebie 
tlen. Co się tyczy tego ostatniego, 
należy zauwążyć, Że część jego 
zumienia się w tak zwany ozon (od 
ozoo pachnę) który powstaja wsku- 
tek działania promieni słonecznych 
na roślinność, Naj większą stosunko- 
wo jego ilość znajdojemy w balsamicz- 
nem powietrzu cienistych lasów szpil. 
kowych i liściastych a nie ma go 
prawie „w wilgotaych, stę”*błych 
piwnicach, gdzie się ciągle odby- 
wają chemiczne qrocesa gnicia i 
roztwarzania. Brak jego daje się 
uczuwać nawet w najzdrowszy ch 
pomieszkaniąch, w mieście w mniej- 
szej daleko znajduje się ilości niż 
na wsi. Posiada on własność nisz— 
czenia materyi ulegających zgniliźuie 
i 2 tego 'powodu przedstawia się 
jako znakomity środek do oczysz= 
czania powietrza; prawdopodobną 
tedy jest rzeczą, że groźne epide- 
mye powstają z powodu zbyt małej 
ilości ozonu w atmo-ferze, 

Dalej znajdujemy w powietrzu, 
szczególnie po wielkich miastach 
ciągle leb tylko przemijająco inne 
jeszcze materye lotne w małej 
ilości, jak amoniak, kwas salterowy, 
Biarkowy itd, 

Samo przez się rozumie się, że 
z powode stosunków miejscowych 
np. z powodu rozmaitych fabryk, 
hut szklanych, garbarni itp. po- 
wietrze napełnia się rozmaitymi 
gazami i Że źródła zanieczyszczają- 
ce powietrze zwiększają się w tym 
stosunku, w jakim wzrasta ludność 
i mnożą się instytacye przemysłowe 
na ograniczonej przestrzeni, Oprócz 
części składowych lotnych znajdu- 
jemy także w powietrzu ciała s'ałe 


gdziekolwiek się znajdujemy, nawet 
w najwyższych okolicach Alp, wszę- 
dzie zostajemy pod klątwą biblij- 
ną: „Proch jedz przez całe Życie”. 
Natura łagodzi ten zły stan rozprze- 
strzeniając proch w daleką przestrzeń 
albo spychając go na ziemię przez 
rosę i deszcz, jednak w naszych 
pomieszkaniach ciągle on się zuaj- 
duje i przez to staje się niebezpie- 
cznem, Że w stanie normalnym od- 
dychanie nie odbywa się tak silnie 
sbyśmy mogli wydać w zupełności 
przyjęte cząstóczki prochu. z Te 
czasem zagnieźdżają się na powie» 
rzcbni płuc, wywołując | Bachy 
kaszel a następnie zspełniają sobą 
siatkę otaczającą płuca i wywołują 
rozmsite choroby, których ilość 
kolosalnie się powiększyła ze wzro- 
stem przemysła fabrycznego. Ale 
nia tylko ei, których zawód zmusza 
do pozostawania w miejscach peł- 
nych prochu, lecz większa ćzęść 
na kaszel cierpiących ludzi zawdzię- 
cza choroby płucue po największej 
części wdychiwaniu prochu, które 
straciło swą niebezpieczną cechę z 
powodu przyzwyczajenia, 

Moc uzdrawiająca powietrza mor- 
skiego polega właśnie na jego czy- 
stoci a jeżeli Madeira i Wenecya 
była miegdyś tłumnie zwiedzana 
przeż ochorujących na piersi, za- 
wdzięcza to atmosferze wolnej sto- 
sunkowo do prochu dla tego, Że ta 
nie ma takich dróg, jak u nas, ale 
przeważnie tylko drogi morskie , 

Proch był częstokroć przedmio» 
tem staranoych, naukowych badań. 
Zawiera on obok martwych mine- 
ralnych i organicznych substancyi 
ogromną ilość bardzo malutkich 
stworzeń (bakteryij, menad, wibri- 
onów), które obecnie stanowią wiel- 
ką część rauki o chorobach ludz- 
kich i zwierzęcych i są przedmio- 
tem rozpątrywań tylu znakomitości 
lekarskich, Wiara w to, że zarcdy 
cborób tkwią w powietrzu, datuje 
się od powstania nauki leczniczej, 
ale dopiero w najnowszych czasach 
przystąpiono do Ściśle naukowego 
zbadania tej sprawy za pomocą 
wydoskonalonych mikroskopów, 
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POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Moskalem. 


Malutki wygnaniec. Z Kali. 
skiego donoszą o następującym cha- 
rakterystycznym fakcie wydalenia z 
granic państwa niemieckiego dwu- 
letniego chłopczyka. Wydalony 
malec, który nie może jeszcze mieć 
pojęcia o tem cv się z nim dzieje, 
nazywa się Czesław Jaworski. Na 
kilka miesięcy przed urodzeniem 
stracił on ojcs, a matka przyjście 
na świat dziećjęcia przypłaciła wła- 
snem życiem. Sierotką zajęła się 
rodzona siostrą zmarłej, pani Felin 
cya Ośniarska, żona obywatela ziem 
skiego z pod Pleszewa w Poznań : 
skier. Nikomu nawet na myśl nie 
przyszło, sby mały Czesławek pod< 
legał banicyi, a jednak w dniu 4. 
b. w. p. Ośniarski otrzymał od lan: 
drata wezwanie, w którem powie- 
dziano, „aby przebywający w jego 
domu Czesław Jaworski, poddany 
rosyjski, w przeciągu 3 -ch dni o” 
puścił cesarstwo niemieckie pod za- 
grożeniem zapłacenia 150 marek 
kary i przymusowego odstawienia 
do granicy.** Słowem, do dwuletniej 
dzieciny zastósowano formę bani 
cyjną zupełnie tak samo, jak do 
człowieka dorosłego. Jast to zara” 


zem smutne i komiczne. Pan O. 
czynił rozmaite starania, aby od- 
wlec rozkaz wyjazdu; nic nie po 


mogło i pani O. przywiązania do 
siostrzeńca jak do własnego dziecka, 
wyjechała już w dniu 14 z. m, do 
Królestwa, a mianowicie do Kalisza. 
Świadomi rzeczy utrzymują, iż w 
wydaleniu malca tkwił cel zniechę - 
cenia pana O. do pobytu w Poznań 
skiem i sprzedaży majątku. To się 
jednak nie uda, gdyż O. nie myśli 
o sprzedaży folwarku, a postanowi« 
wszy żonę na stałe mieszkanie po 
zostawić w Kaliszu, będzie tam od 
ezasu dojeżdżał. 


Pod Prusakiem, 


W. Hs. Poznańskie, 


Z obwodu rəjencyi poznańskiej 
wywędrowało od 1 lipca do końca 
września rb. razem 297 osób, i to 
z miasta Poznania 54, z Oborni- 
ckiego 42, z Śremskiego 41, z Śre- 
dzkiego 28, z obwodu poznańskiego 
26, z Wrzesińskiego 17, z Pleszew 
skiego 16, z Krotoszyńskiego 14, 
Odolanowskiego 10 itd. 

W tym samym czasie wywędro- 
wało z obwodu rejencyi bydgoskiej 
razem 551 osób, i toz Bzubińskie= 
go 117, z Wyrzyskiego 115, z Choe 
dzieskiego 68, z Wągrowieckiego 
58, obwodu bydgoskiego 51, z mia” 
sta Bydgoszczy 32, z Czarnkowskiea 
go 45, z Mogilnickiego 30, z Gnieź 
nieńskiego 20, z Inowroc ławskiego 
1, z Strzelnickiego 4 osoby. 

— Z Poznania piszą do „Ger- 
manii“, że los reszty nauczycieli 
gimnazyalnych Polaków jest zade= 
cydowany — przeniosą ich wszy- 
stkich do prowincyi niemieckich. 
Odnośne dekrety przychodzą wprost 
z biura ministeryalnego, tak że 
prowincyonalne kolegium szkolne w 
tych trauslokacyach wcale nie ma 
udziału Rząd zmierza do tego, 
aby nie było dostatecznych sił do 
nauki języka polskiego, tak aby 
lekcye te, zredukowane do dwóch 
godzin tygodaiowe, znpełnie nikły. 
Korespondent dodaje, że kiedy nau! 
czyciel gimnazyalny, przychodzący 
do Księz twa z innych prowincji, 
otrzymuje 600 marek dodatku 'oso - 
bistego, gdy tymczasem przenoszeni 
do Niemiec Polacy, ani grosza wię 
cej nie otrzymują. Tutejsi nauczy- 
ciele Niemcy są z tego powodu nie 
zadowoleni, bo pierwszeństwo za~ 
wsze mają rodacy ich zinnych pro- 
wincyl. 


Szłlązk. 


Na Górnym Szlązku 
urządzają w ostatnim czasie po ró- 
żnych miejscowościach, jak w Go- 
golinie, Roździeniu, ,,czysto niemie - 
ckie** szkoły elementarne, na któ- 
rych wyposażenie państwo znacznej 
udziela zapomogi. W ten sposób 
ma być dla dzieci niemieckich usu- 
nięte niebezpieczeństwo spolonizowa- 
nia się. Jakiś „„scholastikus* w 
„Oberschl, Azg.*, będący w ogóle 
przeciwny szkołom osobnym, jak, n. 
p. szkołom przygotowawczym przy 
zimaazyach i szkołach reala ych, bo 
te popierają separatyzm, jest i ze 
względów politycznych, pedagogi= 
czny.h i socyalnych przeciwny 080- 
bnym takim szkołom niemieckim. 
Powiada on, że dzieci polskie nale- 
ży „Voa der Picke auf'* wcielić do 
szkoły niemieckiej, aby słówka po 
polsku nie słyszały.  Odłączanie 
się od dzieci niemieckich więcej 
przeszkodzi, niż pomoże zamierzo- 
nemu  zgermanizowaniu Górnego 
Szlązka. „,Dzieci polskie — pisze 
on -- przestawając w mięszanych 
szkołach ciągle 2 niemieckimi u- 
czniami, uczą się szybko po nie= 
miecku. Przez odłączenie pozba- 
wione będą dzieci polskie tego do- 
skonałego bodźca do poznawania 
niemieckiego języka. 

— W Wrocławiu, władze uni 
wersyteckie, z rozporządzenia mi- 
nistra oświecenia Gosslera, rozwią- 
sały wszystkie stowarzyszenia aka- 
demików Polaków przy uniwersyte- 
ie tamtejszym. Członkowie zarzą - 
dów, chcąc się odwołać do apelacji 
względem tego rozporządzenia, wy 
slali doeputacyę do rektora ówoze 
snego, dr. Senffersa, prosząc o ze 
zwolenie zawiązania nowego Towa- 
rzystwa na innych zupełnie pod - 
stawach. Rektor odpowiedział na 
to stanwczo, iż w tej sprawie nic 
ucz ynić nie może. Członkowie To- 
warzystw rozwiązanych wysłali więc 
petycyę do samego ministra, przy - 
taczając własne jego słowa, wypo” 
wiedziane w parlamencie niemieckim. 
Minister odpowiedział wtedy na iu- 
terpelacyę Koła polskiego, że nie- 
zawodnie z czasem doawoli na to, 
aby akademicy Polacy na nowo sku= 
pili się w Towarzystwa, ale na in 
nych zupełnie niż dotąd podstawach. 


pogrzebowe pienia, udali się potem do gaju | przerażeniem  przypatrywali się towarzysze 
bogini Życia i miłości, dla uzbierania kwiatków | Miłosława tej okropnej scenie, kupiąc się 


części; ale éma owa niedojrzanych z tego 
miejsca zwierzątek, niepożyta nawałnicą, przy- 


bliżyła się do wieży i pnąc się po murze, | rzeniu, 


wiosennych i zasadzenia ich na grobie Helindy. | około niego, i uciszonym głosem mówili do 
siebie, iż bogowie sprawiedliwi zaczynają bez 
wątpienia odprawiać sąd swój nad zbrodnia- 


XIX. 


Gaj ten Dziedzilii, który w dniu wczoraj: 


szym napełniony był licznym 


dzisiaj pusty i samotny; najgłębszą cisza w; 
nim panowała prócz że kiedy nie kiedy sły- 
szeć się dawały głębokie westchnienia tych, 
którzy odszedłszy od grobu Helindy, zbierali 


tu i owdzie zeszłe niedawno 


i łkania Miłosława, który oparty o drzewo, 
stał w jednem miejscu nieporuszony obracając 
wzrok smutny na ciemne gmachy zamku i 
samotną wieżę wśród jeziora leżącą. Z okien 
zamku odbijało światło promieni słonecznych, 
kiedy mie kiedy dolatywał aż do tego miejsca 
odgłos szalony rozchełzanej rozpusty, dzikie 
okrzyki obchodzonej uroczystości z odniesio— 
chrapliwe tony trąb i 


nego zwycięztwa, i 
bucznych kotłów. Nagle jednak 


te krzyki w jęki i narzekania, i w tymże 
momencie uderzył grzmotliwy piorun w mury 
zamkowe i w okamgnieniu powstał gwałtowny 
wicher zaciemniwszy cały powietrzokrąg czar- 
nemi do koła chmurami. Ogniste błyskawice 


miotały ognie prędko mknące 
bez przestanku nad zamkiem 


Głosy, nie do tej ziemi należące, gały się 
słyszeń z głębin zaburzonego jeziora, po 
którem ćrua  piskliwych zwierząt pływając, 
wdzierała się ze wszystkich stron na mury 
zamkowe. Wtem zadrzały posady starowiecznej 
budowy, a przez rozstąpione mury widać było 
płomienie w kształcie czerwonych języków, 
które się z pod ziemi dobywały. Z bojaźnią i 


ludem, leżał 


polne kwiaty, 


zamieniły się 


zaklęcia i 


krzyżując się 
Kruszwickim. 


rzami. Niebawem otworzyły się małe drzwi 
zamkowe, prowadzące do kamiennej grobli, 
która do wieży wśród jeziora stojącej przyty- 
kała, i dwie postacie okazały się na, grobli, 
uciekając jakby ich piekło same goniło, a tuż 
za nimi toczyła się czarna chmura wydająca 
przeraźliwy pisk do głosu myszy podobny. 
Był to król i królowa. Dziko sterczały naje- 
żone włosy Popiela, i 
wicher jego ciemnym płaszczem, tak iż się w 
tem miejscu wydawał, jak gdyby sam był du- 
chem podziemnych otchłani, a 
wrzaskliwy łączył się z hukiem gromów 1 
grzmotów. Tuż za nim szła Gierda, zastana- 
wiając cię często w drodze i obzierając się na 
czarne chmury, właśnie jak gdyby przegrażać 
chciafa szturmowi i 
Donośnym głosem wymawiała tajemne słowa 
zdawała 
Żywiołom, aby burzyć naturę przestały, lecz 
wciąz rzucało jezioro burzliwe swe bałwany, 
wciąż zagłuszały gromy jej głos czarodziejski, 
i posłańcy piekła już ją drapieżnemi swemi 
szponami dosi ęgali. Nie mogąc dostać kroku, 
udała się spiesznie za małżonkiem dochodzą 
cym już do owej samotnej wieży, i gdy oboje 
do niej weszli, zawarły się za nimi 
drzwi Żelazne z mocnym łoskotem, a śmiech 
szyderczy wzniósł się nagle od strony, gdzie 
stała w puszczy bałwochwalnia Piekłosa i z 
nową wściekłością uderzyły bałwany jeziora o 
kamienną groblę, rozrywając ją na tysiąc 


gwałtownie miotał 


głos jego 


oprzeć się jego mocy. 


się chcieć rozkazywać 


ciężkie 


weszła wewnątrz starej budowy. W tejże 
chwili ukazał się na najwyższym ganku król 
Popiel ze swoją małżonką, których wybladłe i 
wylękłe oblicza oświecały bezprzestanne biy- 
skawice, a którzy z ust szeroko roztwartych 
bolesne wydając krzyki i jęczenia, napełniali 
powietrze przeraźliwymi głosy. Wkrótce jednak 
wołanie ich coraz słabszem było, i po małej 
chwili zniknął z oczów patrzących najprzód 
król Popiel, a po nim zeraz i królowa Gier- 
da, która aż do ostatka przeklinając bo- 
gi i żywioły, bezbożną swą ręką niebu przy- 


grażała. 


Wzburzone jezioro zwałniając swe miota- 
nia i coraz słabiej rzucając wodami, uciszyło 
się nareszcie; ciemna chmura leżała jeszcze w 
stronie wschodniej, lecz nad głowami stojących 
w gaju wypogodziło się niebo i odkryło im z 
ustąpioną ciemnością ruiny i zwaliska staro- 
żytnej niegdyś dziedziny królów. Patrząc się 
na ten obraz zniszczenia i widocznej kary 
bogów, podali sobie enotliwi rolnicy przyjaciel- 
skie dłonie i w milczeniu powrócili do' wiej- 
skich swych chatek, którym burza nic nie 
zaszkodziła. Miłosław zaś pozostawszy jeszcze 
na dawnem swem miejscu, patrzał się niew- 
zruszonemi oczyma na ową zawaloną wieżę, 
w której zaprzysięgli nieprzyjaciele jego bolesną 
śmierć swą znaleźli, i rzuciwszy Okiem na 
zwiędły wieniec Helindy uczuł wewnętrzną 
zaspokojonej 
sty, której lepsze uczucie litości miejsca 


pociechę  doczekanej i 


ustąpiło. 


a 


wego króla, po 


zdawało mu się 


le siedzieli. 


księcia, ubrana 


nictwa zajętym. 


zem- | dłuższą zwadą, 


losowania; lecz 


gadnął go temi 


Grobowiec Helindy przybrany w 
kwiaty ocieniony był przyjemną zielonością 
młodych brzoz i topoli, i tam to zwykł często 
przychodzić Miłosław, zatapiającsię w myślach 
nad sobą i ubiegłym czasem, 


Na folwarku zaś Piasta, Rzepicha 


XX. 


Dnie i tygodnie upłynęły po tem zda 
już ciepła wiosna okryła ziemię 
świeżą trawą i drzewa przyodziewać się po- 
częły nowem kwieciem, a nad brzegami je- 
ziora Gopła zaległy obszerne pola tłumy zgro- 
madzonego ludu Sarmatów, dla wyboru no- 


zniknieniu pokolenia Lecha. 
rozmaite 


o to miejsce 
jedyną własnością, którą swo- 


ją mógł nazwać w tym obszernym i pustym 
dla piego świecie. Często, gdy tu zadumany 
wpatrywał się w zwaliska zniszczonego 
swych przodków, 
Sędziwoj, i tu to rozmawiali z sobą o 
nionych czasach, o ojcu 
Knasławie, tudzież i o tej, przy której 


grodu 

stary 
upły - 
matce 
mogi - 


usiądał przy nim 


Leszku i 


córką 
w wiejskie suknie, zatrudniała 


się gospodarstwem domowem, poiwagając z 
własnej woli podstarzałej matce przyjaciela 
swego, a jej ciohe i spokojne działanie upię- 
kniało chatę szczęśliwego rolnika. gdy przeciw- 
nie w kraju panowały zaburzenia i 
pomiędzy ludem słowiańskim duchem stro - 


niezgody 


W owej to chwili wszedłszy 


Piast razu pewnego do małej izdebki księcia 
Miłosława, którą mu w swym domu ustąpił, 
chciał mu opowiedzieć o czynnościach zgro- 
madzonych ojców narodu, 


którzy znudzeni 
chcieli nakoniec przystąpić do 
na twarzy Piasta spostrzegłszy 


Miłosław jakoweś zmartwienia i smutek za- 


słowy: (C. d. n.) 


rrarena 


seum pE 
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Odpowiedź ministra nie odpowiedzia. 
ła jego przyrzeczeniom, odpisał bo- 
wiem, iż obecnie na to pozwolić nie 


„może. Wskutek tej odmownej de- 


cyzyi postanowiło liczne grono aka- 
demików Polaków opuścić uniwer- 
sytet wrocławski. 

W tych dniach odbyła się uozta 
pożegnalna i przeszło trzydziestu 
akademików opuściło Wrocław, u- 
dając się na uniwersytety do Wie- 
dnia, Pragi, Lwowa i Krakowa. 

— Na Szlązku pod Jaworem, od- 
kryto kopalnię nafty, Już od da- 
wnych lat woda w nizinie torfiastej 
we wsi Rosen miała na wierzchu 
tłuste, mieniące się w świetle pla- 
my, co naprowadzało niejednego na 
domysł, że ukryte gdzieś być musi 
Źródło nafty, 

— Rybnik na Górnym Szlązku. 
Minister spraw duchownych i mini- 
ster spraw wewnętrznych, zezwolili 
na osiedlenie się w Łyskach Sióstr 
Boromeuszek z Trzebnicy, trudnią= 
cych się pielęgnowaniem chorych; 
zarazem pozwolili im otworzyć pen- 
syę żeńską. Naukę udzielać będą 
według ,,Schles. Ztg.'* nauczyciele 
świeccy. 


Prusy Wschodnie i Zachodnie. 


Kołonizacya Dolnika i Parusaki 
jak piszą do ,,Pielgrzyma*', ma po: 
dobno na wiosnę nastąpić. W Dol- 
niku podobno postawią fabrykę, w 
którejby przez kolonistów uprawia” 
ny łubin mógł być na kawę przy- 
gotowanym, któraby później pod 
nazwą 'Doluiker Kaffeebobnen w 
świat wyszła. Dalej mają się ko- 
loniści zająć uprawą witki koszy” 
karskiej i już znaczne robią próby, 
który gatunek najlepiej się na te 
piaski przyda; a że na lekkiera drze: 
wie też tam nie zbywa, więc ulu- 
bione „Holzpantoffeln** będą w ro 
bocie. 

— W Wałczu w Prusach Za. 
chodnich aresztowano w dniu 2 bm. 
pewnego mężczyznę, kobietę i dzie: 
wczę z których pierwszy podał 
najpierw nazwisko swe jako 
Schmidt, później jako Menart,kobieta 
jako Maryanna Marcelak. Wazy- 
scy troje przejeżdżali na wozie na- 
ładowanym gęsiami przez Wałcz, 
chcąc się tam gęsi swoich pozbyć. 
Przy śledztwie wykazało się, że 
szajka nie tylko gęsie, ale i wóz 
i konia gdzieś skradła. Dalej przy” 
znali się, że od trzech tygodni zwie» 
dzali powiat wałecki, wyrzyski i 
graniczne okolice, gdzie zabierali 
cudze gęsi jak swoje. Mianowicie 
uszczęśliwić tam mieli miejscowości 
Machliny, Grabowo i Grabionne w 
Wyrzyskiem; w ostatniej miejseowo» 
ści ukraść mieli ów wóz. Przy re 
wizyi znaleziono u nich także prze 
szło 54 marki w gotówce, 3 port- 
monetki, 2 guziki, złoty damski 
zegarek i kilka innych mniejszej 
wartości przedmiotów. 


Pod Austryakiem, 
Galicya. 


Czteroletni podpalacz. Do cze: 
ge doprowadza brak dozoru nad dzie" 
émi, świadczy wypadek jaki miał 
miejsce w Kocmaniu. Wieśniak 
tamtejszy, Onufry Buławka, udał 
się 17. z. m. wraz z żoną i star- 
szym synem na targ do miasta, z0x 
stawiając w domu 4aletniego synka 
i niemą córeczkę.  Cbłopczyk zna 
lazł na piecu zapałki, wybiegł na 
podwórze i podpalił słomiany okłot, 
stojący pod stodołą. W jednej chwi- 
li wybuchł gwałtowny płomień, o- 
garnął stodołę i zamienił ją w po- 
piół wraz z nagromadzonem we- 
wnątrz zbożem. Szczęście, że był 
to dzień targowy, więc natychmiast 
ubiegły się wumy ludu i zlokalizo» 
wano pożar, ratując inne budynki. 

zzz EZ 

Emigracya w świelle statysty: 
ki. W jednym z ostatnich zeszytów 
pisma angielskiego The Nineteenth 
Century statystyk Jan O'Neill us 
mieścił ciekawy artykuł o stosun= 
kach emigracyjnych we wszystkich 
częściach świata. Zebrane przez 
p. O'Neill dane wykazują, że 18,= 
740.808 osób żyje po za obrębem 
swojej ojczyzny. W Ameryce pół= 
nocnej mieszka 7,800.042  cudzo» 
ziemców; w Ameryce południowej. 
łącznie z Meksykiem — 6,083.105; 
w Azyi — 1,548;344, w Australii 
— 789.521; w Afryce 140.888. Z 
krajów europejskich, najwięcej cu 
dzoziemców zaajduje się we Francyi, 
a mianowicie 1,001.090. Dalej nam 
stępują: Rosya licząca 814.807 
cudzoziemców; Anglia — 298.708; 
Niemcy — 276 781; Szwajcarya — 
211.085; Austro-Węgry — 182,676; 
Belgia — 145 506; Holandya — 
69.971; Włochy — 58.956; Szwe 
cya i Norwegia — 50.068; Hiszpa- 
nia — 41.708. Stosunek wychodź* 
ców do imigrantów przedstawia się 
w pojedyńczych krajach jak nastę” 
puje; we Francyi na podaną po- 
wyżej cyfrę imigrantów opuszcza 
ojczyznę 402.668 Francuzów; w 
Austro-Węgrzech liczba wychodź= 
ców wynosi 337.000; z Niemiec 
wywędrowało 2,604,000 ludzi. 


Po trosze wszystkiego. 
29 Listopada 1886 r. 


Wspomnienie historyczne, Na 
dzień powyższej daty przypada 478 
rocznica najpierwszego aktu U nii 
Polski z Litwą na ziemi ruskiej w 
Horodle 1418 roku; którą się po- 
doba kulturtregerowi — wydawcy 
„„Bałsvs * zwać gwałtem Polski nad 
Litwą spełnionym — zdaje się że 
wszystkie artykuły, rozprawy wy- 
szłego z tylżańskiej brandeburskiej 
szkoły, są osnowane na zarzutach 
podobnych owemu pytaniu Maryi 
Antoinetty: „Czemu nie  jedsą 
chleba z masłem?“ gdy jej donie- 
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siono że głód lud cierpi — ale 
oprócz temu bez myśli i na jakich- 
si _ dorywczych zdarzeniach 
stronniczo pochwyconych wywodach 
oskarzeniu i żalowi przybywa 
wielka zarozumiałość, przy równej 
lub większej niewiadomości, a co 
jeszcze pewniejsza, to jest ochota 
służyć systemom nienawiści ple- 
miennych i może zaskarbić a przy- 
najmniej wcisnąć się w tłum mo- 
dnego polakożerstwa. 


Carewicz, o którym pisały 8Wem 
go czasu dzienniki: że kiedy przy« 
szedł wedle ukazu, do pełnoletności 
— i zrajdywał się pierwszy raz 
na radzie państwa, na której mię- 
dzy innemi rzeczami, radzono o 
środkach przeciw nihilistom i in- 
nym  stowsrayszeniom nie miłym 
rządowi, młody „wieliki kniaź* — 
z kolei podając środki —- takiem 
okrucieństwem i wyuzdaniem de- 
spotyzmu je uapiętnował że ani 
rada, ani ojciez nie mogli i nie 
shcieli pomyśleć nawet. — Dziś z 
Bożej niełaski nasłany ten w zarod= 
ku tyran, zdaje się być bardzo fa- 
talną tchnięty chorobą. Jako 
ostatni Środek lekarze zalecili mu 
morskie kąpiele w Cannes, w po 
łudniowej Francyj — dokąd się 
już udał d. 28 listopada, wraz z 
matką swoją — jeśli mu wody coś 
pomogą — ale czy republikańskie 
czasopisma we Francyi nie przy- 
czynią do niestrawności — co nie 
dobre w piersiowych wycieńczeniach 
— bądź jak bądź Europa nie nie 
straci jeśli takiego rodzaju specyali- 
sta, przeniesie się na Świat drugi 
we właściwe mu Elizejskie pola. 


Bulgarya broni się jak może 
— opuszczona i zdradzopa przez 
doradców, nie zdaje się być jednak 
łatwym kąskiem do połknięcia, ani 
carowi — ani jego serdecznym 
zwolennikom i pochlebcom — ła 
two się da zrozumieć ich żądza — 
nowych łupów spragnienie — ale 
mimo wszelkiego rodzaju przechwa- 
łek, buty, i pogróżek, zdają się być 
domowe kłopoty, które czy Euro- 
pa dzieli — czy ze swej strony 
ona ich trwoży — mimo tego, tym 
czasem znajdują się w Bułgaryi 
dusze podobne do naszych tzczę- 
suych, Ksawerych, Seworynów i t. 
d — lub Bazainów francuzkich w 
pewnym Cankowie —  Grujewie 
Benderewie, którzy schroniwszy się 
do Bukaresztu, snują spisek prze- 
ciw ojczyźnie, na Moskwy korzyść 
— konsul moskiewski Szakotin, w 
imieniu cara, wszelką pomoc zas 
pewnia tym panom — orderów mo- 
skiewskich  pragniącym. Car 
literalnie daje początek, podnieca i 
popiera _ rokosze przyszłych 
gwałtów i mordów przygotowuje 
sceny — gdy z drugiej strony u 
siebie w domu, rozwija prześlado= 
wanie — i ściga bezwzzlędaą su 
rowością, okrucieństwem, nawet 
szkólny czy opór czy wybryk mło- 
dzieży — świeżo uczniów ze szko-. 
ły technologicznej wysłał na Sybir 
do katorgi (ciężkich robót) za 
nie wykonanie jakiegoś kapryśnego 
„powielenia“ (rozkazu) inspektora 
tejże szkoły. . 


Książka, podręcznik dla kato - 
lickich kapłanów. Xs. Julian 
Kwiatkowski — b. proboszcz we 
Włodowie, w kieckim powiecie w 
Krakowskiem — przełożył z hi- 
szpańskiego (X. Mach. S. J.) i 
wydrukował bardzo znane dzieło 
pod tytułem „Skarb kapłana'** zna- 


| ne już w językach kędy katolicy 
mają swych wyznawców — dzieło 
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too 2 tomach, jest w rodzaju 
„vale mecum“ — zawierające u- 
wagi przypomnienia, rady, powine 
ności i naieżytości kapłańskie jako 
parocha, lub innej wszelkiej dostoj - 
ności. — Dając wskazówki nie 
imponuje.— Wy drukowane w Kra- 
kowie. — Ks. kanonik Połkowski, 
ma do sprzedaży po 5 reńskich za 
egzemplarz — tłomacz zaś, obecnie 
wygaanieo w Paryżu Rd.Pere J, 
Kwiatkowski No. 80 rue Ste. 
Qroix de la Bretoniere — sprzeda- 
je po 10 franków czyli wedle na- 
szej amerykańskiej monety po 2 
tylko dolary z kosztem za pocztę 
w Zjednoczonych Stanach — za 

pewne, wedle obecnej  prohibicyjnej 
taryfy celnej — trzeba będzie od- 
bierają*emu zapłacić biedaemu, jak 
tu mówią „Uncle Sam“, około pół 
doiara, albo więcej wedle tego — 
jakim  przypłynie portem i jak 
się poborcy zdać może. — Piszący 
nie dla żartu te różnicę wspomina 
z niepewnością — bo oddając po- 
czta, wspomina się wedle jakichsjś 
wymagań komory —. która ma 
dwie stopy, to jest cło sd przed- 
oceny czyli 
„ad valorem“ — walor jest niby 
tem gdzie cena oznaczona. Ale kto 
kiedykolwiek czy handlował czy 
kupował ccś w Europie, wie że są 
różne hurtowe, pół hurtowe i za 

graniczne, ceny. Na komorze w tę 
różnicę z małemi  tranzakcyami 
wchodzić nie chcą — nie mogą zaś 
bo nia mają tłómaczów i znająw 
cych się na kursach całego Świata 
monet obiegowych. 


miotu, towaru i 


Andrzej Trawińsnei, były ko- 
misarz rządu narodowego roku 
1868 i 1364 — zawsze człowiek 
prawy, dobry Polak, zmarł dnia 9 
paździeroika b. r. w Baranowie w 
Poznańskiem, mając lat 71 wieku. 


Dobra książka, szkoda że nie 
po polsku — którą niezawodnie 
witamy zawsze, z miłem bardzo 
uczuciem — wydał ją nasz śpie. 
wak mazowiecki Teofil Lenartowicz 
we Florencyi pod tytułem  „„Sul- 
carttere della Poesia Polona == 
slaya, cofərenze di T. Lenartoa 
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wicz'* — u G. Barbera in ect 
196 stron (rozprawa o charakterze 
poezji Polsko Słowiańskiej ). 


Municypalność paryzka t a- 
narehiści w Chicago. Wiadomo z 
dzienników, że ostatniego tygodnia 
rząd miejski Paryża, za pośredni - 
ctwem ministra amerykańskiego we 
Francyi prosi guberuatora Illinois 
o przebaczenie skazanych na śmierć 
za ich polityezne przekroczenia, 
Za nowe  ieorye, z% aspiracye 
sprzeciwiające się ustalonym pora 
rządkom. — Z mylnego, a nawet, 
jeśli kto chce z uwłaszczejącego w 
zasadzie pojęcia instytucyi Zjed. 
Stan. wyniknąć musiały powody, 
wyżej wymienionej prośby — bo 
ani konstytucya Zjednoczonych Sta- 
nów — ani stanu żadnego, w brew 
tejże ogólnej narodowej ustawie 
nigdzie nie uchwaliły ani przyję- 
ły i uznały występki polityczne — 
przestępstwami kryminalnemi, po- 
ciągającemi za sobą karę śmierci 
— wszak żaden z tak zwanej re- 
belii, nie poniósł kary śmierci — 
jeśli widzieliśmy kilka przypadków 
powieszenia osób — a rebelią jas 
kieś stosunki mających — były 
one sądzone na oskarzepie o mord, 
męczenie więżoiów wojennych — 
aż do umęczenia na śmierć; 
pan Most i jemu podobnie skazani, 
byli skazani za namawianie do kry- 
minaloych przestępstw. — Siedmiu 
anarchistów w Chicago, są na 
śmierć skazani, nie za to co bro- 
dzili po knajpach — ale za -mord 
kilkunastu ludzi — policyantów i 
za namowy do pożogi i podobnych 
anarchistycznych naak i mądrości 
— które ani proszeni ani dzięko- 
wani — rozrzucali między lud, jak 
zapalone szmermle między spokoj- 
ne strzechy. — Możnaby streścić 
system rządzenia tutejszego w tem 
ruskim przysłowiu: „bołtaj, bołtaj, 
no ruskim woli nia dawaj'* co wys 
chodzi na jedno: „„,bredź co chcesz, 
ale do korda nie bierz, ** 


Postęp a absolutyzm. Po ja- 
kiegoby djabła nadała się wolność 
myślenia, marzenia, mówienia, ka- 
zania i pisania, owszem % prawem 
przekonywania, jakie Zjed. Stany 
przyznają każdemu, gdyby jakie- 
muś lepszemu uroiło się brać braci 
za karki, zginać ivb głowy, i zmu- 
szać ich do ozci jakiegoś nowego 
ideału. Bes  poprzelłaich prób, 
doświadczeń, choćby rzecz najle- 
psza, może być niewygodną 
zbyteczną, szkodliwą, a nawet zwo. 
dniczą — nowe buty kupujemy — 
dopiero po wypróbowaniu -— a 
cóż dopiero o zaprowadzan'u no“ 
wych porządków w domu, „powie- 
dzieć pot'zeba — zapewne buty 
trzeba odnawiać. — Kto domu nie 
poprawia na st:rość będzie mie- 
szkał w ruderach, albo pod jego 
zawalinami zgniecony zginie. — A 
więc postęp jest potrzebny — bo 
to pokrzepieuiem, odnowieniem jest. 
— I on nic nie ma wspóinego ze 
systemem, który-dziś jednem na- 
zwiskiem anarchizmu obejmujemy, 
a który — kubek w kubek jest 
podobny do drugiego absolutyzmu 
lepiej despotyzmu — tak w rzą- 
dach jak kastach i osobach, — De~ 
spotyam posługuje się też mocą, 
musem, narzucaniem, prześladowa= 
niem, z dodatkiem że mu się chce 
zabronić myśleć a nakazywać: ko- 
chać niedbałego o kochającego, te- 
go co gniecie. Gdy więc despo- 
tyzm jest zbrodnią przeciw wyra- 
Źnemu słowu Chrystusa: „I nie 
wódź nas na pokuszenie* wyraźne 
wzbronienie  nadużyca władzy 
wszelkiej — anarsbizm, albo ra- 
czej nihilizm ma wymówkę porwa- 
nia się przeciw przemocy, który 
wzrosł do potęgi i zepsucia nies- 
graniczonego — postęp — rozwój 
jedynie ludzkości i życzeniem i po: 
trzebom odpowiada, i zadosyć uszy - 
ni — gdy ani jest zachamowany ani 
naraucany. 


Plotki gazeciarstie, — Gdyby 
odżył ten co pierwszy we Włoszech 
puszczać zaczął nowiny zebrane 
dnia poprzedzającego na drukowanej 
umyślnie na ten przedmiot kartce i 
przedawał za .,gazetta*, najdrobniej= 
szej monecie, jaką w XVI wieku 
tam znano, zkąd potem powstała 
nazwa pism nowiny podających — 
zapewne nie tylko się dziwiłby po: 
tędze, do której gazety wyrosły 
ale nieraz więcej — na jaki cel, 
i w jaki sposób one posługują lus 
dziom —- wszakże zdaje się że 
najmuiejby się cieszył tem że dziś 
one służą aby prawdę zakryć 
więcej bojąc się sprzeciwiających się 
sobie, zagwatwaoych dając nowin 
— nie łatwiejszych do odgadnienia 
niż Sfinxa zagadek. S4 dzienni» 
ki, gazety, które więcej wiedzą niż 
ci lub sprawy te o których mowa, 
wiedzieć same mogą. —  Podają 
raądzących kombinacye, o których 
może w przedpokojach gońcy wy. 
czekujący marzyli — i tak gazety 
frencuzkie „2 dobrego żródla™ do- 
wiedziały sią źe car odstąpił od 
uporu i zgadza się aby ks. Nikita 
z Czarnejgóry, nie był księciem 
bułgarskim, ale nie nie mówią, czy 
nie popycha swego poddanego zZ 


duszy i serca kniazia Mir grelii —' 


dla którego miał zażądać godności 
baszy o 8 buńczukach od sułtana 
— to jest aby mógł być guberna- 
torem Rumelii z ramienia sułtań - 
skiego — a więc części z Bułga- 
ryą, dobrowolnie przyłączonej przed 
kilku miesiącami. Inna równicż 
4 pewnego źródła”, gazeta donosi 
że jakiś bogaty Amerykanin, pra- 
wdopodobnie kupił sobie tytuł księ- 
cia Bułgaryi, żeby zakupił wszye 
stek stokfisz lub śledzie — mogli- 
byśmy równie uwierzyć. — 'Tym- 
czasem jedua rzecz pewna że pos 
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czciwi patryoci się trzymają mimo 
opuszczenia Austryi i Niemiec, mi- 
mo zdrad w domu, mimo strachów 
cara i ogromu Moskwy, mimo nie - 
możności Anglii i bezsensu Fran- 
cyi; — spiskowcy zdrajcy radzą 
za granicą -— Kaulbars  puszy się 
w Petersburgu — a pieniędzy brak 
jak carowi tak _ Bismarkowi 
się czuć daje — i nagromadzonego 
miliony wojska, potrzebują wygód, 
odzieży — i pensyi — i co naj 

błogosławieńszego próżnowania — 
a ludy.... ludy wszystko io płacą 
— i płakać im nie wolno. 


Egipt owa kiść niezgody mię- 
dzy Francyą a Anglią, zdaje się 
— że po pewnym czasie, ma być 
opuszczony przez Anglików — a 
za E jeden powód wzajemnych 
nieporozumień usuniętym będzie — 
zcstanie zawsze bardzo różny sy- 
stem, a ztąd może i charakter, co 
dwa narody od 700 lat w ciągłym 
antagonizmie trzymają — i nie 
usunie się ta nienawiść chyba 
gdy autonomia (domowy rząd) w 
Anglii porządki domowe Szkocji, 
Walii, Irlaudyi, i samej Anglii 
zmieni — i prawo pierwszeństw 
rodu zniesione będzie. 


Wścieklizna. Niejaki francuzki 
doktor Collin, wystąpił z odczyta- 
mi w Paryżu -— przeciw Pasteura 
metodzie leczenia wściekliżny. — 
Teorya p Collin uie podaje no- 
wych odkryć, jest powtórzeniem 


znanych fizyograficznych zasad — | 


chce on liczbami, arytmetyką zbić 
Pasteura system niezawodnie 
arytmetyka jest bardzo rzeczą pe- 
wną — ale zdaje się nam, że to 
co na danych sobie liczbach Pa- 
steur zrobił, aż nadto ogólne liczby 
przytoczone przez p. Collin, zbija- 
JĄ: 


Bankierzy niemieccy. Zdaje się 
że minister skarbu Niemiec, obraził 
dotkliwie bankierów niemieckich, 
oskarzając ich przed gsejmem o 
chciwość — drapieztwo, nieomal o 
oszustwo w rządowych pożyczkach. 


Charlemagne i Westerland. 
Dwa wielkie paro statki jeden 
francuzki, drugi belgijski — piera 
wszy w podróży z Algieru do 
Anam miał zatonąć z 1700 żołnie- 
rzy, jadących jako załoga — drugi 
spotkał się z nadzwyczajnym bała 
wanem na pełni morza, idąc do 
Ameryki — bałsan ten na miejscu 
zabił 6 majtków a 18 bardzo po- 
kaleczył tak przejeżdżających jak 
majtków. 


Traktat z Japonią, podpisany 
ostatecznie przez prezydenta d. 2 


~ tego miesiąca, zamknął jeszcze je- 


dng fartkę przed zbiegami krymi- 
nalnymi — nie wiele już zostało 
portów, oszustom, łapigroszom i 
kasyerom _ filantropiczno- religijnych 
towarzystw. 


Czarna flaga, to jest zbójcy i 
mordercy, rabusie i włóczęgi w 
Anam, pod Hanoi napadli na od- 
dział francuski przeprowadzający 
prowizye i zabili parę oficerów, 2 
tłómaczy i 12 żołnierzy i skryli 
się w przyległych wąwozach. 


Papiezki nuncyusz w Londya 
nie. Monsignor Stranieri jest wy. 
słany z Watykanu na nuncyusza 
przy dworze St. James — wiele 
lat Auglia nie miała żadnego re» 
prezentanta papiezkiego — stali 
legaci — ustali siedzieć w Lone 
dynie od czasów Henryka VIII — 
zwanego przez Francuzów „Barbe 
bleue** dla tego że parę swych żon 
skazał na śmierć. 


Para wierszyków wpadła nam 
w ręce. Nie udzielalibyśmy ich 
naszym czytelnikom, gdybyśmy w 
nich nie widzieli dobrej satyry 
na dcść pospolitą między  niektó - 
rymi wadę, a gorzej jeszcze zara- 
żającą poczciwe, zkąd inąd serca; 
albo niedbałością, albo odkładaniem 
albo gorszą może na wszystko o- 
ględnością na innych — słowem 
zapomnieniem i siebie i swoich, i 
tej drogiej ojczyzny, którą jeśli 
nie życzemy na prawdę nie pogrzeu 
bać, to więcej o niej pamiętajmy, o 
jej mowie — i jej nawoływaniach 
— w cicbym bólu i strapieniu. — 
Wiersz wspomniany jest p. Ft. 
Konarskiego ze Lwowa. 


„Jakoś to będzie.“ 


W metafizycznych — mrzovkach 
j sferze 
Nie buja polska dusza, 
Ni z Hegla mądrość życia bie: 
rze, » 
Ni sam jej Kant nie wzrusza 
Rozumu kwintenseneya nasza 
Na naszej wzrosła grzędzie, 
Nasz chleb wykarmił ją i kasza, 
Jej treścią: „Jakoś to będzie.** 


Czy żyto słońca skwar wypali, 
Czy stłucze grad do kłoska, 
Brat szlachcic zawsze Boga 
w chwali 

I obcą mu jest troska. 

Wszak ma on hasło narodowe, 
Pociechę w każdym względzie. 
Więc machnął ręką, wznosi 


głowę, 
Bóg da, „że jakoś to będzie.** 


Za żonkę bierze Jan, choć stary, 
Różyczkę lat nie wielu, 
Więc dręczą go kłopotów mary, 
Co będzie po weselu? 

Lecz gdy sumienie swe roztrząsa, 
W urojen słodkim błędzie, 

Bóg da, „że jakoś to będzie.“ 


Na divy, bale, konie, karty, 
Przetracił pan majątek, 

Już grosza nie da żyd uparty 
Na hipoteki szczątek, 

Lecz dłużej pan nie może 


Bo czas mu być w Osten. 
dzie, 2? 

Na pniu Moszkowi sprzedał 
zboże 


Bóg da, „że jakoś to będzie.“ 


Choć hrabia Zdziś w dni swych 
poranku 
Nie widział żadnej szkoły, 
M» dyrektorem zostać banku, 
Bo hrabia — strasznie goły! 
A choćby pokpił sprawę kiedy, 
W nieznanym mu urzędzie 
Pensyjkę przecież ma od biedy 
Bóg da, „że jakoś to będzie! '* 
M nigdy hasło to nie pa- 
dnie, 
Ta gwiazda nam nie zgaśnie, 
A Polak jeszcze w piekle na 
dnie 
— wrza- 
śnie. 


1) Hegel, pruski, pozytywny fi- 
lozof, profesor w Berlinie — wielu 
między Polakami ma zwclerników. 
Lubiopy bardzo przez rządy z Bożej 
łaski, — Kant filozof niemiecki j 
profesor w Królewcu. — Filozofią 
jego ogólnie mianowano  transcen - 
dentalną bardzo głęboką, 
zawiłą; mało miał zwolenników 
między Polakami którzy 
woleli lgnąć do - francuzkiej 
swego czasu, lekiej filozofii i teoryi. 
— Kant osobiście lubił Polaków. 
O Heglu powiedzieć nic nie umiem. 


„Jakoś to będzie!'* 


— 


2) Ostenda, port, kąpiele — i 
sławna ostryg hodowla, miasto 
na zachodnim brzegu Belgii prawie 
na przeciw Londynu, z którym ma 
ciągłą komunikacyę statkami paro- 
wemi — od początku zaprowadze« 
nia żeglugi tego rodzaju. — Miej- 
sce jako kąpielowe, nie jest bardzo 
wysoko uważane pod towarzyskiemi 
względami. 


KORWIN. 


Rosya. 


Nowy proces przeciw nihili 
stom odbędzie się wkrótce przed 
sądem wojennym w Petersburgu. 
Jako główni oskarzeni występować 
będą dwaj współwinni w morderstwie, 
dokonanem przez Degajewa na ofi» 
cerze żandarmerzi Sudejkinie. De. 
gajew był kapitanem  artyleryi i 
został przed 5 laty skazany wraz 
z Jakowlewem, podpor. artyleryii, 
za współudział w robotach nihilis 
stycznych, pierwszy na  szubienicę, 
drugi na dożywotnie wygnanie na 
Sybir Jakowlewa wywieziono na 
Bybir, co z$ do Degajewa, policya 


'wyjeduała u cara jego ułaskawienie, 


w nadziei, że będzie mogła użyć 
go jako szpiega. Dagajew pozyskał 
zupołne zaufanie Sudejkina, robiąc 
przed nim rzekomo ważne zezuania 
i pomagając do odkrycia rozmaitych 
szczegółów spisku. W rzeczy sa~ 
mej jednak odgrywał tylko komedyę, 
celem zwabienia Sudejkina i zgła 

dzenia go. Plan ten powiódł się 
29 grudnia 1882 r., Sudejkin przy= 
był na umówione z Degajewem miej- 
ace schadzki w Petersburgu, gdzie 
go zasztyletowano — Degajew um: 
knął i dotychczas, pomimo ciągłych 
poszukiwań policyi, nie został przye 
chwycony. Dotychczas na wszy 

stkich dworcach kolei żelaznych w 
Królestwie i Rosyi wisi fotografia 
Degajewa wraz z opisem osoby i 
wymienieniem nagrody dla tego, 
któryby go złapał, Fotografie te 
rozwieszono są także na pryncypal- 
nych miejscach we wszystkich wię: 
kszych miastach rosyjskich. Przed 
8 laty miał Degajew przebywać na 
Szlązku, obecnie znów podejrzywa” 
ją, że ukrywa się w granicach car 

stwa. — Oprócz wspomnianych 
dwóch wspólników  Degajewa, sta 
nie przed sądem wojennym jeszcze 
kilku innych pihilistów, oskarzonych 
o sporządzanie druków zakazanych, 
rozszerzanie  proklamacyi itp., a 

jeden z nich podejrzany jest nawet 
o to, że pomagał do przygotowania 
zamachu na obecnego cara. 


* Minister stanu otrzymał uwia” 
domienie od amerykańskiego konsu. 
la w Gore Dakra w Senezambii, że 
Sama Samefil, król kraju Cayra us 
tracił w tych dniach życie. Król 
przybył z orszakiem uzbrojonych lu- 
dzi do Tivomane, aby zażądać haz 
raczu należącego mu sig na mocy 
traktatu. Mieszkańcy nie chcieli 
takowego zapłacić, poczem król roz» 
kazał swym towarzyszom, aby obra 
bowali miasto. Kupcy i handlarze 
zatelegrafowali o pomoc do fran 
cuzkich władz w Bt. Louis i czy- 
nili przygotowania dla obrony swe- 
go wienia. Gubernator w St. Louis 
wysłał do Tivomane kapitana ra 
czele 25 ludzi, dając im polecenie, 
aby działali odpowiednio do właści 
wego położenia rzeczy. Przybywszy 
do powyżej wymienionego miasta 
przekonali się Francuzi, że negrzy 
oblegli mieszkania kupców. Nastą 
piły rokowania, które jednak nie 
załatwiły sprawy i się zakończyły 
na tem, iż negrzy dali ognia do 
Francuzów, skutkiem czego został 
żołnierz jeden zabity. Kapitan fran: 
cuzki kazał natychmiast odpowie 
dzieć kilkakrotnym ogniem, który 
położył na miejscu 25 negrów. In: 
ni rozpierzchli się, lecz zgromadzi- 
wszy się wkrótce potem i pod na 
czelnictwew swego króla uderzyli 
na nowo na Francuzów. Król za- 
czepił osobiście porucznika francuz: 
kiego. Walka czyli pojedynek trwał 
12 minut i zakończył się na tem 
iż Francuz przebił króla murzynów 
swą szpadą, zabijając go na miej- 
scu, Co zobaczywszy przyjaciele kró« 
la, ubiegli. Wskutek tego wypa 
dku będzie Francya zmuszoną 
zmienić swe traktaty z krajowcami. 


CHIGAGO. 


W każdy drugi i czwarty czwar= 
tek w miesiącu odbywają się pod 
No. 45 Randolph ulicy posiedzenia, 
towarzystwa „Chicago Bociety for 
Political Education“, którego głó - 


woym celem jest zreformować za - 
rząd miejski. 

— Partya robotnicza nie jest za 
dowoloną z nominacyi Łukasza Coyne 
na komisarza wyborczego przez sę 
dziego Prendergast, choć nominat 
należy do tej partyi. 

— W East Chicago Ave. stacji 
policyjnej oddano książeczkę kie- 
szonkową, w której się znajduje 
$100. Właściciel może ją tam o0- 
debrać, jeżeli naturalnie udowodni, 
iż jest właścicielem. 

— (Cieśla, którego znano tylko 
pod imieniem Franciszek znalazł w 
piątek straszliwą Śmierć przy bu 
dującym się domu na rogu Monroe 
i Jefferson ulicy. Spadł bowiem 
z wysokości 80 stóp. Był około 35 
lat stary. siadły i miał blond wą 
sy. Miał czarną czapkę futrzaną, 
niebieską koszulę, szary ubiór. W 
kieszeni znaleziono $6.00. Zwłoki 
odwieziono do  „,„,morgue''. 

— Elżbietę Kowalską, 18 letnią 
dziewczynkę, która pracuje w skła- 
dzie znanym pod pazwą „Fair* zna- 
leżiono w piątek na wieczór o je- 
denastej godzinie bezprzytomną w 
uliczce na północno-wschodnim rogu 
Halsted i 2l ulicy, Wracającą do 
domu napadło o 9 godzinie dwóch 
łotrów, którcy zatkawszy jej gębę, 
zabrali pieniądze, które miała przy 
sobie — $4.33 — i pozostawili. 

— W ubiegłym tygodniu umarło 
w naszem mieście 252 ludzi, g tych 
98 dzieci, ne liczących jeszcze 
lat 5. Giównemi przyczynami śmier- 
ci były: Dławicu w 12, dyfterya 
w 27, tyfus w 11, suchoty w 29, 
kurcze w 10, nadwerężenie Serca 
w 9, bronchitis w 18, zapalenie 
płuc w 29 przypadkach; przypad- 
kowo utraciło Życie 15 osób, san o- 
bójstwo popełniły dwie osoby. 

— (jiśla ów, który utracił Życie, 
spadłszy z dachu dowe budujące 
go się na rogu Monroe i Jeffersoa 
ulic nazywał się Franciszek Hudeń- 


„ki, 


— W północno zachodniej dziel- 
nicy miasta zawięzuje się druga 
grupa polskich rycerzy pracy, 

— fJutejsi rycerze pracy założyli 
fabrykę mydła według systemu koo- 
poracyjaego. 
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WASHINGTON. 


Washington, 8 grudnia. Prozy- 
dent cierpiał dzisiaj bardzo na reu- 
matyzm i przepędził prawie cały 
dzień leżąco. Nie przyjmował pra- 
wie nikogo wyjąwszy kilku sonato- 
rów, którzy przybyli w ważnych 
interesach. 

— Prezydent przesłał kongresowi 
komuńikacyę bastępującą, odnoszą- 
cą Bię do kwestyi rybackiej: Do Se- 
aatu i Izby Reprezentantów. Prze- 
syłam koiaunikacyę sekretarza stanu 
wraz z kcrespondencyą o prawach 
rybaków amerykańskich w wodach 
tej części Ameryki półncenej, która 
należy do Wielk'ej Brytanii i pole- 
cam członkom kongresu, aby wy- 
brali komisyg, któraby się zajęła 
zbadaniem, o ile zaszkodziły wła- 
dze angielskie Stanom Zjednocze- 
nym przez nieprawng obchodzenia 
się z rybakami tychże ostatnich. 
Może w czasie teraźniejszej sesyi 
będę miał okazyę polecić wam 
takie środki, któreby obroniły oby- 


wateli amerykańskich, którzy +o- 
wią ryby w wodach północnej 
Ameryki, 


Washinglen, 9 grudnia. Sena» 
tor Sewell podał wniosek do prawa 
(bill) aby tak nazwane „trade-dol- 
lars“ zostały przes sześć miesięcy 
przyjmowane w kasach związkowych 
i zmienione na tereźniejsze dolary 
w całej ich wartości a potem sto- 
pione i bite na dolary teraźniejszej 
stopy meniczuej. 


Washington, 10 grudnia. Stan 
zdrowia przezydenta polepszył się 
już o tyle iż mógł przyjmować dzi- 
siaj odwiedzających go. 


Sparks, naczelny komisarz 
gruntów, poleca ministrowi spraw 
kraju aby przedsięwziął Środki do 
odebrania chodownikom bydła 165,- 
000 akrów roli, które oni bezpra— 
wnie sobie przywłaszczyli i ogrodzi- 
li w powiecie Colfax, w terytoryum 
New Mexico, jako i 82,000 akrów 
leżących pomiędzy Kansas i Texas, 
które zajęła ktrporacya znana pod 
nazwą „Western Cattle Company,“ 

Washington, 11 grudnia. Izba 
piźsza uchwaliła dzisiaj že obszar 
ziemi leżacy pomiędzy Texas i 
Kansas, do którego Żadne z tych 
stanów mie ma prawa, ma odtąd 
bezpośrednio stać pod juryzdykcyą 
Stanów Zjednoczonych. Obywatele 
amerykańscy mogą się tam obecnie 
osiedlać na mocy  ,„Fome-stead'* 
prawa. 

— Ontanagon i Brule River kolei 
Żelaznej odebrał dziś kongres jedno- 
głośnie s85,000 akrów roli. 


—sp——— 


AMERYKA. 


Ireland, gubernator stanu Texas 
wydał proklamacyę, w której oświad. 
cza, że począwszy od 17 grudnia 
wszystkie okręty przybywające z 
portów  południowo-amerykańskich 
lub z krajów, gdzie się sroży cho 
lera, muszą pozostać przez niejaki 
czas w kwarantannie, nim będzie 
wolno wylądować ludzi lub towary. 

— W Baltimore umarł w tych 
dniach ks. P. P. Fitzpatrick z O. 
O. Jezuitów, rektor tamtejszego 
kościoła św. Igracego. Liczył lat 
49. 

— Władze nowoyorskie odbiera= 
ją obecnie konsensy do sprzedawania 
piwai innych trunków, tym, którzy 


sprzedawają piwo i t. d. dzieciom, 
których rodzice po takowe posełają. 


— Jeżeli senat Stanów Zjedaoczo- 
nych potwierdzi uchwałę izby niższej 
z dnia 9 bm, co jest rzeczą pra. 
wie pewną, matenczas zostanie Za- 
prowadzony system  roznoszenia 
listów w następujących miastach: 
W stanie Ilinois: w Cairo, Cham- 
paign, Danville, Erglewood, Evan- 
stor, Freeport, Jacksonville, Moline, 
Ottawa, Belleville, Rook Island, 
Sterling. W Indiana: w Elkhart 
Logansport, New Albany, Vincennes. 
W Jowa: Clinton, Iowa City, Mar- 


shalltown, Muscatine, Oskalouse, 
Waterloo. W Kansas: Emporia, 
Port Soott, Ottawa, Wellington, 


Winfield, Wyandotte. W Michigan: 


W Adrian. Ann Arbor, Coldwater, | 


Flint, Manistee, Muskegon, Port 
Huron, Saginaw. W Minnesocie: 
w Mankato, Red Wisg, Rochester, 
Stillwater, W Missouri: w Spring- 
field. W Nebrasce: W Bestrice, 
Foremont, Hastings. W Wisconsin: 
W Appleton, Fond du Lao, Janes- 
ville. 


Pożary i nieszczęścia. 


W Braddock, Pa., zostali przeje- 
chani w dniu 9 grudnia przez pociąg 
Pennsylvania kolei John Torle, 
Bridget McCarthy, Festue Cook i 
Barbara Conway. Pierwsi dwaj zo- 
stali zabici, drudzy wyzdrowieją, 

— Nioostrożność w obchodzeniu 
się bronią była znów przyczyną 
śmierci człowieka w Decatur, III, 
Handlarz bronią strzelną E. C. 
Reese chciał sprzedać niejakiemu 
Lindsey strzelbę, którą, o ile się 
zdaje kupił w tym samym dnin, 
nie _ wiedząc  iŻ jest  nabitą. 
Choć nie było kapiszona padł z 
niej strzał podczas próbowania kur- 
ków a Lindsey legł trapem. 

— Naujgłówniejsza część  miaste- 

czka Attica w stanie Obio spaliła 
sig w piątek ubiegłego tygodnią. 
Strata wyncsi około $150,000, 
W [Loretto w Pennsylvanii 
spaliła się w piątek znaczna część 
katolickiego seminaryum. Strata 
wyoosząca około $25,000 jest zupeł- 
bie zabezpieczoną. 

—Smutny wypadek wydarzył się 
w Springfield, O, Tam zastrzelił się 
w tych dniach młody człowiek, 
niejaki John Cooper, ponieważ 
dostał odkosza od Leny Wagre”, 
której był narzeczonym, Dziewczy- 
pa powiada, że Ż2artowała tylko 
Przed pogrzebem przybyła Zmar- 
twiona narzeczona i płacząc poca- 
łowała zmarłego i włożyła w ręcę 
jego bukiet róż. Mutka zmarłego 
atoli rzuciła kwiaty te w twarz 
dziewczyny i zakazała jej brać 
udziału w pogrzebie, Ta atoli udała 
sig jednakowoż do grobu i położyła 
kwiaty na trumnie, 

— W Bi Louis spalił się w dniu 
11 gradnia wielki skład towarów 
żeląznych spółki Shapleigh & Cant- 
well. Strata wyvosi przeszło pół 
miliona dolarów. Dwie osoby zna- 
lazły śmierć w płomieniach, 

— W Cambridge, Mass., wyleciał 
w powietrze w dniu 11 bw, skut- 
kiem eksplozyi kocioł parowy w 
fabryce pudeł Hnzletta & Underhill, 
Siedmiu ludzi zostało pokaleczonych 
— trzech śmiertelnie. 


Kronika pracy. 


Wielu zamożnych fabry kantów 
żelaza w stavąch północnych prze- 
noszą się do stanów pcładniowych, 
I tak n. p. przeniesie się wielka 
spółka fabrykantów piecy w Albany, 
N. Y., „Perry & Co“ do South 
Pittsburg, miasteczka położonego- 
w pobližu Chattanooga, Tenn, 
Spółka ta bydzie zatrudniała około 
1000 robotuików. W Birmibgham, 
Ala., zakładają trzy inne spółki z 
północnej fabryki, Birmingham 
stanie s'ę z czasem  Pittsburgiem 
staaów południowych. 

— Górnicy pracujący w  Szybie 
Bear Valley w  pobliża Shamokin, 
Pe., zaetrajkowali, ponieważ niektó- 
rym z nich „Philadelphia & Rea- 
ding Coal & Iroo Co.,;'* zmniejszyła 
myto o 10 procent. Grupa lokalna 
Rycerzy Pracy radziła robotnikom, 
ażeby pracowali dalej, ponieważ spra- 
wę tę miał rozstrzygnąć sąd polu- 
bowy, czego robotnicy nie chcieli 
uczynić,  Sześćset mężczyzn i 
chłopców świętują. 
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Kronika kościelna. 


Z Philadelphii piszą w dniu 10 
grudnia: Z Cincinnati donoszą, że 
tamtej szy arcybiskup Elder zakazał 
katolikom śpiewać lub grać w ko- 
ściołach protestanckich i że uchwała 
taka zapadła już podczas soboru 
plenarnego w Baltimore. Arcybi 
skup Ryan, którego się zapytano, 
czy wiadomość ta jest prawdziwą, 
odpowiedział: 

„O ile mi wiadomo nie uchwalono 
nic podob nego w Baltimore, ani też 
nie mó wiono 6 tem, gdyż kwestya 
została już dawno w kościele kato 
lickim załatwiona. Każdy prawo- 
wierny katolik wie, że mu nie wol- 
po brać udziału w nabożeństwie w 
kościele aiekatolickim. Ogłoszenie 
arcy biskupa Elder jest dla tego nie- 
zawodnie tylko przestrogą. Katolicy 
mogą przekroczyć ten zakaz, lecz 
podlegają natenczas ekskomunikacyi, 
gdyż kościół katolicki przepisuje, że 
każdy udział w nabożeństwie inpowier- 
ców jest zaparciem się własnej wia- 
ry i pociąga za sobą odnośne sku- 
tki. 


| 


Przestępstwa. 


W Buffalo, N. Y., zastrzeliła żo- 
na robotnika Emila Pensyres swego 
męża. Policyi, gdy ta ją chciała 
uwięzić, stawiała tyle oporu, że 
tylko po przywołaniu całego oddziała 
było można ją umieścić w więzie 
niu. Przyczyna jej zbrodni nie jest 
znaną. Niewiasta jest o kilka lat 
starszą, jak zamordowany. 

— W piątek rano został powie 
szony w St, Louis, Mo., Robert 
Grayor, który w dniu 6 lipca 1388 
zabił swego towarzysza i współ: 
pracownika Berry Evans. 


0 lawinach i lodnikach. 


Wielu z czytelników miało za- 
powne sposobność przekonać się, 
Że na wysokich górach zawsze jest 
zimniej, niżli w dolinach, choć 
słusznym zdawałby się wniosek, iż 
wzoosząe się coraz wyżej w górę, 
powinuiśmy wkraczać w cieplejszy 
klimat, ponieważ zbliżamy się bar. 
dziej do słońca. W rzeczywistości 
jednak tak nie jest, bo im wyżej się 
wznosimy, tóm niższą znajdujemy 
ciepłotg, a wśród  rajgorętszego 
lata panuje już na wysokości 6—7000 
m. 20—300 zimna, o czem Świadczą 
też te chmurki białe tz, „baranki‘‘, 
składające się z samych  drobniu- 
| tkich kryształków lodv. Musi za- 

tem istnieć w pewnej wysokości 
linia, powyżej której ciepło całego 
lata nie wystarcza na stopienie śniegu 
na wysokich górach nagromadzone: 
go, a linig tę zowiemy „linią wie- 
cznego Śniegu. 

Powyżej tej linii więc Śnieg 
nigdy się nie topi a opad każdej 
następnej zimy spoczywa na Śniegu 
poprzedzającej, i tak nagromadza 
się juž w ciągu kilku, zim taka 
ilość śniegn,iż równowaga zostaje 
zachwiaaą, i pewna część tego 
śniegu stacza się potem w doliny, 
Staczanie się tego śoiegu nagroma - 
dzonego odbywa się w dwojaki spo- 
sób: albo spada on jak lawina, 
albo zsuwa się powoli, jako lodnik. 

Jeżeli góra zbyt jest stroma, 
zsuwa się Śnieg, zabiera inny po 
drodze, zbija sig w wielką masę, i 
toczy się coraz gwałtowniej na dół, 
niszcząc lssy i chaty, zasypojąc 
często całe doliny, Jest t etra- 
chem i zgrozą przejmująca miesz- 
kańców gór lawi na, Mała bar. 
dzo siła, słaby powiew wiatru, lek- 
ki krok zwierzęci», uderzenie dzwo- 
nu, trzask z bicza, może wywołać 
jawinę. Wzruszenie powietrza przy. 
spadaniu lawiny jest zaś tak wielkie, 
że wiatr lawiną wywołany jest w 
stanie drzewa wyrywać i obłamy- 
wać skały, Łatwo zrozumieó te 
skutki, jeśli się zważy, że objętość 
takich lawin wynosi czasem 100 
tysięcy metrów sześciennych. 

W r. 1819 spadła lawina z góry 
Weishornm w Szwajcaryi. Objętość 
jej wynosiła 13 milionów metrów 
sześcień, — a uderzenie powietrzu 
spowodowane jej *upadkiem było 
tak silne, Że zmiotło sąsiedpiy wio- 
skę Kanda, młyńskie kamienie wy- 
rzuciło kilka sążni w daj, domy 
wruż z mieszkańcami i belkami po- 
spadały o ówierć mili w lesie. 

Ale przyroda użyła do ustalenia 
zachwianej równowagi jeszcze ione- 
go Środka, za pomocą którego zbytek 
śniegu stacza się powoli w dolioy 
t.j. żapomccą tz. lodników. Lò- 
dnik może tylko tam powstać, 
gdzie powyżej linii wiecznego Śniegu 
znajdują się kotliny i doliny, w 
których nieg nagromadzaó się mo - 
że. W takich kotlinach zbija się 
Śnieg w gruboziarnisty led, jużto 
wskutek własnego, ciężaru, ;jużto 
wskutek powolnego topnienia u 
powierzchni i przesiąkania głęb- 
szych warstw wo'ą4, która wnet 
zamarza i siluie spajs. Lód ten 
staczający się posiada  dziwnem 
zrządzeniem Opatrzności podwój- 
ną własność, jest on plastyczny i 
kruchy, Poddaje się więc wszel- 
kiem nierównościom łożyska, wije 
się wraz z doliny, którą płynie, 
omija sksły na swej drodze, wznosi 
swą powierzchnię i wzrasta w 
grubość w miejscach, gdzie łożysko 
się zwęża, rozpływa się zab, gdzie 
sig dolioa rozszerza. Powolne sta- 
czanie się lodniks zbadano w no- 
wszych czasach dokładnie. Posu- 
wanie się to jest tak nieznaczne, 
Że go bez przyrządów dostrzedz 
nie można. Jest ono najszybsze w 
początkach lipca, najpowoloiejsze 
w grudniu i styczniu, prędsze w 
dzień, powolniejsze w nocy, i w 
tem to właśnie leży główna różnica 
między lodnikiem a rzeką. Prze- 
ciętnie wziąwszy spływają  lodniki 
3—4 milimetrów w ciągu 25 go- 
dzio; rocznie wigo 60—100 metrów. 
Jest to szybkoAć posuwania się 
małej wskazówki zozarłia kieszcn- 
kowego. 

Ludnik jako stała masa  szlifuje 
i podsioa powoli brzegi łożyska, 
którem sig stacza.  Odłamy skał 
osypując się opadają na jego po- 
wierzchnię i waz z nim staczają 
się w doliny, z których to odłamów 
i žwiru już po kilku latach powsta- 
je u czoła lodnika wał czasawi 50 
—60 m, wysoki, Na grzbiecie lo- 
dnika napotkać też można często 
ogromne skały, które po stopieniu 
sig pod niemi lodu opadają na 
ziemię, sę to tz. „przybłędy*. 
Wszystkie te kamienie okaaują ostre 
krawędzie, jako dowód, že zostały 
zniesione, a nie stoczone lub spła* 
wione. z 

Największe w Świecie znane lo- 
doiki znajdują się w Greeolandyj, 
Kraj ten ogromny na przestrzeni 
20000 kwadr. mil pokryty jest je- 
dnolitą warstwą lodu i Śniegu, 
który stacza sig ku zachodniem wy- 
brzeżom, Grubość tych lodników 
obliczają na 165 metrów. Z gór 
europejskich tylko jedne Alpy po- 
siadają lodniki, a ogólna ich liczba 

wynosi 1155, — 
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To i owo. 


* Pomiędzy liniami parowców — 
Guion, loman i Canard toczy 
się znów walka, skutkiem czego 
zniżają się cevy za przeprawę Drzoz 
ocean atlantycki. 

* W Poplar Bluff, Mo., umarł 
w niedzielę minął tydzień, alder- 
man czyli radzea miasta W. W. 
Stead. Tək się przynajmniej zda- 
wało. Przygotowano juž wszystko 
do pogrzebu, gdy się okazały Znaki, 
iż życie nie zvpełnie ugasło, Twarz 
przybrała znów swoją barwę, Cisło 
stało się ciepłem, usta poczgły się 
otwierać i zamykać. Lecz pomimo 
tego nie wróciła przytomność umy- 
słu, a wszystkie usiłowania lekarzy, 
aby to oskotecznić są  daremnemi, 
Pogrzeb odłożono natoraloie, 

* Kontraktor pewiea w Philadel- 
phii któremu we Włoszech nadano 
tytuł markiza został zmuszony 
przez radę tego miasta wykreślić z 


kontraktu, który niedawno zawarł, | 87” Kto nie ma papierowych 


nierepublikański ten tytuł. 

* W Fayette powiecie, Georgia, 
żyje niejaki Ubezia Slaton, który 
jest ojcem trzydziestu dzieci, 18 z 
pierwszą: a 12 z drugą Żona: Pig- 
ciu z jego synów służyło podczas 
wojny w jednej i tej samej kompa 
nii. Powiada iż nie umie sobie na- 
wet przypomnieć w którym roku 
każde z jego dzieci się urodziło. 


* „White Star“ i „„Monarch* linia 
zmiżyła także ceny przeprawy z 
Amerzki do Europy i z Europy do 
. Ameryki, 


* [Jubileusz uniwersytetu w 
Bolonii Senat akademicki uni. 
wersytetu bolońskiego na zasadzie 
świeżo odkrytych dokumentów, do- 
tyczących epoki założenia wszechnui» 
cy, postanowił, iż 800 letni jubim 
eusz uniwersytetu obchodzony bęz 
dzie na wiosnę 1888 r. Dotych 
czas sądzono, iż sędziwa wszechnica 
bolońska założoną była dopiero w 
r. 1119. Na uroczysty obchód 
jubileuszowy zaproszone być mają 
wszystkie cudzoziemskie uniwersy= 
tety. 


* Definicya ludzkości zr. 1886 
brzmi wedle Figara jak następuje: 

„Jestto paczka facetów, schodzą - 
ca się na to, ażeby wynaleźć kule, 
któreby mogły przedziurawić płyty 
pancerzy stalowych, a potem takie 
płyty, którychby nie mogły kule 
przedziurawiać — į tak in dulce 
nfinitum.'* 


* Mowę parasołów wymyślili na 
wzór wachlarzowej mowy Ameryka 
nie. Zasady jej brzmią, jak na 
stępuje: jeżeli mężczyzna trzyma nad 
kobietą parasol w ten sposób, że 
ją ochrania, a on wystawiony jest 
na deszcz, znaczy to: „kocham ją, 
ale ona nie należy do mnie**, a przya 
najmniej „jeszcze nie''. Jeżeli przes 
ciwnie, mężczyzna jest osłonięty, a 
na kobietę deszez pada, znaczy: 
„To tylko moja żona**. Postawić 
parasol bawełniany obok jedwabne- 
go znaczy: ,,zamienić, to nie kraść'* 
Pożyczyć komu parasol — równa 
się okrzykowi: „Jestem szalony!“ 
Nosić parasol w ten sposób, żeby 
wykłuwać oczy przechodniom lub 
zrzucać kapelusze z głowy, znaczy 
tyle, co legitymować się, jako ko- 
bieta. Zostawić swój parasol obok 
cudzego w przedpokoju, znaczy, że 
niebawem zmieni właściciela. 


Odezwa. 


Na Górnym Szlązku zamieszkuje 
milion Polaków biednych, ciężko 
pracujących. — Wskutek wygasze- 
nia pieców, zalewu kopalń i innych 
tysięcznych przypadków, pozostaje 
znaczna liczba Braci naszych w 
grytyczoem położeniu, — W roku 
1880 z polecenia Najprzew. ks, 
Biskupa Dunajewskiego, złożyła: 
dzielna Wiara Nasza z Ameryki 
kilka tysięcy dolarów, nba moje 
ręce, jako też i redaksye pism poz- 
nańskich i galicyjskich. —  Rozda- 
łem dla biednych 120 ubrań sukien- 
„nych i 7,875 marek najwięcej po- 
trzebującym. Nędza pomiędzy 
ludem jest dziś daleko większą, 
biedni proszą mnie o pomoc, której 
im udzielić nie jesteea w stanie, 
W imieniu nieszczęśliwych pukanı 
do soru szlachetnych o pomoc, bo 
istotnie przyjdzie czas, Że „Polska 
powstydzić się będzie musiała za 
opuszczony Górny Szlązk. — Pra- 
cując lat 12 około oświaty tegoź 
ludu, mam. św. obowiązek upo- 
mnióć się o niego, bo istotnie na 
to zasługuje. Ofiary u; raszam skła- 
dać łaskawie w redakcyi „Gazety 
Polskiej“ w Chicago. — 

Stanisław Przyuiczyński Redaktor 
„Katolika Szlązkiego* i „Postępu 
Rolniczego“, Prezes Tow. gosp. w 
Bytomiu, — 

Beuthen O. S. 


—— 


Tygodnika Powieściowo=Naukowe” 
go z druku wyszedł No. 25 i za- 
wiera: Damian Ruszczyc, powieść 
z czasów Jana III. przez Fryderya 
ka hr. Skarbka (dokończenie); Ka. 
zimierz i Magdosia, powieść z dzie- 
jów ojczystych siedmnastego stule- 
cia przez Mieczysława z Poznania 
(ciąg dalszy); Cyganka (Gawę- 
dziarz); Ojciec Kapacyn czyli zwy: 
cięztwo wiary i miłości (ciąg dal- 
szy). Treść naukowa: 
Stanów Zjedaoczonych od odkrycia 
Ameryki aż do naszych czasów 


(ciąg dalszy). 


Cenna rozprawa lekarska. 


Wydanie na r. 1887 prawdziwego lekarskiego 
rocznika, znanego pod nazwą Hostetter's 
Almanac, jest obecnie gotowem, 1 moża 
go dostat darmo od aptekarzy I właścicieli 
składów w prowincyi we wszystkich czę: 
ściach Stanów Zjednoczonych, Meksyku i w 
istocie w każdej ncywilizowanaj części 182- 
chodniej półkuli świata. Almanac był re- 
gularnie wydawany na początku każdego ro- 
ku przcz przeszło piątą część terażniejszego 
etulecja. Łączy on z najlepszemi prakty- 
cznemi radami, jak można zachować i 
przywrócić zdrowie, wielki zapas interesują- 
cej i bawiącej materyl do czytania, a kalev- 
darz, estronomiczne obliczenia, chronologi- 
czne wzmianki i t. d. są opracowane bardzo 
starannie i są zupełnie doktadnemi. Wydanie 
Hostettera Alinanaku na r. 1887 będzie nie- ` 
zawodnie największem wydaniem dzieła le” 
karskiego. jakie kiedykolwiek w tym kraju 
ogłoszono. Właściciele, pp. Hostetter % Co., 
Pittsburg. Pa., po odebraniu dwucentowego 
znaczka pocztowego, prześlą praez pocztę 
egzemplarz tegoż do każdego. któryby go 
nie mógł nabyć w sąsiedztwie. 


Tadeusz Kościuszko. 


Szanownym Rodakam oznajmiam 
że gdy obrszy Tadeusza Kościu 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty- 
sięcy egzempiarzach. Obraz przed - 
stawia tego bochatera w stroju na- 
rodowym na kcniu,jako naczelnika siły 
brojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18 24 cale. 

Pojedyńczo sprzedaje się po 75 e. 

x, W. Dyniewicz 


Historya ; 


pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order*, niech przyśle pa 
książLi lub Gazetę wartość w mar- 
kach pocztowych (Post stamps), 
których kupić na każdej 


poczcie. 


może 


OBRAZY 
POLSE0-NARODOWE, 


któremi każdy Polak 
w Ameryce 


powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabyca w księ- 
garm Boskiej, W. Dyniewicza. 


I 


Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po c. 75 


! II 


Jana IIl Sobieskiego, pogrom- 
cy Turków pod Wiedniem, w pię- 
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca- 


li po ©. 75 
ZE 


Tadeusza Kosciuszki, bohatera 
Polski i Ameryki w siedmiu kolo- 
rach rozmiaru 18 x24 cali po «0.75 


IV 


Pamiątka przyjęcia {pierwszej 
komunii św. 2 podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru 104 x 15, 
po c. 15 


KATALOG KSIĄZEK 
drukowanych w drukarni „Sazety Polskiej” 
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO. 


i. POŚREDNIE POLSKO - ANGIELSKI, książ 
ką dla Polaków w Ameryce dla łatwego nan- 
czenia się po angielskn z opisanicm każdego 
wyrazu, jak stę ma wymawiać; wy pracował 

. Dyniewicz, przejrzanc,poprawione 1 zns- 
cznie powiększone, a mianowicie dodane są 
“mowy i różne listy w polskim i angiel- 
ekio Żgzyku......22+ 22-000 ona ano Ca 65 
ŻOŁTY GENERAŁ, z opowiadań wieczornych 
spisane przez Wł. Łozińskiego...........0. 40 

KSIĄŻKA DO NABOŻZŃSTWA zajmująca 

450 stronnie drobnego druku, zawierająca na- 

bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 

Mszy éw., Spowiedzi, Komunii, Lib.nie, Nie- 

szpory łacińskie, Drogę krzyżową, u pieśni 

łucińskich, 42 pieśni polskich, Kalendarzyk itd. 
<ydanie dla kobiet............«.-.€, 75 i 1,50 

h BIALI I CZARNI, powieść z życia Litewskiego 

skreślił J24 Sygma.... „PARYSA i 

GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez Pau- 

ling z L. Wilkuńską......+-+--+-+<4...-.0. 4l 

8. PIĘĆ P. mINUS JEDNO R. Wielka Ramota 

zi wsposanicń ojczystych, spisana przez Jnl. 

RDGGIGA.  „JY0X0 600 5T4ŻW Yo oezo wa E c w 

KW.AT NIEWINNOŚCI, książcczka do na- 

bożeństwa dia čvieci, osobne wydanie ži 

chłopców i osobne dla dziewcząt po.....c. 25 

. ŻYWOT GENOWEFY powieść moralna bar- 

dzo wzruszające z starożytnych czasów. .c. 30 


łu 


p 


ot 
7 


at 


Polski wypraco- 

wał WŁ DyniewicS....s.ss..issoss ness sse C B 

-1. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich 

AIMEETOB2 + 1.65 00005000, «mae 3000 Ho "3000 c 

«8. PIĘKNA HISTORYA o cieryliwej Helenie 

córce króla Antoniusza........---:«1....€. 15 

8 BÓŻANIEC ŻYWY. czvli reznły Rożańca é. 
z modlitwami na cały tydzień, powiększon 

; kilku pieśniami do Matki Bozkiej ...... ©, D 

14. LUDZIE LESNI i Wićszcze dzieci ..... c.5 
15. WYPRAWA NA SYBIRi OSTATNIE CHWI- 

LE SZPIEGA przez Alcx. Bednawskiego c. 5 

16. SLUB KKOLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 

Polski, przez Alex. Bednawskiego ...... c.B 

17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 

starego organisty Franciszka Gączarzewicza, 

spisal Paweł Gawrzyjelski .........7.... €. 10 

18. ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame- 
ryce przez W. Dyniewitza ,..... .... «0, 36 

19. POWINSZOWANIA dla rodziców i innych 

OWOC OG0D 00300004 Sna0S 269, oc aice © I). 

20. PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15 

21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów ...... ©. 15 

22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ........ ©: 10 

23. DOKĄD IDZIESZ sa KRę0 osi Z EW az WE 

24. LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod z wojny 

NÓNZKO+PONESŻEJ 21431. 04owasąć «a 000 26. O 

25 MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem, 

czyli dziwaczne podróże i figle ......... c. 10 

26. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść 

wyciągnięta z Ramot Ramotków Wijkoń- 

OEIBGO 2075 2004 N Zob o KNT ko ZA O HO. 

27. JAN ORLIK, znalezione dziecka w gnieździe 

a EEREN A T NOA ETTE Kx MO 

28, KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA ......c.8 

2. BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za- 


w 
„B 


charyasiewicza .....:212.4+-24114. 6 19 
30. GAB „TEL HOŁUBEK, wielki wojownik 

pols” i = ŚEwz oaz e AKA Ao tan A. MI 
31. KALAMBULY czyli dowcip i prawda dla 


roz- 
rywki iponczenia R T A A c. 1 
82. MINISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśn 
ZZTOGÓWYCK; 0044 02009665 0794 e © 
88. GORZKIE ŻALE czyli, Pasye -...11+.,--. ©. 
84. NIESZPORY ŁACIŃSKIE ..... ...... c.5. 
35. DROGA KRZYŻOWA, czyli Stacye :... ©. 
DWIE MSZE T NIESZPORY po polsku .. c. 4 
ZEMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
przez Polkę, kocrającą całem sercem Ojczy- 
zng i jej bohaterów < sse neres. uma €. 10 
88. DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 Lutego, 1846 r. 
w Poznaniu i powiastka Pauliny z L. Wilkoń- 
S zdagszóóda 294024 GA dpiGono c. 10 
10. Atin WEIEN- speer ese nos 00015 ©. % 
40. CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej pr. 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2, 
Noc na pobojowisku z wojny turecko-mo- 
skiewskiej 1877 i 1878, 3, Moo Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło- 
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg........c. 25 
ti O JANIE TWARDOWSKI , wielkim czaro 
wniku i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14 mniema- 
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże, 
Chłop 1 djabeł, Osieczna. ..- ..--+-++++---€. 80 
4. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi : 
WNEM ŻÓŻU +2. eee ne eee roe e ree ono ana 03 Ce 10 
13. BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864. .c. 5 
, DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacyi dla 
zę pożytku dnsz ludzkich, z polecenia XX. H. 
zulskiego i H. Górskiego..............«.€. 10 
5. KORONKA na cześć niępokalanego poczęcia 
Najświętszej Maryi P. garodzicy.. .-+.6. 3 
+, UISTORYA o siódmin mędrcach ... C. 25 
47. SKARB WATAŻEI, mocno i pięknie opra 
WSR NIERE | PE IPA O PE 
(8. KRWAWA NOU..«:-.--4 « > 2446 0003 .440. 10 
46. LIST Agatona Gillera o organizacyi Polaków 
w AmMEfYCE. ..1-.2-::-2»4:-sasasoysev au €. Bl 
50. JASKINIA BEATUSA, w mocnej oprawie z 
złoconym tyfulikiem TRETAT AA | -) 
51 JÓZEK KONIUSZEWSKI. wspomnienie z 
czasów prześladowania Uuitów na Podle siu, 


napisał Nadbvżanin........ „c. 25 


52. KWIAT PRERYI między Indyjczykami, po 
wieść z zuchodnio-półńocuej Alaecyki, Ch. A. 
Murray, przełożona pu polskie przez Józefa 
Betkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
mym totidem... sassoni erasini Eneas 1.25 

$3. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 830 
pieśni, jako to; Pieśni codzienne, Mszy św. 
Fasor polskie. Nieszpory łaçifiskie, Pie- 
ful na pęt ne Krze opa na Święta Majki 
Boskiej Świętych Pańskich, Pieśni za Polsk 
niemniej pieśni preygoane, Psalmy, Supli-. 
o „07 N EE TZ PRE a 1.04 

4, DZIEJE starego i nowego Ter amentu czyli 
Historya biblijna dla szkół „olskich z 10 
obrazkami, mapę Palestyny i dgiptr, mocne 
oprawna w ozdobną okładkę... .........-6. 40 

b. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna, 
w_mocnc, Opr. ze "*"CONYM tY hies +: aa aes -6- Bł 

OBÓZÓWE prze 
- c. M 


U UBRAZKI1OPOWIADANI 
Aifreda Barwihskiego 1.53 5 
57. Z PRZYFADKÓW trOLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypadki i przygody na lądzie 
i na morzu opisał Władysław Toppe. „Ko 8 
8. GRATULANT, orsz Pieśni weselne dla mą 
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprosmy 
ua wesele— Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem do kościom t przed ślubem — Po 
właszowanie drużby przy wyjeździe do ko 
ścioła w czasie tańca i przy nczcie—Życzenia w 
dniu weselnym--Piosneczki weseln2.....c. 35 
59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO, Wielisława. 15 
60. LISTOWNIK Polsko-Amerykafiski, Podręcz 
nik zawierający: Naukę pisania listów i go 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo 
minające, dziękczynne, polecające, rhdzące, o 
pisujące, powinszowśnia, „podania itd., 8 wre 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
Ściuszki, Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło 
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta, 
Krazzewskiego, Morawskiego i Napoleon” 
szczególnie zastósowany do użytku i wygody 
Polaków w Ameryce....--.-1-:-+ RT SPRA c. 60 
61. KONSTYTUCYA 3 Maja...........------ e. 10 
82. PRZEWODNIK do | pory pr listów miłośnych 
oraz tyczących się o: enia i zamążpójścia. .c. 85 
88. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego i uczta 
u Iwana Groźnego.....-..--+++++«++1:-+ c 15 
64. TAJEMNICE Różańca Świętego ua kartkach 
wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic) ..c. 10 
65. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo- 
mnień lekarza turysty, przez Michała Woło 
WSKIEgO....-2224:90440020 Vaesrererevore" c. 10 


66. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreślony = Ks, 


nt 
5 


a 


36. 
87. 


gon i własnych notat zebrał Zygunsi 
A ŚCIŁ borowy. Zielonka nao 
Wojtkiem Beebi „ Powieść Indowa poznan 
sko-amerykańska. Napisał Jan Niemir...c. :* 
69. ŻYWOT św. YE R RODZA b 
3 NISŁAW I DOLOR Nowesa z Mek 
» STA apieśł Władysław Hoppe.........-.. EA 
71. PIOSNEI, DUMKI 1 ARYE NARODÓW) = 
32. BOLESŁAW czy: dalszy ciąg Genowefy c. 30 
73. QRRAZKI HISTORYCZNE...» croeer c a 


68. JAK SIĘ 


14. DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez _. 
78 obraz- 


Chociszewskiego.  Ozdobione ? 

o REPREZE W A 0 Pa | 
75. SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawne 

przeszłości, pyzez F. Choińskiego....... c. 


76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 


78. HISTORYA o Książęciu Stylfrydzie i synu 
jego Brącwiku ee rci z 16 
19. ABECADŁO z ob„azkami treści religijnej, dla 
dzieci po.skich w Ameryce. Przez . Dynie- 
WICZA.- A E EE ana TGi4T A EE c. 15 
80. ODGŁOS Z 7,4 MORZA. Poezye polsko-amery- 
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelski....c. 25 
81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i 
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polskg................ +... c. 2 
SOBIESKI POD WIEDNIEM. Tragedya w pit 
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w Eóf- 
nocnej Ameryce, przez K. K............ c. 30 
„ JAN II! SOBIESKI, król polski, obrońca chrze- 
ściaństwa pod Wiedniem. ................ c. 1d 
84. ZAXSK nad Czarnem Morzem. Powieść ory- 
ginalna przez * g *...... SvssaaascEpągąc c. 40 
85. OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna 
a prawdziwa o Jacku Brzuchańskim, miesz- 
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwał 
Boską a dobrym ludziom na OE opo* 
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 > 


GHRRAM 050 55 owo Geo CA $, deesses oś c. 

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszla- 
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 1794 
rokn. Z trzema rycinami.. ..--..---.-+ «. 10 

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona przez Teo 
dozego Sierocińskięgo. profesora języka pol- 
skiego i literatury. Drukowana dla szkoł pol- 
skich w Ameryce, z wydania żr”ynastego, w 
mocnej „OPEAWIA- 1. - 6:50: ooówoasnoseżnc aa E 
PRZEKLĘTY SZCZUPARK...........----- c. 10 
a krzyża zemwwe oń 
sko-poz- 


g 


g 


31 EUSTACHIUBZ. Powieść z ch wie- 
ków chraeńciańatwa: Erzen fiumaczą Gone 
wefy : Koszyka Ewiatów................€. 3b 

. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowadzi ewą ulubienice do 
domu. Dziwna powiastka o Noe szewczyku 

i Zalimie, córce sułtana tureckiego......c. 15 

. MISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym, o > 
wanej dziewicy z drogim RZ i złotym 
zamku. Opowiedział I. Danielewski...... c. 10 
TANIEC SMIERCI Opis wszystkich stanów 
od pupieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 


E 


A 


£ 


tadzy s i DOG SD sażnkckks 2 dotęó daŻiHA c. 10 
35. O KASI, ładnej Jziewczynie........-..1..6, SU 
%. POWIEŚĆ ^ „„uncu życia Piłata Pontekiego 10 
m. 


przez Józefa z nad Obry 
; ZAKL TY DWÓR powieść przez Walerego 

wzihskiego, mocno oprawna z złocenym ty 
TOKEN, sas zda ni o aN A Ska $1.73 
ULICA NAD WISŁĄ. Krotochwila w dwóch 
aktach ze /piewkami napisana przez Karole 
EE <= > aa aT c. 50 trzy za jednego $1 
The 12 day of September, 1883, is the 200th an 
niversary of one of the grandest events in hi 
story. Jobn Sobieski, Kingof Poland, conquers 
the Turks under the Walls of Vienna Sept. 17, 
1683, and Forever after Relicves the whole 
Ceska World from the Iron Yoke of the 

i RZOWYSPRYT. .. 


48. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowa 
c. 80 
w. 


100. 


101. 


103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE. z doaat- 
kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 16 
104. KSIĄŻKA PUNRDUWANIA............c. 10 
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim 
rom „Historyia septyniu Mokitojn iź Law- 
uszko ant Letuwiszkos kałbos per Augusty- 
ua Zeytz, zakonika Piardeta.''.......--.. c. 5 
106. JOZAFATA DOLINA czyli Sąd Ostgteczny 
napisał x. Feliks Gondek, Pleban z Krzyża 
nowic, Dyecezyi Tarnowskiej... c. 8* 
107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze 
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo- 
wa dama paryzka, Opowiadanie lekarza fran 
GUSKIEGO. vs Gre woda « ddoh «2 ZE0vaREPAOG ada M 
108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez 
B Bolesławitę w mocaej oprawie zę złocony 
a R oo E0 1 wh c. l 
33. bb o a Z WĄLENCYIL Przez Autore 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.....c. dl 
110. JASNA GORA CZĘŚTOCHOWSEA, gdwęda 
przez Karola Kucza . a T e 
111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców 
czyli siedm ksiąg Mojżesza ......-...... ©. 0 
w mocnej oprawie ze złoconym tytuli- 
KIE. «3 2 «x brew 06. 5 dzin SZA OI 
112. ARYTMETYKA czyli książka rachunkowa 
dla szkół posłkich w Ameryce, opracował 
»odług arytmetyk umerykuńskich Kazimierz 
b niewicz, w mocnej oprawie......:.-. c. 35 
113. RINALLO RINALDINI, sławny dowódzca 
rozbójników XVIII wieku, Czyny jego to- 
warzyszów czyli tajemnice gór, wywozów i 
dolin Włoch. Cena pojedyńczego egzempla- 
TZA -esse Co O0 
W mocnej tytuli- 
kiem.....1-22.s0esassuatas2009: . ©. 85 
114. Z PRZYGÓD TUŁACJ *. Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał W. Karłowski. Cenu 
pojedyńczego egzemplarza............. ©. 28 
115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo- 
wiadunie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia 6 maja 
1864 r. 8. Djabeł w łóżku hotelowem, przez 
Wiktora $. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo 
rów, pow ieść korsykuńska, przez Zygmunta 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Norden 
skjoelda do bieguna północnego ....--. 1.25 
116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą czyli cyru 
Jik zbawca, przygoda Bertrama w zamku. 
TRONA IEC ZOP OWCĄ 
117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi 
ciela przez Wielogłowskiego ....---..-- + c, 60 


swietych 
e 35 


oprawie ze złoconym 


4118. PRZYJACIEL DZIECI książka do czytania 


zastósowana dla szkół polskich w Amery 
ce ła siana Sasi kza MG Zi Eo tE we MP 
119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka z czo- 
sów powstania Tadeusza Kościuszki... c. 15 
120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po- 
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwe opisał 
WA. Czaplicki+«+«+* girs saa renaacos © ID 
„24, KUCHARKA POLSKA T AMERYKAŃSKA, 


8a soppe: zup, sORÓW, 


XVI wieku, romans historyczny przez 
towicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym ty- 
n U rT RE He SGM $L 
i28. INAUGURACYA Grover Clevelanda, pierw- 
szego po 24 latach z stronniciwa demokratycz- 
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych, w dniu 4 marca 1885 r. . ........ C.B” 
124. MALY LISTOWNIK dla dzieci ........ c. 25 
125. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sło- 
e A A T E TE E DA T 
126. UTWORY kapitana Fgezyfiskiego ...... €. 5 
197. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni" 
sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 
188. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 
ks. Schmida ....... 4a 64005 IB SB 
.0.JAR SOBIE 
SL LEWE TW <= 
180. W RĘKACH ŚMIERCI, przez Karłowskie- 
BO isa 22 --0r zwa azwcar twym aeza si sa © 10 
131. CÓRKA HETMAŃSKA, przez Piotra 
Bykowskiego .....-. c sbs ae 


POŚCIELESZ, tak się wJ- 
s KODZIE D 0 


Jaxy 
+. ©. 30 


132. POWIASTKI POLSKIE, przez Fr. hr. zę 187 


133. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH» 
przez W ARÓZYCA 004-052 sę nany zas IE, HD 

124. ZDARZENIE NA POLOWANIU w puszczy 
tewskiej, opowiadanie Wisłockiego - . c. 5. 

185. KRÓTKI RYS pocetku rozwoj:. 1 obecnego 
stanu Instytucyl zakładu éw. Kazimierza w 
Paryżu pos przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej ss.. sss» ariresssei c. 15 

136. ENNAN SIEROTY powieść napisana przez 
Li ARTTA â 


138. JAMES GARFTELD, albo Praca i Cnota, pot- 
mat skreślony podług fuktów przez Teofil 
SAMoHńisKkĄ ....2..,2:1024s42u02 saeg: i0 b 

139. NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo- 
biony ośmiu obrazkami ........--.4+««+«: ©. 40 
w mocnej opruwie, ze złoconym tytulikicem 


140. TARŁO, powieść z dzicjów Polski przez Fr. 
lir, Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
TYDABKJEBE 152 A 20 a AT 60440: o PE 

M1. ŻYD WIECZNY TUŁACZ c. 10 


Poczciwi lu- 
andzia, Pier- 
wsze pycha—drugie łakomstwo, Bóg nie opu- 

i, kto się nań spuści Szymon z Zawiśla, 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek czysto 
yolskich—lndowych, obrazków historycznych, 
aśni i wiele opisów rozmaltej treści nauko- 
wej, (Powieści te w formacie książeł: 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena...$2.85, 


144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z ż””iu 
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow- 
= PZPN AD AWNONPINCZYALNWOACY TT | 

145. RYMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu 
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War- 
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier- 
wszych bitew stoczonych I lutego pod Za- 
krzewiem, 17 Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod Grochowem, 
pines ostatniego weterana z tegoż pułku, 

tóry z karabinem w ręku był w tych bi- 
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczyńskiego.).......... ©. 25 

146. SW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dziec. Przez ks, K. Kozłowskiego.. c. 50 
(trzy za 1.00.) 

147. TRZY CE Ze znalezionego reko- 
pismu, wydał Józef Narzymski........ e. 50 


149. A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez Józefa 
Złotorzyńskiego. - .. -. ..::«<<ss44s444570 c. 10 
150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudowny Jos 
sieroty polskiej w Paryżu.......--...+ c. 30 
151, LUDGARDA czyli skutki wychowania opar- 
tego na religii i moralności, opracował po- 
dług źródeł pewnych Tomasz poza | 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym te 
n 2.75.4060 430400 20 -djnaci 2 o2 
152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiająci 
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i da- 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ke. A. Pokojskiego.. c. 30 


153. KOMINIARZ I M 
się wieży. Komeńfa w 1 akcie ze. śpiewami. 

F. N. Kamińskiego; muzykę ułożył F. Za- 
z AR NA EA 
trzy egzemplarze. +..-+ psonn eienaars 1.00 
154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ czyli 
życie dwojga różnie wychowanych dzieci. c. 50 

u sama w mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem....-».s-rąeserese aa ie0004 ©. TB 
155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce 
ułożył były nauczyciel w Chicago Franciszek 
Żabka c. 10 


158. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron. 
zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2)0 penae l 
królewiczach zaklętych w orły, 8) Lis iWilk, 
4) O bogatym panu co miał syna jedynaka, 
5) Kojnta, 6) Piękne oczy, 7) Bieda, 8) ita, 
9) Sierota, 10) Rozmowa bydląt, 11) Wianek 
Helisi, 12) Maciej Pyta. 13) niec, 14) Pie- 
niądze, 15) Twarz króle”"s«ś, 16) Djabeł i mg- 
dry chłop, 17) Tumek, 18) Kłamstwa nad kłam- 
stwami, 19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) Mary, 
22) Djabli taniec, 28) Blada panna, 24) Wieczn 
szówc, 25) Zwierciadło, 2) Pan Kożu 
Potępiona, 28) Miecz zwycięzki, 29) 


Tzsiężniczka w zamku gnicznieńskim, 80) Za- 
czarowane pączki. Cena .....-+.«1+ st 1.00 
W mocnej oprawie s.. 1.1----+:+--1» $1.85 


1%. PIEKŁO (Czy jest? Oawm jest? Co cz EW 
się do niego nie dostać). Napisał J. W. X. Bi- 
sko de Borur zee Tist aeSs sess 2025 ©. AB 


"2404550 £500 dantYk «> iD l 
102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 10 | 


YNARZ czyli zawalenie | 


158. NIEPOKALARA MARYA PANNA, nasz ra- 
tunek, pomoc nieustanna, czyli opis pod po- 
wyższą nazw znajdującego się w Rzymie o- 
brazn po świecie rozsławionego łaska- 
mi; oraz wskazówka i sposób, jak mamy u- 
wielbiać i zyskiwać pomoc = Maryi - 
ay. Zebrał z oryginałów włoskich K. Ś. U. £. 

150. PROBOSZCZ z KUKULEWA, podług Ds 
ta opracował Wiktor Sakai 2 S e p zę” 

160. KAZIMIERZ BRC”_2IŃSKI, oczy publiczny 

=e 15 


„ 


przez Sew. Dathińskg -.. .-2-.-42255:, 5% 
161. HISTORYA O GRZEGORZU, któ 1 
lat pokutował przykuty do skały. Piękne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu .... c. 0 
162. OFIARA ŻMUDZINA, obrazek historyczny 
z czasów powstania 1831 r., przez Chwali- 
WER ZE goa 
wegska. ug nieznajomego aut x 
prasowi J. N. Jankowski.. ngs > Kp % 
.  NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso.. c. 5 


. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J. 

Kamińskiego... -1+-ozaż come szacie) ©; Bi) 
. PRZERAŹLIWE ECHO Trąby Ostatecznej, 

albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze- 
aj m  BĘTATA ET WATA . c. 30 
BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza- 
sów wielkorządztwa Alby w Niderlandach. 
osnuta na I m zdarzeniu, napisa- 
na przez X. Hajduckiego kapłana z Wes- 
sen w Szwajcaryi,......09TSS41.. case c. 0 
COS PIĘKNEGO w ośmiu 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma 
Powiastka, 8. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Nieuczynność, powieść, 5 Prze- 
czucie, powiastkn, 6. Ludwik i Helena, 
powieść, 7. Złotówka, powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, powiastka ............ © $% 


HISTORYA o bone a pięknej Ma- 
= córce króla z BE . i ọ PIO- 
RZE RYCE , hrabiem różne przy- 
gody, smutki, pociechy, szczęścia, nieszcz 
ścia przy odmianach omylnego świata re- 
prezentująca EET EENT OTETO FEEN c. 30 


OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR- 
WOJA, rotmistrza konnej gwardyi koron- 
nej A. D, 1767 — 176% spisał i Wł. Łozih- 
ski, w mocnej oprawie, ze złoconym tytu- 
. PAMIĘTNIKI Makryny Mieczysławskiej, 
ksieni Bazylianck w Mińsku..-....-...€. 15 
. ZBWODNIA UKARANA, opowiadanie z ży- 
cia amerykańskiego ........-111+1+++-++.€. 10 
173. DROGA KRZYŻOWA, ułożona według św. 
Leonarda, przez X. Mycielskiego T. J., 
tudzież gorzkie żale i modlitwy o męce 
pańskiej... PNI RYZ YSTZ KG | 
4. DZIECI WDOWY, powieść moralna. c. 0 
W mocncj oprawie, ze złoconym tytulikiem 
c, 80 
75. ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLF 
CKICH dla nżytku kościelnego i domowego 
Zawiera: 53 msze, nieszpory, 110% pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 
4 więcej pieśni łacińskich i 28 pieśni za 
Polskę, Obejmuje blizko 1100 ma wiel- 
kiego formatu na pigknym papierze i z wy- 
złucanemi tytnlikazni. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach nastę- 
poia: 
prawne w pół skórek... .........-. ..$2 
Osłe W a -- + «05omiko nc» motoroli 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi..... .25 
Eorann PERSKO - EGIPSKI SEN- 

IK. Neipowniejey sposób wygrania na 
loteryi według kombinacyi słynnych - 
ków i profesorów matematyki ORLICK 
i t. p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo- 
sobów, jakich nżywano w starożytności da 
przepowiadania Í zc przyszłości, Z 


powiastka nor- 


168. 


160. 


170. 


16. 


„. Tygodnika Powieścio- 
obejmujący 830 stronic 
wyraźnego druku, na pigkuym papierze, 
oprawiony mocno w piłokóroż, ze Złoco- 
pemi tytulikami, który zawiera następujgce 
powieści: Trzy wiesiące, Jaskinia potę- 
iańca, Opactwo Carrow, Oppwiadanie Jmć 
ans Wita Narwoja, rotmistrzą konnej 
pwardyi koronnej (A. D. 1760—3707), Bra 
obójca, Pamjętniki ks. Makryny Mieczy- 


nT. tUG 


wo - Naukowego 


przeszło $30.00.) Cena.. Ap 
OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 
{z angielskiego) zawierająca blizko tysiąc 
stronic; w mocnej oprawie, ze złoconcmi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena....2.50 
OBRAZKI CARYZMU, pamiętniki J. Gor- 
dona. W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
O PEEDRYOEE e OST ESEE" 
. GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowanie 
się na śmierć szczęśliwą. Czytania na 
każdy miesiec w rokń dla wszystkich sta- 
nów. Z ośmin obrazkami. Wydał ks. 6. 
Stagraczyński......--++442+ so 2s25a1112 €. SB 
LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
mmm Å domowego i taniego leczenia roz- 
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
oz leczących przez- Przyjaciela Ludz. 
a 50m OayÓo E TO p HITEN „€C Db 
W. W JAKI SPOSB UTRACILI IRLAND- 
CZYCY SWĄ ZIEMIĘ. Skreślił W. Kar- 
BOWEN E E E R E +46 0000 E M 
188. DWIE MARYE, powieść z dawnych cza- 


sów polskich przez Fr. Xaw, Tuczyńskie- 


179. 


181. 


go. 50 c. 
Tu sams w mocnej oprawie ze złoconym 
ty tulikiem % c 


184. GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, wes: łych i 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte- 
ryjek, żartów, figli 1 t. d., zebrał z ro- 
zmaitych książek Wiadystaw Dyniewicz. 
Zawiera : 

Królowa sów, 
Czerwony pies, 
„mierć kumą, 
Rusałka, 
Kot rozpędza mieszkańców całej wioski, 
Walka lisa ze szczupakiem i o mądry 
Wojtku, 
Bitwa chłopska w Gotańczy, 
Turecki Sowizrzał, 
Mądry Mactuż, 
> Demokrata w ztopotach, 
Wyborna rada, 
Dobrana para, 
Czy jadł asan pierniki w kobcielet 


Gawędy dzisdunia » okolic Leszna, 


Ostatni figiel pana Jacentego był najlepszy 

Owce, 

Wesoły Szwanda, 

Złoty kotowrotek, 

Zbawiciel w drodze 

Kara po śmierci, 

Długi, szeroki, i bystrooki, 

Cena $10 
Ta eama w pięknej mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem $1.35 
KLARA CZYLI ZWYCIĘĻZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ks. Kanonik Szmid. 25c. 
O JENERALE JÓZEFIE BEMIE, napisał 
Piotr Zbrożek %© c. 
WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ 
przetłómaczył J. W. Studnicki, z Long 
Branch, N. J. 5 c, 
OJCZE NASZ, powieść uspisana przez F. 
B. > 15 c. 
DWAJ PRZYJACIELE. przez Guy de 
Maupassant. 10c 
KORABIOWIE, Obrazek rodzinny z cza- 

nów Napoleona I. przez N. J. cene c25. 

191. RÓŻA Z TANENBERGU, Powieść spa- 

rożytna przez ks. Kanonika Szmidt, z 

28 obrazkami cena 40 c. 

W mocnej oprawie ze złoconym tytuiikiem c. 75, 
BOLESŁAW czyli dalszy ciąg Genowefy przez 
ks. Osmańskiego w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem, cena c. 63 
LISTOWNIK w mccnej oprawie, ze złoconym 
cytujńikiem 86 c. 

192 NOWENNY DO NAJŚWIĘTSZEJ PANNY 
(na cały rok) 10 © 

GENOWEFA w mocne] oprawie 

ze złoconym tytulikiem . .. .... 2-..-.--.. ©. 60 


185. 


186, 


190, 


Kto wybierze sobie z po- 
wyższych książek i obrazów za 
dziesięć dolarów, niech przyśle 
tylko pięć dolarów i 50 ceutów 
na przesyłkę, lub też koszta 
przesyłki sam opłaci. 

Kupujący w mniejszej ilości 
płacą pełną cenę a poseta im 
się z opłatą pocztową. 


Kto opłaci Gazetę Polską 
do 1 stycznia; 1888 r., niech z 
powyższych książek wybierze 
sobie za 50 centów jaką premię 


BG” Każdy, kto chce mieć pi- 
śmienną odpowiedź, powinien przy* 
słać 2 c. markę pocztową. 


PŁACENAJDROŻEJ 


Ruble rosyjskie, 
Guldeny anstryackie, 
Marki niemieckie, 
Sterlingi angielskie, 
włoskie, 
Franki franouzkie, belgijskie, szwaj- 
orrskie i rumuńskie, 


Kroner , szwedzkie, norwegskie 
uńs kie, 


Wysełam najtaniej 

Ruble do Polski, i Rosji, 

Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich i Zachodnich, Szlą- 
zka i człych Niemiec, 

Ster: do Anglii, 

TOFS Włock, 

Franki do Francyi, Belgii, Szwaj- 
caryi i Rumunii, 

Kronery do Szweeyi, Norwegii, Da- 
nii, 

W. Dyniewicz, 

532 NOBLE STR. CHICAGO ILLS. 


——— 


POSZUKIWANIA. 


| por — Wiacentego 1 Leonorę Chmielewsk4, 
którzy pochodzą z miasta Suwałki pod z8- 
borem rosyjskim i dwa lata temu przyjechali z 
Buffalo do Chicagu. Chmielewski jest mularzem, 
Ktoby z rodaków o nich wiedziat niech da wia- 

domość do 

Edward Dziemian. 

Racine str., No 944, Milwaukee, Wis, 


Martin Lewandowski poszukuje swego kolegi 
p. Michata Reszk/, 

Poszukowany jest dzielnym organistą i pocho- 
dzi 2 Cerekwicy pod Żninem z Księztwa Pos, 
On sam lub którykolwiek z rodaków zna miejsce 
jego pobytu, raczy mnie uwiadomić pod adresem: 
Jónef Martin Lewandowski, Manistee, Mich. 
Nu, 


Grzesznicy czyszczą swe dusze 
około Wielkanocy a diuźniey 
płacą swe rachunki przed No 
wym Rokiem. 


: | $3.00 za tunę 
g "Taz z przewózką de 
£ mieszkania. 
Nadpłacić trzeb» za przewózkę, je- 
żeli węgle mają być zawiezione po za 
35tą ulicę, Western Are. lab Fuller- 
ton Are. 
50 o. trzeba zapłacić przy mamó- 
wieniu, resztę po otrzymania węgli. 
MINONK. SPRINGFIELD., 
WILMINGTON. 


Miner T. Ames, 128 LaSalle str 


Bracia Butkiewicz owie za- 
łożyli w Reading, Pa., 


grosernie, 


skład korzenny i prowizyi 


pod nazwą 
Butkiewicz Bros., 
Reading, Pa. (48-81) 


LINIA CZERWONEJ GWIAZDY 


(Bed Star Line) 
Ceny biletów nie zostały 


podwyższone. 
Bilety pasażerskie 
doi z 


NIEMIEC 


jeszcze zawsze po tych starych zniźżo- 
nych cenach. 

O szczegółach można się dowtedzieć 
od agentów jeneralnych: 


Peter Wright % Sons, 


New York i Philadelphia, lub: 


Wasmansdorff4 Heinem ann 


południowo-zachodni róg 
LaSalle i Randolph ulicy, 
(z) Chicago, IJI. 


Dr. Spork Apteka 


besptatne „dispensaryuwm*. 392 W. Ohioa- 
ge Ave. 
Wszystkie gatunki lekarstw _ patentowan, 
nia, pd m tutaj dostać, » may, Jak r m 
kupować lekarstwa i jax ich nalepiej użyć, zo- 
tanę udzielane chętnie bezplatnie prrez 


Dr. Emily Spork. 
z ze „go poza, który rozumie ję 
Bezpłatne „Dispensaryum'*. 
322 W. Chieago Ave. 

Dia dzieci | niewiast otwarte ania 
od 1do 3 godziny. W tej ze e da mę 
mic za rady | konsultacye, a ma! 
za lekarstwo. Choroby pici 
darmo; niewiast ma tropy ne pomocy 
płacą tylko za le 


Disper saryom““ to stoj pe 
Ktorki Spork, damy ma*scei wielo lat di świad- 


czenia (march 11-87) 


Do sprzedania 


FARMA 


zawierająca 120 skrów w Friendship, Wis 
Ziemia jeszcze nie uprawiona — budynków 
dotychczas nie ma. Rola bardzo żyzna. 
FRIENDSHIP leży około 1(0 mil na północ 
miasta Milwaukee, jest miastoczkiem handlo- 
wem, do £iórego obecnie budvją kolej, która 
wkrótce ukończoną zostanie. 
yrarmę tę sprzedam po płęć dolarów za 
akter, jeżeji wypłata nastąpi natychmiast t. J. 
otówką, po szeżć dolarów zań, jefńsil na wy- 
mę. Włiasność tą sprzedaję, gdyż mam s% 
ar wyjechać do Earepy. 
Zgłosić sią listownie lub osobtacie dx 


aleksander Makowski, 


655 Greenbush Street, 
co Bec w. Milwaukee, W is. 


J. A. Ganzke 


Ballady sta 


se”Trampów nie przyjmaje się 


544 Grand Str. 
NEW YORK. CITY. 


Ludwik Bohme, 
Skład broni palnej 


jako: tor 


308,7” Stuóców i Dubeltówek, 
Rewolwerów; 


> 
Prochu, Kul, Kapiszonów 

wazelkich przyborów myśliwskich. 
- Również utrzymuje ua składzie do drzwt zamki 
dzwonki, numery; rozmaite noże | 


o Pakuteonaia wezolrie roperacye wchodzące w 


zakres puszkarski, ślusarek| | maszyniarski, 


776 Milwaukee Avenu 
CHICAGO, ILLS. 


Potrzebny jest 


NAUCZYCIEL 
i organista 
kawaler do Dunkirk N. Y. Znajomość 
angielskiego języka jest konieczną. 
Dwóch poprzednich nauczycieli z hono- 


em na lepsze posady do Buffalo postą- 
piło. Adresować należy. 


Rev. Fr. Ciszek, 


Polish Pastor Dunkirk, N. Y. x 


W. BUDZYŃSKI, 


AGENTURA 


Okrqtowa, i [nteres 


WEKSLOWY 
Wyrabia karty okrętowe 


Gaa r Raz 


a T e 


WOJNA. 


(Dokończenie.) 

I znowu płynie dalej i zno» 
wu marzy. 

W tem spojrzał... i uśmie - 
chnął się. 

— Hal — pomysłał, jednak 
to dosyć zabawnie widzieć, jak 
wszystkie pieśni ich matek o 
uczuciach, wszystkie idee mi- 
łosierdzia, wszystkie twory fi- 
lozofii, wszystko to, czem płaz, 
utkwiony w ziemi, chce od- 
znaczyć się od płazu, pełzają- 
cego po niej — 2a jednem u- 
derzeniem młotka, poruszone- 
go grubą ręką, broczysię krwią, 
upada i ginie! 

Zadumał się i patrzył. 

Cała dolina napełniona tru- 
pami, jękiem i klątwą; nie- 
masz ani źdźbła trawki, ani 
kropli wody nieprzesiąkniętej 
krwią. Patrzył i uśmiechnął 
się. Rzucił promienie na ur 
wiska skał: tam była cisza. 
Już miał je znowu zgarnąć 
ztamtąd, gdy znowu na je- 
dnym załomie ujrzał jakieś 
szklane oko. 

Ozyżby to miało być oko 
ducha gór?.. O! mie, to mar- 
twy człowiek...... nawet cała 
gromada. Leżą jak drzewa 
złamane burzą. A ten pier- 
wszy? Widziałem go gdzieś..... 


Tak, widziałem go w białym | 


domku; to ojciec niemowlęcia 
któremu tak ładnie nucą. 
Księżyc skrył się za chmurę, 
* 


* M 

O półnooy do drzwi białego 
domku zastukano. Gruby głos 
zawołał: otwierać |... 

Brzęcząc krzywymi, honoro- 
wymi nożami, wpadło do izby 
dwunastu... synów, godnych 
sławy ojców. 

Nie rzucono się na kobietę, 
nie krępowano powrozami, nie 
ciągniono do niewoli, jak 
w czasach Tamerlana — lecz 
księżyc tego nie widział. 

Owszem, w największym po- 
rządku zabrano jej małe za- 


pasy i podano jej kartę o 
zapłacenie części wojennej 
kontrybucyi. 


Kobista drżała i nie mogła o 
niczem myśleć, Nie słyszała 
nawet grubych żartów i bru- 
talnych dowcipów swawolnego 
żołdactwa. Padła na kolana 
przed krzyżem, zawieszonym 
na ścianie, a wargi jej drża- 
ły — może się modliła. 

* 
8 ~ 

Minął jeszcze dzień. Wie- 
czór był ciemny; chmury 
zakryły twarz księżyca, deszcz 
drobny, mglisty padał bez 
ustanku, W białym domku 
siedziała na pół głodna ko- 
bieta i trzymała na kolanach 
dziecię. Pies przeraźliwie sko- 
wyczał na dworze, może z 
głodu, a może czuje śmierć 
gospodarza i głosi skargę; 
może zapytuje: czy każdy 
człowiek wzrasta, uczy się 
miłości prawdy dla tego, by w 
końcu zabijać, albo być zs- 
bitym... 

Kłamiesz psie, cele ludzko- 
ci są innel.., a jakie?... 

- 
* + 

O świecie zatętniła ziemia, 
zjawili się synowie godnych 
ojców. 

— Uchodź ż twem dziec- 
kiem — wołają. Twój dom 
musi być zburzony. W czasie 
walki tutaj mogą mieć schro- 
pienie nieprzyjacielskie czaty. 

I znowu nie targali kobiety, 
nie miotali o ziemię, nie; 
leciuchno wypchnięto ją za 
drzwi z dzieckiem i ideą o 
miłosierdziu; domek  podpa- 
lono. 

» 
= * 

— Dokąd iść? Ha! pójdę 
do miasta, do krewnych. 
Pójdę przez góry, bo w do- 
linie będę spotykała marude - 
rów... ostrzeżono mię o tem. 

Idzie, znużenie i strach 
odbierają siły. Weszła na naj- 
wyższy pagórek, już i miasto 
widnieje; w tem spojrzała i z 
krzykiem rzuciła się na zie- 
mię. 


= 
* * 


Noc. Księżyc znowu wypły- 
nął na pogodne niebo. Dziś 
on ma jedeu bok trochę nad- 
psuty, widocznie od starcia się 
a chmurami. Spojrzał na białą 
chatę — nie ma jej. Zadzi 
wił się. 

Płynie dalej. Spojrzał na 
dolinę — trupów ani śladu. 
Spojrzał na załom — trupy 
zostały; tych znać nie dostrze- 
Żono. 

Lecz cóż to? Jakaś kobieta |... 
przypatrzył się: ach! to ta, 
co śpiewa w białym domku o 
zasadach ludzkości, leży mar- 


twa obok męża. Tuż i dziecię 
skostniałe. 

Szkoda malca... pomyślał, 
uśmiechając się staruszek, mo- 
Żeby z tego urosło coś szczyt- 
nego: Tamerlan, lub.... 

Pomyślał i skrył 
chmury. 


się za 


Pr. 


Humor i prawda. 


„Są Anglicy także chrześcianami*? 
pztał sią młody Arab swego nau- 
ezycieła. „Naturalnie, odpowiada 
mądry muzułmanin, „lecz są nimi 
tylko przez sześć dni w tygodniu; 
w niedzielę są żydami.'* 

* Jakim sposobem żyd dostał s'ę 
do nieba. Było to krótko po zgo- 
nie wielkiego papieża 5. p. Piusa 
IX. Na jednej z stacyi kolei że- 
laznych, gdzie dłuższy czas na o. 
dejście dalszego pociągu czekać by- 
ło potrzeba, posiłali się podróżni 
stósownie do możności i upodoba- 
nia. — Pomiędzy innymi znajdo 
wał się niemłody już ksiądz kato. 
licki, racząc się zamówioną filiżan - 
ką kawy. Choć się niczem więcej 
prócz obojczyka od ionych nie wy 
różniał, zwietrzył go młody jeszcze 
a gadatliwy żydek, a chcąc jakim 
sposobem księdza i religią katolicką 
ośmieszyć, w czczął rozmowę o Śmier 
ci wspomnianego papieża, dodając 
żartobliwie, iż właśnie wskutek tej- 
że żyd jeden dostał się do nieba, 

„„Panowie wiecie“, mówił dowci - 
pniś, „że podług zasad religii ka- 
tolickiej, żydzi są w niebie kontra: 
bandą, a klucznik niebieski, Piotr 
święty, pilnie przestrzega, aby ta 
do nieba się nie dostała.'* 

„Wskutek śmierci jednak wielkie- 
go tego papieża, gdzie w niebie na 
jego przyjęcie znaczne robiono przy: 
gotowania, Piotr święty tak był za- 
jęty iż udało się jednego żyda prze 
mycić do nieba jakoby bagaże pa- 
pieskie. 

Lichy ten dowcip wywołał jed= 
dnak uśmiech szyderski u wielu 
słuchaczy. Zmarszczył się na te 
księżyna, jednakże spokojnie tak 
dalej odrzekł: „A teraz państwu 
powiem, jakim sposobem żyda na 
powrót z nieba wydostano.** Cie 
kawość pobudziła obecnych, jakim 
sposobem ksiądz dowcipnisiowi od- 
płaci i wszyscy zwrócili się do mów 
wiącego. — 

„Prawda', rzekł dalej, „że tak 
było; i to pewnie panowie wiec 6, iż 
kto raz przekroczy podwoje niebie» 
akie, nie może już być wydaloay, 
chyba że dobrowolnie opuści to mie- 
szkanie wiecznego szczęścia. — 
Zmartwionema klucznikowi nieba, iż 
tak lichą kontrabandą niebo zcstało 
zniewaźone, przyszedł w pomoc o0- 
becny tamże chłopek polski, radząc 
świętemu Piotrowi, aby przed bra 
mą niebieską chociaż tylko na po- 
zór urządzić aukcyę, to żydek sam 
się wyniesie, Itak się stało.'* 

„Na raz przed bramą nieba sły - 
chać wołanie: „Piętnaście marck 
pierwsze!“ Dwadzieścia marek! 
Dwadzieścia i pięć marek po pier- 
waze! Czterdzieści marek, po pier 
wsze! po drugie!.. 

„Żyd nadstawia uszu, nareszcie 
pyta się ciekawie, coby to było? 
Usłużny chłopek odpowiada, iż przed 
bramą niebieską sprzedawają się 
kosztowności po zmarłya papieżu. 
Ledwo to żyd usłyszał, drze się do 
bramy, nie zważając nawet na prze* 
strogi klueznika świętego, że kto 
raz samochcąc miejsce to sza4ęścia 
wiecznego opuści, nigdy więcej do 
niego wrócić nie może; żyd gwał 
tem nalegał, aby go wypuszczono. 
Przemogła w nimi w niebie sza- 
obrajska jego natara! Takim spo- 
sobem, moi panowie, w niebie sno- 
wu się pozbyli żyda natrętnego.* 

Teraz to dopiero wszyscy ogól- 
nym wybucbnęli śmiechem, a hie- 
wozesby dowcipniś spuściwszy noe, 
wyniósł się cichaczem z tą nauką, 
aby na przyszłość religii i sług jej 
nie zaczepiać. 


Sprostowanie. 
Szanowna Redakoyol 
W sprawozdaniu mojem z obchodu 
listopadowego; zakradł się błąd. Skła- 
dka na wychodźców w Anglii wyno- 
siła bowiem dol. 131,80 a nie jak ja 


podałem 130,85. 
Z aszanowaniem 


E. Odrowąż. 


Umterajcie z radości. 


Przechowajcie to ogłoszenie 1 czekajcie, Wiel- 
kie bankructwo trzech wielkich spółek hurto- 
wych; całkowity (ch zapas ma za rozkazem sądn 
być sprzedany w siednin dniach. Z powodu 
wielkiego tego bankructwa niezmieroy hurtowy 
skład pod No. iis 1118 Wabash Avenue, pomię- 
dzy Madison I Washington ulicami, Chicago, de- 
dzie zaiakniętym przez sześć dni, tak, aby mo: 
żna spisać wszelkie towary i urządzić wielką 
wyprzedaż assygnacyjną. Wielka ta wyprzedaż 
rospocznie się w piątek 17 grudnia, o Btej godz nie 
w podwójnym, sześciooiętrowym bndynka poto- 
żonym pod No. 118 1 115 Wabash Ava, pomię- 
dzy Madison 1 Washington ulicami, Chicago. 
Trzy te ziączone zapasy składają się z pięknych 
ubiorów, kapelnazy, ubiorów spodnich í innych 
towarów w wartożci $300,000. Wszystko będzie 
się sprzedawało drobiazgowo o 50 procent mniej, 
ile towary te kosztują | wszystko musi być 
sprzedanema I cała sprawa załatwioną w przecią- 
ga siedmiu dni. Podajemy kilka z tych niezmier- 
nie niekich cen i pamiętajcie o tem, iż jest 1000 
innych bardzo tanich przedmiotów, których tu 
nie możcmy podać. Pierwazorzędne wierzchnie 
sardnuty po $2. 7% gwar'ntniemy iż są warte $16, 


lab zwracamy pieniądze. Możecie surdnt teom 


wierzchni zatrzymać w domu przez pięć dni; 
gdybyście, myśleli i£ nie jest wartym 816.00, 
ebowiązujemy się zwrócić wam $2.79, Przepyszny 
ubiór zimowy za $3.09, gwarantujemy i£ warty 
jest $13, lub zwracamy pleniądze.Pozwalamy wam 
zstrzymaćten ubiór w domu przez dni oztery, 
f jeżeli mie będziecie z niego zadowoleni z tej 
labowej przyczyny, ebowięznjemy się zwrócić 
$3.99  E.eganckie spodnie ziinowe dla mężczyzn 
$L00. Gwarantujemy iż są warte $3.00 lub zwra- 
camy pieniądze, Jeżeli powyższe towsty zwró- 
cicie nie popiamione, w każdym czasie oddamy 
sumę, którą za nie zapł'etliże e. Przeszło 6000 
różnych I ciężkich surdutów wierzchnich, prze- 
szło 10,000 gatunków pierwszorzędnych ubiorów 
podszytych jedwabiem 1 utłasem. Wctniane ka- 
fany dla mężczyzn po 75c., warte $2. Najle» 
pease, ostatniej mody, kapelusze futrzane po $1,15; 
warte$8. Spodnie koszule 1 gacie zimowe 1 40,000 
różnych innych towarów, których tu nie moge- 
my wiliczyć pod No 118 1115 Wabash Ava po- 
między Madison 1 Wasnington alicami, Chicago, 
Niezapominajcie że wielka wypryadaź przyiau- 
sowa zapasów trzech wielkich składów Lurto= 
wych rozpocznie się w piątek, 17 grudnia, o 
Ytej godzinie, Ii musi się zakończyć w przeciąga 
siedmia dni. Przed piątkiem nie będziemy 
sprzeda'cali, nikt przed piątkiem dniem 17 gru- 
dnia o ftoj godzinie nie wejdzie do składu. Pod- 
esas wialkiej tej wyprzedaży skład będzie 0+ 
twartym a£ do godsiny Stej wieczorem. 


Ostatnie Wiadomości. 


Berlin, 18 grudnia, Podczas u- 
czty v księcia Radziwiłła mówił 
następca tronu niefnieckiego bardzo 
długo z posłem francuzkim, co kaž- 
dego obecnego zadziwiło. 

— „Gazeta Kolońska* 
dza, że w tych dniach osoba pe- 
wna, która tak wysokie zajmuje Bta- 
nowisko, iż z pewnych przyczyn 
nazwiska jej nie można wyjawić, 
starała się o zawarcie przymierza 
Rosyi z Francya. Freycinet, prezes 
ministeryutm francuzkiego, który 
chciał zachować pokój, musiał się 
dla tego podać do dymisyj, i wraz 
z mim inni ministrowie, Fraccya 
potrzebuje ministrów, którzy nie 
obawiają się wojny, zechuą popierać 
Rosyę i stawić los Francyi ma 
„Va banqne:* 

— Wczoraj, gdy cesarz Wilhelm 
siedział przy ulubionem swem oknie 
rzucił jakiś czeladnik kowalski 
doń kamieniem, Kamień nie trafił 
cesarza,  Zuchwaleo nazywa się 
Bochnieke — niewiadomo dla czego 
to uczynił. 

Calcutta, 18 grudnia,  Oholera 
ustaje. W północno-zachodnich pro- 
włocyach Iodyj  Wschedpich były 
niezmierne ulewy, które spowodowały 
powodzie Wiele domów zostało 
zniszczonych; wiela ludzi utraciło 
Życie, liczba ioh nie jest znaną do- 
tych czas, 

Petersburg, 13 grudnia, Studenci 
okazują znów, že ruch nibilistyczny 
wciąż istnieje. Co dzień prawie 
otrzymują urzędnicy  moskiewscy, 
dyplomaci zagraniczni i redaktoro- 
wie gazet proklumacye, w których 
studenci potępisją rosyjską policyg.. 
Aresztowano wiele osób, lecz poli- 
cya mie była dotąd w stanie się 
dowiedzieć, gdzie owe proklamacye 
się drukują. 

— (ar znalazł w tych dnisch 
na swym stole pidamo, przez które 
został uwiadomiony, že nihiliści juž 
dłużej nie będą czekali i wkrótce 
będą usiłowali uwolnić lud rosyjski. 
Dla tego zwołał car ministrów i 
polecił im wypracować konstytucyę 
odpowiednią potrzebom kraju; za- 
razem oświadczył, Że Życzy aby był 
ustanowiony parlament, któryby ro- 
kował w mieśńc'e Moskwie. 


potwier— 


Rumunia. 


Rządy obecne w Ramnuuii nie 
podobają się Rosyl. „Warszawski 
Doiewnik'* stara się udowodnić, že 
obecne ministerstwo rumuńskie jest 
tak samo dla Rosyi nieprzyjazne 
jak i rejenoya bułgarska. Gabinet 
rosyjski powinien zatem dążyć do 
tego wszelkiemi środkami, aby zwa- 
lić obeony rząd rumuński, „Jeśli 
Austrya — pisze Dniewnik — oka- 
zała się dość silną, ażeby w Serbii 
nie dopuścić do steru ministerstwa 
Risticza, to czyż nie wystarczałoby 
jedno słowo Rosyi, ażeby zdmu- 
chnąć ministerstwo Bratiapa i każde 
inne, któreby jej było nieprzyjaz- 
nem? 

Rozomie każdy te westchnienia 
Doiewnika; wszak przez Rumunię 
jest majprostrza sucha droga dla 
wojsk rosyjskich do Bułgaryi! 


Banicya. 


Pszczół królowa rzekła „w ygnać tru- 
tni z ula. 

W republice naszej nikt je, darmo hu- 
la.* 

Wnet się pszozółki zbroją, by iśó na 
bagnety 

Za swą wolność, sławę w dzidy i lan~ 
| oety. 

,„„Precz tu ztąd próżnieki, żywić nie 
będziemy 

Kto dla roli siedzi» tego wypędziemy.* 

Uporczywe trutnie bronią ciężkie ciel- 
ska, 

Lecz ich gromlsiła im nieprzyjaciel- 
ska. 

Ci co z pola bitwy uszli niedotknięci 

Będą za granicą lub w niewolą wzię= 


oi; 

Tam u obaych panów. niechaj proszą 
chleba 

Z głodu niech padają, nam ich nie po- 
trzeba. 

* z: + 

Teraz cisza wielka bo ze wszystkich 
ulów 

W jednym pięknym kraju — wypio- 
szono królów. 


Nadesłano Gazecie Polsklej w Chicagn 
Z nad Nilu (Catro). 
Hassan Effendi, 
1386. 


Ile kosztuje godzina rządu? 

W świeżo z pod prasy wyszłej w 
Paryżu broszurce, traktującej, o 
wprowadzeniu reformy finansowej, 
zastanawia się autor nad kosztami 
utrzymania poszczególnych rządów 
we Francyi od początku naszego 
stulecia. Autor oblicza kos.ta u- 
trzymania na jedną godzinę. Otóż 
okazuje się, że godzina utrzymania 
konsulatu i pierwszego cesarstwa 
kosztowała 115,000 franków, restau- 
racyi 119,000, rządów Ludwika 
Filipa 150,000, republiki w roku 
1843 178,000, drugiego cesarstwa 
848,000 a obecnie republiki do 
1882 r. 405,000, po roku 1882 już 
468,008 franków. 


* Fabrykanci zegarków w Szwaj- 
caryi dokładają jak najusilniejszych 
stąrań, aby uie zmarnować najdro- 
boiejszego nawet pyłku złota, Do- 
starczają oni bezpłatnie robotnikom 
swoim blaz, spodni, pante fi, czapek» 
chustek do nosa, i t p., gdy jednak 
ubranie jest znoszone, musi być 
oddawane fabrykantom, którzy je 
palą; włosy robotników, pracujących 
przy złocie i srebrze, sę obcinane 
w fabryce i również palone, a popiół 
mtyd powstały wraz z sadzami, wy- 
skrobywanemi z kominów fabrycz- 
nych, poddawany jest Ścisłemcu oczy- 
szczeniu chemicznemu, 


W Chanx de Fonds powstał nawet 
projekt urządzenia  specyalnego 
pieca do palenia ciał żmarłych ro- 
botników, pracujących w fabrykach 
złotych i srebrnych kopert do ze- 
garków, aby dać możność zebrania 
po śmierci znajdujących ię w ciele 
droboych cząsteczek szlachetnego 
matalu, 


BG” W BLondynie 59  Lausan: 
na Road — Queens Road —Peck= 
ham, mieszka 82 letni weteran, 
p. Baranowski, którego prace jego 
tak osłabiły, iż, aby polepszyć po- 
zycyę jego na przyszłe lata, po- 
wstał projekt otworzenia subskry - 
pcyi dla niego tak w Anglii, jako i 
w krajach polskich, i pomiędzy Pola- 
kami zamieszkałymi po za granicą. 


BG” P. P. Ręczyńskiemu. w 
Londonderry i Baranowskiemu w 
Londynie. Pomimo wszelkich sta- 
rań nie możemy się nic dowiedzieć 
o trzymilionowym spadku po zmar- 
łym Wincentym lub też  Aleksan= 
drze Szymańskim, emigrancie po 
rewolucyi 1830-—81 roku. Nieza» 
wodnie należy spadek ten do szere« 
gu owych kaczek dziennikarskich, 
które od czasu do czasu okazują 
się nie tylko w rosyjskich, leez i 
polskich i innych czasopismach. 

$ 
Nekrologta. 

+= W Lvblinio zmarł kilka tygo- 
dni temu Feliks Dunin, oficer wojsk 
polskieh z r. 1881, kawaler krzyża 
vfrtuti militari, 

— W Wuerzborga umarł ka, 
Józet Piechowski, Franciszkanin, 
rodem z Warszawy. Wyjechał z 
kraju w r. 1865 i zysksł sobia po- 
między obeymi imię wzorowego 
kapłana i opiekuna uboyicb, 

— W Poznaniu umarł w dviu 


18 z. m, Franciszek  Mikołaje- 
wski. 
— W dniu 20 listopada umarł 


ks. Bolesław Malczewski, proboszcz 
z Wroaczyns, 

— W fSłotwinie pod Krakowem 
umarł w dniu 19 listopada Artur 
hr. Sumiński, Sp. Artur brał 
udział w powstanin 1863 r. 

— W Ostrowie umarła w dniu 
20 listopada Marys z Wysoczyńskich 
Szperlińska, 

— W Miłosławiu umarł w dniu 
21 listopada Teofil Rakowski. 


W Księgarni Polskiej W. Dynie- 
wicza, 582 Noble Str., jest do na- 
bycis: 


KALENDARZ 


Poznański Polsko- Ka- 
tolicki 


na rok zwyczajny, 


1887. 


który się sprzedaje pojedyńczo po 


25 centów. 


Apis rzeczy: 

O różnej rachabie czasu. 

Tle lat upływa od niektórych ważniejszych 
zdarzeń. 

O porach 1okoa. « 

Święta I dni rnchome, 

Zaćmienia, 

Obieg, oddalenie - wiełkość płanet. 

Bposób odgadywhnia żmieny powietrza 

podług Heiszla, 

Alfabetyczny spisimion świę.ych 

Alfabetyczny spia Jmion słowiańskich. 

Tablica do regulowania zegarów. 

Kalendarz na każdy miesiąc roka. 

Jarmarki. 


Modlitwa w dzień Nowego Roku (z ryclną ) 
Arcybiskup gnieżnieńsko-poznański Jalinsz 
Dinder (z rycing). 
Klemens Janicki, powieść. 
Piękue przykłady (z ryciną). 
Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie, wiersz. 
Ukryte skarby, powieść. 
Szarada. 
Powrót z jarmarku (z ryciną). 
Pocztylion, wiersz, 
Podstawy bytu. 
O pożywieniu. 
Gołąb pocztarski (2 ryclną). 
Sennik czyli prawdziwy wykiad snów 
(wierszem). 
Dziwne przygody garbnska. 
Dydak z upieczoną głową. 
Zabawka cieniem (z ryciną). 
Roztargnieni. 
Anegdoty 1 żarty. 
Rebua, 
Kalendar» ciężarności. 
Panujący w Europie. 


Potrzebne są doświa. 
dczone dziewczyny do 
szycia maszyną i 


„BASTERS” 


kamizelek. 


290 Noble str. 
(48—50) 


JOHN ROTH, 


Fabrykant Cygar, 
Olyphant, - - Pa. 


Mam zawsze na składzie 
jak najlepsze cygary jako to: 

avanna, Portorico, Maracai- 
bo, Vueltas del Abajo itp. 

Rodacy znajdą u mnie. za- 
wsze dobrą i najskorszą u- 
sługę. (Jan. 18) 


Potrzebuję człowieka, do 
objęcia zarządu nad fabryką 


CYGAR, 


lecz tylko takiego, który do: 
brze swój zawód zna. 
Zgłosić sie listownie do: 
JOHN ROTH, 


Ołypłrant, Laekawanna Co., Pa. 
(3) 


Listy polskie na poczcie. 


(w basemencie). 


817 Apelt P. 10138 Lorbecka A. 
8649 Acuw W 1018 Majer T, 
Balogh J. - 1017 Maserowsk: J, 
£68 Belmisz J. 1019 Maszki R. 
864 Benda 8,J. 1020 Matecki A, 


1022 Maznrkiewicz H. 
1028 ginie J, 


869 Berkowicz A, 
871 Berr Jan 


872 Bezbiczek W, 1030 Mibak M. 
878 Biliński T. 108! Mitezka M. 
874 Bin H. 9 Nodek J, 
876 Błazek Fr. 1042 Olszewski M, 


‘81 Bolkowski F. 
Bojanowicz Jan 1846 
Brodziak L. 1047 Pankowski J, 

FOT Dilewski L, 1048 Paczel A, 

698 Dmus Adam 1050 Potrikna M. 

809 Dobrolewaki A. 

91 Domański % z, 

02 Domeroska M. 


Donio K, 1002 Ra 
9% Drzewicki W. 1063 Raz B, 
913 | zka Leon 1084 Redwang Jan 
821 Quikoski A. 1070 Rorowski Fr. 
9:5 Uiomski K, 1075 Rowoldt A. 
v34 Gorczewsk! F. 1077 Rud» Paweł 
932 Gorhuski Jan 108) Ruttcowski F. 
93% Grodicki J. B. 1084 Schetorra F. 
781 Qrosz M. 1085 Scherman T. 
983 Gutowski M, 1193 Schmit Jan 
030 Hablas F. 1096 Schuo Mrs. J. 
959 Jackomsk! Mary 1100 Schwcizar A 
968 Jakubowska Mary 1106 Simon A 
964 Kahanowski J. 1108 Sobanja O. 
965 Kantowski H. 1113 Starzyk Jan 
967 ba Jan 1118 Styatka Jan 
965 Karbowski Leon . 1127 Sydon W, 
9*4 Koczurek A. 1130 Teruba Anna 
986 Konow cz L, 1156 Urban O. 
931 Kopelszek A. 1137 Urbsński W, 
958 Rral 1142 Walski J, 


c A. 
69) Kratochwi! J., 1144 Warchatej 8, 
1008 Lenski Jan 1145 Waezal Jan 
1005 Lewiński M, 
1006 Lewiński P, 152 Wierzbicki J, 
1010 imę 3 an 163 Wochoska M, 
1042 Los 


L a O M M 


1147 Weronikowski J, 


Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywzuaia abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn. W. Wiśniewski i Fr. Spiczka. 
—4Anderson, B. B. po pocztmistrz. 

— Broklyn’ie N. Y. T. Kornobis. 

— Buffalo, N. Y. F. A. Sorsi, Jakob Johnson 


M: 
~ Chicago. Stanisław Lauferski i Stanistaw Bu- 
dzbanowski. 
—Qleveland. M. Konrad i P, GQ, Freeman. 
— Clover Bottom Józef Pillot. 


toc. 
—Dunkirk._ J. Sznbarga. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
—Detroit. Jan Lomka . 
—Erie Pa. Aloizy Nagowski. 
me ma Chas. ba cej 
kapida, oh., J. W. Napierała. 
leton, Zygmunt Twarowski, pi 
lity. J. 


—Mi 
—Mount Carmel. W. Przybyliński 
ze John Sosnowski, 


— Northeim, Wie. Józef Szweda. 
— Philadelphia, Pa., Józet Gabryelewicz. 
—Pittsburgh, Pa, 1 Wt. Szewczuga. 


m Zywiec W. Dronsutowicz. 

Zseranton, Fr. Maiakiewich 1 Te. 6 

—Soranton, Fr. Marcinkiewicz i Fr. St ki. 

—Shamokin, St. Wejn TM 
|henandoa 


as. M, Zizik. 

= 3 $i Ę gz © J: Koza m 
— Stevens Poin R 8 . 

b o i. k 6 R 
- , zwajkowski ! @eo.J,Vollm: . 
ZWikes Barro, Jóżet Ozarnik. rae 
— Wilno, M. A, Mazany. 
—Winona. Józef Jeżewski i Jan Anglewicz, 


W księgarni polskiej W.Dyniewicza 
s} do nabycia: 


Ks. Piotr Skarga 


NOIJ SWIĘCJA 


STARDO 1 MOZG) LARON, 


Na każdy dzień przez 
cały rok, 
Wybrane z poważnych pi 
sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydane są niektó- 
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania krótkie na te święta, 
które pewny dzień w miesiącu 

mają. 
Oprawne w szarną skórkę 


po $8.00 
oprawne w czarną skórkę 
wyzłacane brzegi $10.00 


Sktad założony w r. 1851 
Henry Schoellkopf, 


grosernik hnrtowny i drobiazgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR., 


pomiędzy Franklin iMarket ulicami 
poleea ua Gwiazdkę i Boże Narodzenie 
następujące towary: 


Świece woskowe każdego rodzaju, 
Brunświckie pierniki, t 

Berlińekie „„kamienie brukowe*', 

Anis Confect — Springerien, 

Orzechy pieprzne i bazylijskie „Lebkuchen, 
Qonfect piankowy i marcypan, 

Plang ż!łot» 1 srebrną 

Orzechy, migdały t cytronat, 
Pomarańczowe skórki i rodzenki, 
Suszone gruszki, bliwkii wiśnie, 

P:unele, figi i daktyle, 

Kardamon, aniż 1 kopr włoski, 
Prawdziwy miód 1 melas z New Orleans, 
Najlepszą Java — 1 Mokka — kawę, 
Na, m. czekoladę wanilową i kakao, 
Pruwdziwą czarną i zieloną herbatę, 
Liebig'a Extract z mięsa, 


Wędzone gęsia piersi 1 PARY z wątrobek 
gęsi, 


Brunówicki salseson, 

Kiszkt wątrobiaue truflowe z Gotha, 

Magdeburski „,„Sauerkraut'* i Dill-ogórki, 

Niemieckie szparagi 1 krajany groch, 

Niemieckie powidł - 

Nową soszewicę, „Grnenkern'* 1 Jagły, 

Marynowane hollenderskie śledzie i węgorze, 

Minogi, kawiar i spoty ', 

Hamburgskie wałkowane ledzie i rosyjskie 
sardyny, 


Gwarantują za wszystko 1 sprzedaję po naj: 
niższych cenach. 


Henry Schoellkopf. 


KARTY OKRĘTOWE 


z wszystkich części Europy. 

Osoby, jadące do Polski, lub 
chcące posłać po swych przyjaciół 
powinne udać się do 


J.J. Hawelki 


giównego saat ajenta Lake 
hore ichigan Southern Kolei, 
na linii, w biurze 1, przy VanBuren 
ulicy naprzeciw La Balle ul.; zapy- 
tajcie się, nim. karty kupicie gdzie- 
indziej. 

W KSIĘGARNI POLSKIEJ 

W. Dyniewicza, 


532 NOBLE Str., =- — CHICAGO, 111., 
jes "do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLI. 
CKICH 

dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 


52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszaze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym pa- 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami, 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 

Oprawne w półskórek: 
1 egzemplarz pocztą za $2.25 


Całe w skórę: l egz.pocztą za $2.75 
Całe w skórę i ze | brzegi: 


1 egzempl. pocztą za $8.25 
Biorąc w większej ilośoi odstępuje 
się zwyczajny rabat. 


Z drukarni „Gazety Polskiej 
wysnodzi także regularnie w każdy 
cawartek 


TYGODNIK 


Powieściowo.Naukowy 


który kosztuje dla naprzód płatnych 
abonentów „Gazety Polskiej” w 
Stanach Zjednoczo.ych i Canadzie 
tylko jednego dułara, Dla innych 
dwa dolary. 

Do Europy, Azyi i Ameryki po- 
łudniowej 5U ocntów więcej. 

Pieniądze na Tygodaik muszą 
być naprzód przysyłane. 

Rocznik Tygodnika rozpoczyna się 
z dniem 1 Lipca. 

Zapisujący sobie Tygodnik, od- 
bierają poprzednie numery od rozpo- 
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości. 

Żądającym, poseła się jeden a 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie. : 


[DEUS NA 


BREMEN 
NEW-YORK! 


Wprost płynące szybkie niemieckie 


parowce: 
EIDER EMS WERRA 
SAALE e TRAVE 
ELBE FULDA ALLER- 


Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen: W każdą Środęi Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę, 
Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 
Dziewięć dni 
Przeszło 


1,500,000 


pasażerów zostało od czasu założe” 


nia stowarzyszenia bezpiecznie i do- 
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych 

Szybkie paro w co północno-niemieckie- 
go Loydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacyę I odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteż krót- 
kościąęprzeprawy dają przyjemną i 
splesznną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki. 

O raty pasażerskie i akomodacyą w między- 
pokładzie lub kajatach, prostny się udać do 


Oelrichs& Co., Gen.Aq. 3 Bowling Graen, N.E 
H. Claussentus © Co, No,2 8. Mark Str. 
Genera)niagenci zachodu. 

W. Dyntewicz Agent, 582 NobleStr.. Chicago 
a p zr 


WPROST 
ga 


do i z Hambur 


ne dobrze znanych pr 
parowcach r 
Hamburgsko- 
Amerykańskie- 
ge pakunkowe- 
go akcyjnego | 
Stowarzyszenia 


EŻ Em 


| 
prostej linii | yć 
Bałtyckiej 


M 


„WPROST za” 
do i z Szczecina 


— tylko — 


$18.00. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 
skiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach. 
Z Berlina do Chicago $31.80 
Z Poznania ż 32.15 
Z Bydgoszczy  * 32.50 
Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szozegóły zgłosić 
się do: 


C. B. RICHARD & CO., 


61 Broadway, Cor. Wash ton 


© La Salle 
New Xork, Chicago, Ill., 
= |ub do 


W. DYNIEWICZ, 
582 Noble Str., Chicago, Ila. 


ETES, NOUSE k DUNS 


ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko 


NOWEGO „S4DU” 
Chicago. 


Geny Targowe. 
(w składach. hurtownych) 
Chicago 15go Grudnia 1886. 


Maka zimowa . 8.15 — 4,00 
«Minnesota wiosecna 3.00—35.50 
“ 4 patent. 4.25—4.50 


2 60—3.25 
177—172 


ża Żytnia 5 
Pszónica No 2 buszel 


« No8 * 71—76 
Kokurudza k 34— 41 
Onies. : a 26—81 
Żyto > F CE, 54—56 
Jęczmień À 54 
Wieprzowina 10:85 — 11.55 
Smaljec, 100 funtów  . 6.014—6.45 
Szynki, funt 3 84—08 
Masło zwykłe .12—16 
dobra 20—22 
śmietankowe . 28—26 
Ser , . . 2—13 


Jaja, tuzin 18—28 


Siano, tuna tymotka No, 1. 


9.50 

* POA NOT 2; 5.00—8.50 
mięszane maty 1.00—8.00 
preryowe s 6.00—9.50 
Kartofle, buszel . 35—50 
Iodyki funt > 8—74 
Kury 2 i ź 4-—5 
Kaczki z > - 5—8 
Gęsi i 3 6—8 
Żywe świnie Ą . 4.50—4,15 
Owce $ , 2.00— 4.90 
Kro sy f ; 16.00—45.00 
Spirytas À i 1,18 
Cytryny, pudełko 4.00 
Banany, : > 1.50—=2.50 
Pomarańcze, pudło . 3.50—4.00 
Jabłka, beczka 2.75—4.50 
Winogrona, funt 34—5 
i Chmiel $ : . 32—32 
Kawe, funt Java 18—214 


> Io? > rż. a EOT, 


Qukier, pat-10sf, funt A 64 
„Standard granulated , 6ł 
“ standard A : . BĘ 
„ żółty a 44—54 
86l, beczka 80—2.80 
Herbsta s 20— 75 
Ryż, Carolina, funt 44—6 
„Louisiana 34—5 
Wełna i ` 14—39 
dój : ; ; "84 
Cybula, beczka 2.00 — 2.50 
Miód, tont 6—114 
Syrup - 20—25 
Molass*s > . 25—380 
Kapusta, 100 główek 4,00—6 00 
BAWEŁNA. 
St. Lonis, middliog ź 9 
Cincinnati, middling $ 94 
Louisville, » s 9 
Memphis, middling, 94 
New Orleans, middling ~ 84 
low middling 8ģ 
good ordinary ; 8ł 
Galveston, middling : 9 
low middlipg 8$ 
goodordinary 8 


BALTIMORE! 


= 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 
dem! 


Kw cace swg siarą ojczyznę odwiedzić, albo 
gwoich krewnych lub przyjacioł z Europy do Ame* 
ryki sprowadzać, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow” 


cow pocztowych 
Parowcami północno — nlemieckiego Lloydń 
nlo 


Północno Niemieckiego Lloyda on? 


Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd'u prze- 1,500,000 pasażerów 
prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 | szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestto 


Najlepszy wikt! 


Największe bezpieczeństwo. 


osób. najlopsza sposobność R prów, dla imigr ntowz 
Polski, Galicyi, za skiego, Pomorza, Prus itd, 
Parowce też k panii: F ae olejowe do Bremen i z Baltimore 


Zupetna obrona przeciw oszukaństwu w Bre- _ 


h men, na morzu i w Bsitin.ore. 
America, = sigran maga wprost z paroncżw wsiadać 
w pogotowiu będące wagony kolejowe. 
1! ohenzollern, Wagony nie zmieniają się pomiedzy Baltimore, 
E f Chieago I St. Louis, Polscy ttómacze towarzyszy 
ohenstau en, Iei taito w podróży na zachód, araa 
ejsce wylądowania w Baltimore stoi po 
Habsburg, kontroją  olioekie-hiew aśiczo Lloydu i męłów 
zaufania kościelnych towar» ystw bratniej pomocy 
Salier, Bilety na podróż VAMi NAPO- 
Herman, WROT mają zniżoną cenę, 

co do bliższych ółów nd > za- 

Wesser. pytaniem z szczego ndać się należy z za 


A. SCHUMACHER © 00., 
5 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, Ma 


albo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 
FIFTH AVENUE % WASHING'LON STEET 
CHICAGO, ILL. 


Ohodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimorei przyjmnją pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 


Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możenu nas wykupywaćthrough 
tykiety odrazu wprost na całą podróż. 


Najtańsze Karty Okrętowe 
Niemiecko-Cesarskich Pocztowychi Pasażerskieb 
PROSTEJ LINII PAROWGÓW 


z różnych portów wyrabia 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „UAZBTY POLSKIEJ”? 
583 Noble Streci, near Muwaukee Avenue, Chicago, Ilinois, 


sprowadzający swych krewnych luo przyjaciół tt © as ae A, odróż, z każdegu 
stronę Am 


torowe Bp tu krewnym odstawieni, Przależażający przeż Nhicago, w dalsze strony zostan” 
ast wyskspedjowani 


Władysław Dyniewicz, 
532 Nohle Street, near Miuwaukee Avenue, Chicago, Illinuts. 
CHICAGO Mi. 
Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcow 
Półnoćno-niemieckiego Lloydu, 


z BREMEN DO AMERYKI. 


W. DYNIEWICZ, MARTIN WARNKI 
532 Noble Str. Ohicago. Berlin 


JAN ANGLEWICZ, 


P. BOBKIEWICZ, 


inona, Minn a Salle, Ill. 
JAN GAJEWSKI, ST. BUDZYNSKI, 
Green gav, Wis- New York City. 


L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich, 


J. A. MRAZ. 
SALON SŁOWIAN- 
SKI. 


Czesi, Polacy, Morawtanie, Słowacy 
i kaźdy inny Stowian znajdzie u mnie 
zawsze jak najskorszą usługę, piwo 
kwieże, wódkę dobrą a zresztą cą az 
co się tyczy pierwszorzędnego salon'u. 


587 Centre Are, Cor. 18 Sir. 


B.STOBIECKHA 


PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 
No. 216 N. Centre Avenue, 
Cor. Milwaukee Ave. 
Leczy także 
„_ Wszelkie inne choroby 


Ma pokoje, urządzone dla 
pielęgnowania zamiejsco= 


JAN KUBISIAK, 
Stevens Point, Wis. 


TANIO! TANIO! 
R.Stobiecki & Steele, 


487 MILWAUKEE AVE, 


naprzeciw poczty. 


WIELKIE 


sktadypolskie 


mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najlepszych w eałej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa- 
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach. 


487 Milwaukee Avenue 
i 660 W. Madison str. 


PRYWATNA LECZNICA, 


182 BOYTEL OLARE STREET, SEIICA.GO, ILS 
Godziny biórowe: 
od 9 rano do 8 w-wieczót, w niedzielę tylko od 10 przed połuduiem do 12 w połydnie. 


PORANNE 

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chi 1 okolicy, że jest przysposobiony 
udzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, Nerwowe i Chrouiczne, gerPiŁcy o obzniajmia £ 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w którym to czasie dolegliwościami dotknię- 
tych śmiertelników stągorai powrócił do połności męzkiej 4 żeńskiej, gwarantuje aiaia A 
trwałe wyleczenie w kaz po peayptakn 15 mozg stwierdzić tystąog, jak w Stanach Z ed.oczonych 
tak z półnoonego bołdownietwu Jej angie skiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywistością, że w no 
wszych czasach medycyna została poprdwniejsz Ya środki staroświeckich doktorów juź nie 
doznają uznania. Środki merknryalna uznano ntetylko 


zabójczemi. i „4 
N. B. Porada bezpłatna i ściśie poufna, 


Właściciel fest dqowany "BENNETT BOLECTIO $ RUSH MEDYCZNYCH BOLLEGIJ W 

ICAGO I THE ÅLINOIS STATE BOARD ha HESTES (założone legalnie); ma również 

adectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez wiele lat poświęcał się 
stndyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


ma | mó 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


pre) wota, i fizyozna słabość, wy- 
gźkości, nadnżycia systemu, choroby nerek í 
z młodzieńczego nferozsądku albo wybryków 


yć szkodliwemi dla systemu, lecz ' nawet 


nasienna siabość  spermatorrhoca, impotepoya, 
ozerpnigta żywotność, przedwczęśny upadek m 
ogólne rozprężenie organiczne, re wypływaj 
dojrzalszego wieku, znajdują w nim leezącego mistrza. 

Właściciel poleca się szczególnie owym, którzy jnż bylt trakiowąnt przez cienmnych wykpi- 
groszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszęnie. JA wszelkie inne umiejętno 
ażdy ro! 


medycyna jest postępową, 1 k dowodzi jej póstępn. Bkombinowawszy lekarstwa wielkie, 
toczpnej siły, właściatel w urządził swe traktowanie, A przynoszą nietylko chwilową ulgę, lecz 
trwałe zdrowia 


którzy cterpicte od szkodliwych skutków młodzieńczej 

0 . nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 
następujące sympwuy: nerwowa ełabość, impotencya 

(płciowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pa migń, konfuzya det, nasowiałość, strata lustra w okn, 
Ph é do towarzystw, pryszczenatwarzy, strata skazę, czeste urynowanie,—być może, że jesteście 
w plefwszym stopniu choroby, lecz być może, że pre o zbliżacie elg do ostatn ego. Fałszywa Me q 
dliwość 1 niesłuszna skromność, niech was nieoda srala od zajęcia sle zwalczającemi was dolegii- 
wościami, Tysiące tysigcy jasnych utalentowanych młodzieńców, nposażo ych jentuszem pozwoliły za- 
lać się rakidm, aż zgryzóta zadręczył Im umysł a w kohon śmierć przyszm po swoją ofiarę. Pa- 


LJ ra 
mięta? że y 229 i „ 
«Zwłoka jest złodziejem czasu, 
z nata z ; : 
a więc odłóż na bok fałszywą dumg 1 poradź ag kopoh ziea 3 Ba na sig na tre), dolegltwośa 
robt Kr a noc okrutną. Tysiące uh ma z stanowiskiem W spółeczeństwie, świeczni Z 


wspomnij sobie czułe słowa matli któracigerodziia ; przypomnij sobie niewinny głos troskliwej siostry, 
cofał rych ra | 


Z CY Hig na mieliźnie dumy, opuszczonym, za- 
tym trybem, tyll pie bog Doe poce p ĘĄ = 
y ym try » tiko rozniecas znieważas nre, 
acura pomana oi aA ao kw z małych żółędzi, Że “male złe rodzi wielkie. choroby 


* 
niego wieku, yz: 


o z paląc 


Wszelkie aparaty t zwierzenia zatrzymują się w uajściślejszej tajemnicy, a Ja w własnej oso 


sch listów t odpisuję osobiście. 
we Pozwólcte, AFR er raz jeden Fto Ostatni przypomnę wam, ab; rście, doścignigci złem, szył 


ukali pomocy, ponieważ każda godzina 1 każdy dzięń przyspiesza was do gro” 
bał aimolajsza wasz wid uzdrowienia, że zumilożam o powiększonych koszt. Blagam więc 
ie. 


was Dlo odkłakajo Blóro albo Adrea: 


Dr LUGAS Private Dispensary, 


182 8. Clark Street, Chicago, IU. 


